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0 lepsze drogi 
w Polsce

Po czterech latach fatalnego zastoju 
w gospodarce drogowej, spowodowane­
go utworzeniem niefortunnego fundu­
szu drogowego, nareszcie zdecydował 
się rząd! na opracowanie nowego pro­
gramu w tej dziedzinie. Niemałą za­
sługą mają tu czynniki wojskowe, któ­
re, zaniepokojone corażto pogarszają­
cym się stanem naszych dróg, tego pro­
gramu i wogóle większej aktywności w 
polityce drogowej się domagały.

Nowy program drogowy jest sze­
ścioletni i obejmuje następujące punk­
ty:

1. Przebudowa i zaopatrzenie w 
twardą nawierzchnię 4.700 km głów­
nych traktów, rozchodzących się pro­
mieniście z Warszawy w 6 kierunkach. 
Koszt 325 miljonów.

2. Budowa i.100 km nowych dróg 
o zwykłej, lekkiej nawierzchni kosztem 
58 miljonów.

3. Budowa nowych mostów — 60 
miljonów.

.4- Utrżymapie dróg i mostów pań­
stwowych —, 240 miljońów (40. milj. 
rocznie); -

5- Pomoc dla samorządów na utrzy­
manie 27.000 km dróg, pozostających 
Poci ich zarządem, — 74 miljony.

Suma tych wszystkich pozycyj wy- 
nosi 757 milj., a łącznie z przypadają- 
cemi w tym czasie spłatami zobowią­
zań Funduszu Dcl rogowego — 840 mil­
ionów.

Techniczno - gospodarcza strona, te- 
programu wywołała szeroką dysku-

■oę, która jeszcze nie została zakończo­
na. Wybitni znawcy stosunków go­
spodarczych wystąpili przeciwko zbyt 
daleko idącej preponderancji dróg o 
«ardlej nawierzchni nad zwykłemi, 

"Jkla,danemi tłuczniem. Zdaniem tych 
Przeciwników powyższego programu 
olską nie powinna narazie stawiać na 

merwszem miejscu budowy autostrad, 
,y2 ,rna ona niesłychanie mało samo-

°dow, a stopień zamożności spole- 
Wp'1-Stwa n'° zapowiada wcale pokaź- 
zar(SZeS° Wzros^u ack liczby. Polska 
iak°'"ni° 26 gospodarczych,

1 dlcelów obrony państwa potrze- 
,. Je Przedewszystkiem powiększenia 
kich* ^Kowej i doprowadzenia wszyst- 

1Stnieł^cvch obecnie dróg, a nie-
/ 0 pewnych magistrali, do stanu u- 

wa ności. i dlatego wystarczy na- 
Zl® n'a głównych traktach dać twardą

okołIerZChnię w promieniu 30 km d<>- 
ng _a większych miast, a zaoszczędzo-

".Umy Przeznaczyć na budowę no- 
dróg o lekiej nawierzchni.

Pr „ ie stanowisko wobec rządowego 
uTht™11 drogowego zajął inż. E. 
. s erg, były prezes dyrekcji kole- 
Jowej w Wilnie.
?oz^aSZem Zdaniem punkt ciężkości te- 
Pie asadnienia leży w finansowej stro- 
1 Gdyby został on w ca-
w 1 Wyk°nany, to pomimo niewątpli- 

uprzywilejowania autostrad tak-
1 w zakresie budowy nowych, swjt-

Niemcy podminowane?
Koła wojskowe szukają kontaktu z Moskwą — Akty sabotażu i napady na funkcjo­

nariuszy partyjnych — Reichswehra przeciw hitleryzmowi?
Warszawa. . (Teł. wł.) „Kurjer 

Warszawski“ podaje bardzo ciekawe 
informacje swego korespondenta buda­
peszteńskiego, dotyczące kryzysu w 
Niemczech. Z polecenia Reichswehry 
wyjechał przed kilku dniami pewien 
dygnitarz wojskowy z Berlina do Mo­
skwy, aby zorjentować się co do moż­
liwości nawrotu Niemiec do polityki 
Rappala. Nowy attache niemiecki w 
Wiedniu gen. Muff prowadzi propa­
gandę wśród austrjackiego korpusu 
oficerskiego na rzecz sojuszu wojsko­
wego niemiecko-austrjackiego przy za­
chowaniu państwowej odrębności Nie­
miec i Austrji.

Ostatnie eksplozje, pożary, kata­
strofa budowlana są, uważane za akty 
sabotażu przeciwko narodowemu so­
cjalizmowi. Napady na wysokich 
funkcjonarjuszy partyjnych są, w 
Niemczech na porządku dziennym. 
Policja i biurokracja starego autora­
mentu albo zachowuje się biernie, al­
bo potajemnie popiera „Stahlhelm**.

Ku regencji w Äustrii
e rozwiązanie sprawy powrotu Habsburga

Paryż. (PAT.) „Ł‘Oeuvre‘ twier­
dzi, że rząd kanclerza Schuschnigga 
szuka sposobu zadośćuczynienia żąda­
niom monarchistów bez przywracania 
tronu Habsburgom. W tym celu w 
kwietniu przewiduje się możliwość 
niewybierania prezydenta po wyga­
śnięciu mandatu prezydenta Miklasa,
W1.,1.' ...... 1 "!............... ..................................................- .

W jutrzejszem wydanhi głównem:
„CAR - PTAK“ Ï „CAR - PLAC“

przez
Prof. dr. Lecha Niemojewskiego

klych dróg i mostów uczynionoby tak 
wiele, że nawet obecni krytycy progra­
mu uznaliby jego ogólną pożyteczność. 
Ale niestety, zachodzą uzasadnione o- 
bawy, że finasową strona programu za­
kreślona została zbyt optymistycznie, 
że nie będzie do dyspozycji tyle pienię­
dzy, na ile się liczy. A wtedy? Któ­
rym punktom programu przyznane bę­
dzie pierwszeństwo, a na których bę­
dzie się oszczędzało?

Dzieląc ogólną sumę kosztorysową 
przez 6 otrzymujemy roczny wydatek 
w sumie 140 miljonów. Autorowie 
programu spodziewają się sumę tę po­
kryć w następujący sposób: Fundusz 
Pracy 50 milj., Fundusz Drogowy 30 
milj., wartość szarwarków 15 milj., — 
razem 95 milj. Resztę, a więc 45 milj. 
rocznie, czyli 270 milj. w ciągu 6 lat, 
pokryłoby się bądź wewnętrznemi po­
życzkami, bądź wykonywaniem robót 
ną kredyt.

Optymizm można zarzucić wszyst­
kim powyższym pozycjom. Obydwa 
fundusze łożą obecnie na budowę dróg 
niespełna 50 miljonów, więc nie tak 
łatwo przyjdzie im podwyższyć tę do­
tację o 60 proc. Czy wartość szarwar­
ków dojdzie do 1/4 całego podatku

Stosunki obecne zaczynają przypomi­
nać okres przed upadkiem cesarstwa, 
wskutek czego Niemcy nie są teraz 
zdolne do żadnej akcji zewnętrzno- 
politycznej. Gdyby jednak wskutek o- 
gólnej sytuacji międzynarodowej

Rokowania dyplomatyczne 
dokoła paktu naddunajskiego

Po sesji rady Ligi Narodów podpisanie paktu w Ltzymie 
lub we Florencji?

Paryż. (PAT). W kołach poli­
tycznych panuje przekonanie, że wkrót­
ce rozpocznie się energiczna działalność 
dyplomatycza, w celu doprowadzenia 
do zawarcia paktu naddunajskiego. — 
Potwierdzić to miał również wobec 
dziennikarzy premjer Laval. Podobno 
baron Aloisi w czasie swej przedwczo-

lecz ustanowienia na to miejsce regen­
ta na okres 15 lat. Regentem zostałby 
syn arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda Max von Hohenberg. Rząd au- 
strjacki spodziewa się, że tego rodzaju 
rozwiązanie sprawy nie spotkałoby się 
ze sprzeciwem ze strony Malej Euten- 
ty, ani Francji.

gruntowego, to też wydaje się bardzo 
wątpliwem.

Najrealniejszą może się okazać ostat­
nia pozycja. Można znaleźć i znajduje 
się kredyty zagraniczne na budowę 
dróg, ale pod warunkami nietylko fi­
nansowemu Zgłaszają się mianowicie 
firmy, oparte o przemysł samochodo­
wy, i ofiarują się z kredytami na budo­
wę dlróg, ale nie gdzieś na dalekim 
wschodzie, tylko w centrach przemy­
słowych, gdzie można liczyć na znacz­
niejsze wzmożenie się ruchu samocho­
dowego.

Jeżeli dodamy, że suma 12 miljo­
nów rocznie, przeznaczona na subwen­
cjonowanie dróg samorządowych, jest 
bardzo skromna i okaże się niewystar­
czającą, zrozumiemy w zupełności o- 
bawy tych, którzy przewidują, że 
pierwszy punkt programu drogowego, 
obejmujący 40 proc, sześcioletniego 
budżetu, będzie przy pomocy obcych 
kapitałów względnie łatwo wykonany, 
natomiast w innych punktach mogą 
zajść daleko idące restrykcje, co da o- 
gólny wynik taki, że nowy program 
drogowy nie zaspokoi potrzeb gospo­
darstwa i obrony państwa w tej dzie­
dzinie. M. K.

Niemcy zawikłały się w awanturę wo­
jenną, to ster polityki przeszedłby na­
tychmiast w ręce Reichswehry, która 
pod pokrywką stanu wojennego zli­
kwidowałaby w ciągu 24 godzin naro­
dowy socjalizm, (w)

rajsżej rozmowy miał z polecenia Mus- 
soliniego specjalnie zapewnić francu­
skiego premiera, że ewentualna wojna 
kolonialna w niczem nie będzie tamo­
wała działalności Włoch w Europie. • 
Wręcz przeciwnie rząd wioski wzmocni 
ochronę Brenneru i uczyni wszystko» 
w celu przedwstępnego ustalenia spraw, 
któro mają być uregulowane na konfe­
rencji naddunajskiej. Rząd wioski wy­
stępuje z sugestiami, aby pierwsze ro­
kowania w sprawie zawarcia tego pak­
tu rozpoczęły się w Genewie w ciągu 
najbliższych dni, tak, aby w ciągu 10 
dni po'wrześniowej sesji rady. Ligi Na­
rodów mogła się odbyć we Florencji 
lub w Rzymie konferencja, na której 
pakt ten zostałby podpisany.

Sprawy gdańskie
Gdańsk. (PAT.) Posiedzenie sej­

mu gdańskiego zwołane zostało na 
poniedziałek dnia 26 bm. Porządek 
obrad przewiduje prócz wyboru nowe­
go prezydenta sejmu wniosek opozycji 
o rozwiązanie i deklarację senatu na 
temat obecnej sytuacji politycznej 
wolnego miasta oraz sprawę zatwier­
dzenia polsko - gdańskiej umowy, do­
tyczącej ubezpieczeń społecznych.

Gdańsk. (PAT.) Part ja centro­
wa w Gdańsku zwróciła się do senatu 
z propozycją współpracy. Senat pro­
pozycję odrzucił.

Rocznica śmierci Piusa X
Miasto Watykańskie. (KAP.) 

Wczoraj w 21-szą rocznicę śmierci 
Piusa X napływ wiernych, odwiedza­
jących grobowiec tego papieża w pod­
ziemiach Watykanu, był szczególnie 
wielki. Sarkofag tonął wprost w po­
wodzi kwiecia i światła znoszonych 
świec. Przy grobowcu odprawiono 
wiele mszy św., celebrowanych m. in. 
przez patrjarchę Vincentiniego, wika­
riusza bazyliki watykańskiej i prałata 
Bressan, byłego sekretarza Piusa X.

Zgon adm. Konduriotis
Ateny. (Tel. wł.) W czwartek ra­

no zmarł mąż stanu Grecji, admirał 
Konduriotis.

Admirał Paweł Konduriotis ode­
grał w historji Grecji bardzo poważną 
rolę. W latach 1912 i 1913 pokonał 
dwukrotnie flotę turecką przed Dar- 
danelami. Później należał do rządu 
Venizelosa w Salonikach, i był gorą­
cym zwolennikiem przystąpienia 
Grecji w wojnie światowej po stronie 
Ententy. Zmarły admirał był przed 
kilku laty prezydentem Grecji.
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Prasa angielska o zamiarach rządu — Obawy, by plany Wioch nie wykroczyły 
poza Abisynję

Londyn. (PAT). Prasa londyńska 
bardzo żywo komentuj© pogłoski, krą­
żące na temat zamiarów rządu.

„News Chronicie" pisze: Pewnem 
jest, iż gabinet otrzyma całkowite po­
parcie stronnictwa liberalnego i La- 
bour Party, o ile postanowi nie odstę­
pować od zasad paktu Ligi Narodów. 
Dziennik przytacza oświadczenie przy­
wódcy stronnictwa pracy Lansburyego, 
który wyraźnie obiecuje poparcie swo­
jego stronnictwa, jeżeli rząd angielski 
oprze swe postępowanie na Lidze Na­
rodów.

„Times“ stwierdza, iż opinja pu­
bliczna została poruszona. Liga Naro­
dów — pisze dziennik — powinna o- 
becnię dowieść, że nie obawia się Mus- 
soliniego. Dziennik wyraża nadzieję, 
że Wielka Brytan ja wystąpi z określo- 
nemi propozycjami.

Dyplomatyczny korespondent „Dai­
ly Telegraph“ uważa, iż stanowisko 
Wielkiej Brytanji w Genewie będzie 
polegało na poparciu paktu Ligi, po 
pierwsze, by zapobiec wojnie, a po 
drugie, gdyby to zawiodło, by po­
wstrzymać napastnika.

Premjer Baldwin i jego koledzy, z 
którymi wczoraj rozmawiał przedsta­
wiciel dziennika, wyrazili przekona­
nie, iż Anglja powinna wykonać swe 
zobowiązania w stosunku do Ligi w 
całej rozciągłości. Korespondent dy­
plomatyczny „Daily Telegraph" dodaje, 
iż tego zdania są rówąież przywódcy 
opozycji.

„Morning Post" pisze: Znączna 
część członków rządu -wyraża obawę, 
by zamiary Włoch nie wykraczały po­
za Abisynję.

„Daily Maił“ zaleca, by rząd nie 
mieszał się do konfliktu.

Londyn. (PAT). Przedstawiciel 
admiralicji oświadczył, że pogłoski o 
rzekomym zamiarze Wielkiej Bryta­
nji zamknięcia cieśniny gibraltarskiej 
są pozbawione wszelkich podstaw.

Londyn. (Teł. wł.) Jak donosi 
„Daily Telegraph“, można już, na pod­
stawie ogłoszonego raportu zarządu 
Kanału Sueskiego, określić dokładnie 
ilość wojska, wysłanego przez rząd 
włoski do Afryki wschodniej na 120 
tysięcy. Stały garnizon włoski, który 
znajdował się w Afryce w dniu 1 stycz­
nia r. b., wynosił 50 tysięcy ludzi, ra­
zem więc dysponują obecnie Włochy 
w Afryce wschodniej armją 170 tysię­
cy żołnierzy.

Paryż. (PAT). Cała prasa zwraca 
uwagę na Londyn, podkreślając zna­
czenie obrad dzisiejszych gabinetu an­
gielskiego.

„Echo de Paris“ pisze: Posiedzenie 
brytyjskiej rady ministrów ma zna­
czenie historyczne. Baldwin stoi wo­
bec odpowiedzialności, której dorów­
nywa jedynie odpowiedzialność, jaką 
bierze na siebie Mussolini. Interesy im- 
perjum brytyjskiego są bezsprzecznie 
poważne w Abisynji, ale interesy bry­
tyjskie w Europie są jeszcze poważ­

4^

W dniach od 5 do S września przybywa 
do Rzymu wielka pielgrzymka 12 tysięcy 
kombantantów 16-tu narodowości, m. in. 
j z Polski. Wśród pielgrzymów będzie 
dwa. tysiące kapelanów wojskowych. Pa­
pież Pius XI odprawi mszę św. w bazylice 
św. Piotra. B. kombatanci złożą hołd kró­
lowi i Mussoliniemu.

*
Międzynarodowy kongres prawa kar­

nego, obradujący w Berlinie, uchwalił re­
zolucję. w której domaga się wprowadze­
nia do kodeksów karnych przepisów, od­
bierających prawo czasowego wykonywa­
nia zawodu przestępcom, skazanym za 
zbrodnie, dokonane w związku z ich za­
wodem. i*

Havas podaje z Moskwy, iż krążą tam 
podobno pogkoski o zamachu na Dymitro­
wa. Nie otrzymano dotąd potwierdzenia 
t.ei pogłoski.

*
W pobliżu Bari wylądowało czterech 

uchodźców z Albanji. Przybyli oni na ło­
dzi. Wśród zbiegów tych znajduje się Ko­
ciak Ceceri, b. wicepremier Albanji.

*
Z Costa-Rica donoszą, że milioner Al­

bert Gonzalez Lehmann, z pochodzenia 
Niemiec, został zamordowany przez ban­
dytów w swoim majątku. Podejrzewają, 
że jest to zemsta komunistów, którzy usi­
łowali wymusić od niego fundusze na pro­
pagandę.

niejsze. Zależy od nich istnienie Wiel­
kiej Brytanji.

Londyn. (Tel. wł.) Z Addis Abeba 
donoszą: Konsul włoski w Godjam, 
Muzzi Falconi, usiłował przed mniej- 
więcej miesiącem powrócić z Addis A- 
beba na swój posterunek w Godjam, 
w południowej Abisynji. Swego zamia­
ru nie mógł wówczas dokonać z po­
wodu niemożności przebycia w czasie 
deszczowym Nilu. Onegdaj Muzzi Fal­
coni opuścił Addis Abeba, by udać się

Rewizyta marynarki
niemieckiej w Gdyni

Dziś rano przybył do Gdyni niemiecki krążownik „Königs­
berg“ — Wymiana wiegt — Program pobytu gości

Gdynia. (Tel. wł.) Zgodnie z za­
powiedzią, przybył dziś do Gdyni z re­
wizytą do polskiej marynarki wojen­
nej krążownik niemiecki „Königs­
berg“.

Punktualnie o godz. 9 stanął krą­
żownik „Königsberg“ na redzie portu 
gdyńskiego przy boi „GD“. Do granicy 
wód terytorialnych Rzplitej wyjechał 
na spotkanie krążownika niemieckie­
go oficer komplementacyjny, por. Jou- 
gand na ORP „Snop“.

O godz. 9,30 rozpoczęła się wymia­
na salutów. Pancernik „Königsberg“ 
oddał nasampierw 21 strzałów jako 
salut narodowy i 13 strzałów jako sa­
lut fladze dowódcy floty polskiej.

Na saluty odpowiedział ORP „Bał­
tyk" strzałem na strzał.

Następnie na pokład pancernika 
„Königsberg“ przyjęto pilota portu 
handlowego w Gdyni, a holowniki 
„Żeglugi Polskiej" przyholowały pan­
cernik „Königsberg“ do nabrzeża fran­
cuskiego, gdzie pancernik został przy­
cumowany tuż przy dworcu morskim.

Po przycumowaniu statku dowódcę 
krążownika, komandora Cbmundta, 
przywitali: przedstawiciel ambasady 
niemieckiej w Warszawie, radca

A

Krążownik „Königsberg“ widziany z proiilu i z góry.
Długość: 173,85 m, szerokość 15,21 m, zanurzenie 5,41. Uzbrojenie 9 dział 
150 mm, 4 działa pl. 88 mm, 12 pokładowych wyrzutni torpedowych 500 
mm. Artylerja główna umieszczona jest w 3 wieżach po 3 działa w każdej 
wieży, przyczem na rufie są 2 wieże. Rufa jest przystosowana do stawiania 
min. Opancerzenie obejmuje pas 76—102 min, wieże armatnie i wieżę bojo­
wą okrętu. Okręt posiada turbiny o łącznej mocy 65 000 koni maszyno­

wych, szybkość 32 węzły, promień pływania do 10 000 mil morskich.

Związek wolnych zawodów
Warszawa. (Tel. wł.) Z inicjaty­

wy koła lekarzy polskich i koła adwo­
katów Rzplitej odbyło się zebranie 
przedstawicieli lekarzy oraz adwoka­
tów, na którem postanowiono powołać 
do życia związek wolnych zawodów.

Postanowiono zwrócić się o przy­
stąpienie do związku reprezentacyj 
innych wolnych zawodów, jak litera­
tów, dziennikarzy, notarjuszy, inżynie­
rów i t. d.

Proces o zamordowanie 
króla Aleksandra

Paryż (PAT). Władzo sądowe 
skierowały przed sąd przysięgłych 
sprawę trzech Chorwatów, oskarżo­
nych o współudział w zamordowaniu 
króla Aleksandra i ministra. Barthou. 
Rozprawa przeciw oskarżonym Chor­
watom odbędzie się przed sądem przy­
sięgłych departamentu Bouches du 
Rhone.

Na ratunek zasypanych
Berlin. (PAT.) Z polecenia min. 

Goebbelsa sprowadzono wczoraj z 
Hannoweru nową ekipę ratowniczą, 
która przybyła do Berlina samolotem 
o godz. 23-ej. Ekipa składa się z 12 lu­
dzi i udała się natychmiast na miejsce

na swoją placówkę. W środę wieczo­
rem służba przywiozła konsula ciężko 
rannego od kuli w^ido do szpitala wło­
skiego w Addis Abeba. Według ze­
znań służby, konsul postrzelił się po­
dobno sam.

W kołach rządowych w Addis A- 
beba panuje przekonanie, że Włosi bę­
dą się starali wyzyskać ten wypadek 
politycznie.

Konsul Muzzi Falconi jest zięciem 
posła brytyjskiego w Addis Abeba.

Schliep, niemiecki konsul generalny 
w Toruniu, p. Fiesler, oraz attache 
wojskowy przy ambasadzie niemiec­
kiej w Warszawie, gen. Schindler.

Przy powitaniu krążownika „Kö­
nigsberg“ zebrały się przy nadbrze­
żach w porcie gdyńskim niezliczone 
tłumy ludności. Przybyły również spe­
cjalne autobusy z Gdańska.

Krążownik „Königsberg“ wywołuje 
w Gdyni wielkie zainteresowanie, 
zwłaszcza wszystkich interesuje to, że 
krążownik „Königsberg“ w stosunku 
do swej wyporności (5.000 t.) jest nad­
zwyczaj silnie uzbrojony.

Pobyt marynarzy niemieckich w 
Gdyni odbędzie się ściśle według usta­
lonego programu.

Dziś w ciągu przedpołudnia i po­
łudnia nastąpiła wymiana wizyt w 
Gdyni, zaś jutro dowódca krążownika 
„Königsberg“ uda się wraz z grupą ofi­
cerów samolotem do Warszawy. Pro­
gram pobytu gości w Warszawie prze­
widuje kilka wizyt oficjalnych, złoże­
nie wieńca na grobie „Nieznanego Żoł­
nierza“ oraz zwiedzenie miasta. W go­
dzinach popołudniowych szef kierow­
nictwa marynarki wojennej będzie po­
dejmował gości śniadaniem, (pt)

katastrofy około Bramy Brandenbur­
skiej.

Wybicie szyby 
w ambasadzie niemieckiej
Warszawa. (PAT). W dn. 20 

b. m. pewien bezrobotny wybił szybę 
w gmachu ambasady Rzeszy. Został 
on natychmiast aresztowany. Uporu 
przytem policji nie stawiał, odmówił 
jednak wszelkich zeznań co do pobu­
dek swego czynu.

W związku z powyższem t zastępca 
dyrektora protokółu dyplotoktycznego 
Aleksander Łubieński wyraził nie­
mieckiemu charge d’affaire?., radcy 
Schliepowi, ubolewanie w imieniu pa­
na ministra spraw zagranicznych.

30 tys. żydów niemieckich 
w Palestynie

Lucerna. (PAT). Odbyło się tu­
taj uroczyste otwarcie X-go kongresu 
sjonistów. W obradach bierze udział 
500 delegatów, przysłuchuje się im 
przeszło 2.000 osób. Przewodniczący 
zagaił posiedzenie, witając wybitnych 
gości, którzy zaszczycili swą obecno­
ścią otwarcie kongresu.

W imieniu Szwajc. Rady Związko­
wej powitał kongres dr. Walther 
Przedstawicie! poselstwa brytyjskiego 
w Berlinie odczytał pismo brytyjskie­

go ministra kolonji, który zapewnia 
iż W. Brytanja będzie nadal popierac 
wszelkiemi środkami rozwój Palestv 
ny.

Wys. komisarz Ligi Narodów aia 
spraw uchodźców niemieckich James 
Macdonald oznajmił, iż dzięki organi 
zacjom sjonistycznym Palestyna mo" 
gła przyjąć 30 tysięcy Żydów niemiec" 
kich.

Posiedzenie zakończyło się przyjp. 
ciem sprawozdania Sokołowa w sprt 
wie położenia Żydów na całym świe- 
cie. Sokołow dłużej zatrzymał się i oj, 
szerniej omówił ruch antysemicki w 
Niemczech.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kun 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War. 
szawie 5.23 — 5.24 zl, w Gdańsku na War. 
szawę 5.25%.

Kurs marki niem. Bank Polski oddział 
w Poznaniu, nienotowany.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 22. 8. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo- 
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych obracano 5% 
poż. konwers. po 66,60%, natomiast poszu­
kiwano 3% poż. budowl. po 41,— oraz 4% 
premj. doi. po 53,50, ostatnie jednakże bez 
obrotu.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofia­
rowano 4%% doi. listy zast. po 40%% bez 
transakcji — poszukiwane natomiast były 
po 40%, zaś 4%% listy złote w zlocie obra­
cano po 42% oraz 4% listy konwert. pa 
37—37,25%. W końcu ofiarowano 
Złotowe listy zast. po 42% bez obrotu,

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 92% i wyżej bez oddawców.

Ceduła Grzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Pozuanhi.

Kura w procentach nominału 
wzgl w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 66,60 +
3% poż. budowl., serja I 41,— P.
4%% listy zast. złote w złocie przeetemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4%% 
doi. listy zast. w złocie = 8,90 za 1 doi. 
42,— +

4% listy zast. konwert. ostempl. P 7. K.
37,-37,25 +
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 22. 8. 1935 r.
Warunki: Handel burtowy parytet Po- 
:uań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Cenv orientacyjne:

Żyto zdr. suche (Usp. stałe) . 10,75— U,w 
Pszenica (Uspjsob. stałe) 
ięczmień 700—725 g/1. . • « 
lęczmień 670—680 g/L . . • 

Usposobienie spokojne.
Twies nowy (Usp. spok.) . •
M ą, k s
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 
żytnia I gat. 0,65% wł. w. 
tytnia II gat. 55—70% wł. w. 
żytnia pośl. pon. 70% wl. w.

Usposobienie stałe, 
pszenna gat IA 0-2< % wl. w. 
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 
pszenna gat IC 0-55% wł. w. 
pszenna gat ID 0-60% wł. w. 
pszenna gat IE 0 65% wŁ w. 
pszen. gat IIA 20-55% wł. w. 
pszen. gat HÖ 20-65% wł. w. 
pszen. gat IID 45-65% wł. w. 
pszen. gat IIF 55-65% wl. w. 
psz. gat III A 65-70% wł. w. 
psz. gat IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . » •
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie et »
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy .
Gorczyca
Groch Viktor ja . »
Mak niebieski «•»«»»
Inkarnatka . . s > > • •
Makuch taian. w tafiach . >
Makuch rzepakowy w tafl.
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja .¿-i > • ‘
Słoma pszenna luzem . ■ >

„ pszenna prasowana .
„ żytnia luzem • • 1
„ żytnia prasowana . »
„ owsiana luzem • ■
„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem •
„ jęczmienna nrascw.

Siano zwykłe luzem
„ zwykłe prasowane .
„ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie pras. .
Ogólne usposobienie sta* *?- w„runkacb: 
Transakcje na odmienny jĘczmie;

żyta 412 tonn, pszenicy t0" ży-nid 
nia 586 tonn, owsa 123 to7n47 ¿im, otr$
238.5 tonn, mąki Pez®n“ejn£ennyoh 
żytnich 467,5 tonn, ątrąb P. _ rzepafu 
tonn, grochu Viktoria3 ^aku nieb$
103.5 tonn, rzepiku 7 tonn, rolniall6go 20
skiego 6,5 tonn, ,eieI™e1^ ma^'
tonn, makuchu Imanego 1 kuchu 
chu rzepakowego 90 ton“’ kok^j.
necznikowego 126 tonn, am.O\veg0 £
wego 2,5 tonn, maku^ha ziemn&S0 
tonn, makuchu z oizecha
! n n n rn i 7. M n 1< i Ö t0.0 Tl.

15.25- 15,50 
13/0— 14,23
12.75- 13,00 

11,00- 11,5«

17.75- B,’’
16.75- 17,7»
14.50- 15,
12.50- B,60

27.75- 3»,25
27.25- 27.7»
26.25- 26.7’
25.25- 25.7»
24.25- 24,»

23>7r o#’ s23.25- 23,75 
21,00- 2150
19.50- 20,0«
18.50- 19,00
16.50- 19,0°

8 00 - g 
8,75- «g 
8 25- 8,7’ 
8-25-

20.50- J» 
33,00- 85,0 
25,00- 27,j

39,00- s
35,00— 38,W
17.25- J’-
12.50- 1«
16,23- 0
18,00- l9’°-

• 4
C » 
■ «

1,9»
2,56
2.25 
2,7» 
3,00 
3,50 
1,7» 
2,35 
5,7’

6,75
7.25

1.75— 
2,35- 
2,00— 
2,50—
2.75—
3.25—
1.25— 
2,15—
5.25—
5.75—
6.25—
6.75—
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polityka a
Zarówno z oświadczeń czynników 

oficjalnych, jak i z licznych artykułów 
praSy „sanacyjnej“ wynika, że zamia­
rem obozu rządzącego jest stworzenie 
pierwszeństwa ekonomiki przed polity­
ką. 0 takim to zamiarze świadczą licz­
ne głosy urzędowych komentatorów 
ordynacji wyborczej, z pośród których 
cytujemy kilka zdań następujących: 
„Przedstawiciele narodu, mający wejść 
w skład izb ustawodawczych, opierać 
gię będą na elementach społeczno - go­
spodarczo - zawodowych“. „Nowa or­
dynacja zapewni wybór ludzi wycho­
dzących z pośród sfer bezpośrednio 
związanych z życiem społeczno - go- 
spodarczem". „Wybory obecne starają 
się wyeliminować czynnik emocjonal­
no - polityczny, natomiast kładą nacisk 
na wewnętrzną konsolidację“. „Ponie­
waż wybory te mają wybitne nastawie­
nie gospodarcze, sfery gospodarcze ma­
ją w nich może najwięcej do powiedze­
nia“.

* * *
Mamy dla ekonomiki szacunek na­

leżny. Wiemy, że niezmiernie donio­
słem dla Narodu celem polityki gospo­
darczej jest — a raczej: być powinno — 
stworzenie takich warunków bytu eko­
nomicznego dla najszerszch warstw 
ludności, w których swobodnie mógłby 
się dokonywać jak największy przyrost 
naturalny oraz rozwój fizyczny i kul­
turalny tych warstw. Inaczej mówiąc: 
rzeczą ekonomiki jest stwarzanie pod­
staw materialnych dla niepodległości 
i rozwoju Narodu.

* * ♦

Jednak — mimo wielkiej ich donio­
słości, zagadnień gospodarczych nie 
można traktować w oderwaniu od in­
nych zagadnień kultury polskiej, której 
one (problemy gospodarcze) są jednym 
z kompleksów składowych. Fakt, że o- 
bóz „sanacyjny“, dążąc do panowania 
ekonomiki nad polityką, zapoznaje tę 
okoliczność, świadczy o jego ubóstwie 
ideologicznem oraz o bezskuteczności i 
nietrwałości jego wysiłków7, zmierzają­
cych do przebudowy ustroju Rzeczypo­
spolitej.

« ♦
♦

Cala „ideologia „sanacyjna“ jest 
zbyt niejednolita, uboga i sztuczna, by 
mogła trwale się utrzymać na po­
wierzchni — dzisiaj, w epoce wielkich 
przemian społeczno - kulturalnych. — 
„Sanacja“ nie zdołała narzucić swego 
Piętna polskiemu poglądowi na świat. 
Ponieważ na licznych jej działaczach 
ciąży dziedzicznie przeszłość socjali­
styczna, więc „sanacja“ kieruje się 
głównie przesłankami materjalistycz- 
nemi, czego dowodem jest m. i. chęć za­
pewnienia ekonomice przewagi nad po­
lityką.

* , •
„Sanacja“ stworzyła... legendy, jed- 

nak nie zdołała znaleźć mitu społecz­
nego. Pojęcie to oznacza „...pierwia­
stek irracjonalny w każdej szerszej ide- 
nlpgji społecznej i w stawianych wiel­
kim ludzkim zbiorowośeiom celach“

Szempliński). Mit społeczny jest 
w.vrazem wiary w cele daleko wybiega­
jące po^ zapewnienie sobie tylko bytu 
1 dobrobytu. Mit społeczny jest ideo- 
ipgicznym wyrazem instynktu społecz-
nego. Słusznie powiedział Szempliń­
ski:

„Społeczeństwa, których nie stać 
na mit, na romantyczny cel. na misję 
dziejową — nie mają dostatecznie 
rozwiniętego instynktu społecznego 
1 dostatecznego poczucia jedności.“

* * *
Maja swój mit społeczny I tal ja, 

‘ jemcy, Rosja, Japonia. Cokolwiek o 
Państwach tych myślimy, przyznać jedL 
nak musimy, że zdołały one rozbudzić 
•wórczy entuzjazm mas. Że znalazły 

odpowiedni wyraz dla swego instynktu 
społecznego.

« • f «

ekonomika
Wbrew poglądom .„sanacji“, zapew­

nienie ekonomice przewagi nad polity­
ka, nie wyszłoby na dobre życiu gospo­
darczemu. Potrzebuje ono dla swego 
rozwoju — nadewszystko — jednego 
czynnika, mianowicie trwałości polity­
ki gospodarczej. Beżtej trwałości ża­
dna przedsiębiorczość nie może się roz­
winąć, bowiem świadomość płynnej te­
raźniejszości i niepewnej przyszłości u- 
niemożliwia przewidywanie i udarem­

I POLSKO - GDAŃSKICH ROKOWAŃ W WARSZAWIE

IV Warszawie toczą się obrady z delegacją Gdańska, których zadaniem jest uzgodnie­
nie nieporozumień powstałych po ostatnich znanvch wydarzeniach w wolnem mieście. 
Zdjęcie przedstawia uczestników narad. Stoją, licząc od lewej: 2. Hossmann. 3. radca 
Warchalowski, 4. Kunst, 6. radca min. skarbu Królikowski. 7. Moderow, 8. przewod­
niczący gdańskiej delegacji — Büttner, 9. Wańkowicz. 10. Siebeneichen, 11 Mohl, 12.

Budziński, 13. Maksymowicz i 15, Maliński. Fot. PAT

Dlaczego Rzym odrzucił?
Rzym odrzucił propozycje pojed­

nawcze anglo-francuskie. Dlaczego — 
wyjaśnia to „Paris - Soir“, twierdząc, 
iż baron Aloisi, delegat rządu włoskie­
go, motywował w następujący sposób:

„Proponują nam objęcie protekto­
ratu gospodarczego nad Abisynją te­
raz, gdyśmy złożyli oświadczenie, iż 
będziemy respektować w pełni intere­
sy francuskie i brytyjskie w tym kra­
ju. Stwierdzam., że ekspansja gospo­
darcza jest mirażem i złudzeniem w 
kraju, którego władca rozporządza 
armją 400 000 ludzi; dopóki ta siła 
zbrojna nie będzie zneutralizowana 
przez okupowanie prowincyj nadgra­
nicznych, dopóki nie będzie złamany 
opór wojowniczych szczepów, zagra­
dzających nam drogę, niema co ma­
rzyć nawet o penetracji pokojowej 
Abisynji. Gdyby chodziło o wyklucze­
nie przemocy, jako środka polityki i 
argumentu wobec Abisynji, musiały- 
by Anglja i Francja wymusić na Ne­
gusie ofiarowanie absolutnej gwaran­
cji. Gdyby to nie nastąpiło, po upły­
wie dwóch lat, w ciągu których Niem­
cy ukończyłyby swoje zbrojenia i zna­
lazłyby się w stanie gotowości do woj­
ny, Abisynją zaatakowałaby nas od 
tyłu i sparaliżowałaby naszą akcję na

Los zasłużonego działacza
Czytamy w „Warsz. Dzienniku Na­

rodowym“:
Według przepisów konstytucji i pra­

gmatyki urzędniczej funkcjonariusz 
państwowy, wybrany na posła łub se­
natora, otrzymuje na okres sprawowa­
nia mandatu bezpłatny urlop, a po za­
kończeniu kadencji wraca na to samo 
stanowisko w służbie państwowej. 
Przepis taki był potrzebny nietylko 
dlatego, aby urzędnicy państwowi mo­
gli narówni z innemi grupami spolecz- 
nemi mieć swoich przedstawicieli w 
Sejmie, ale i dlatego, aby posłowie — 
urzędnicy nie byli narażeni na szyka­
ny z tytułu działalności poselskiej, aby 
byli w niej naprawdę niezależni.

Nowa konstytucja nie wprowadziła 
istotnych zmian pod tym względem. 
Gdiyby zresztą nawet nie było tu wyraź­
nych norm prawnych, to sama prosta 
sprawiedliwość uczy, iż urzędnik nie 
może być karany czy wogóle krzywdzo­
ny zato, że obdarzony zaufaniem współ­
obywateli był ich przedstawicielem w 
Sejmie czy Senacie.

B. poseł Klubu Narodowego Jan 
Kornecki piastował mandat przez trzy 
kolejne kadencje od r. 1922 do r 1035.

nia kalkulowanie. A przedsiębiorczość 
jest przewidywaniem, jest kalkulowa­
niem na jutrzejsza rentowność dzisiaj 
podjętej inwestycji.

Trwałość polityce gospodarczej za­
pewnić może jedynie oparcie jej na 
micie społecznym, t. j. podporządko­
wanie jej imperatywom Polityki Naro­
dowej. Tylko wytknięcie ekonomice 
wytycznych, sięgających daleko w przy­
szłość i wychodzących z jednego ogni­
ska, jakiem jest interes Narodu, za­
pewnić może polityce gospodarczej ko­
nieczna stałość.

pograniczu alpejskiem (tj. nad grani­
cą Austrji)“.

Jeśli tylko artykuł „Paris-$oir“ od­
dają wiernie treść oświadczenia baro­
na Aloisi, wynika zeń, iż sytuacja w 
Europie, oglądana w perspektywie 
najbliższych lat, przedstawia się go­
rzej niż źle. Tok rozumowania barona 
Aloisi odsłania przesłanki, któremi 
kieruje się polityka rządu włoskiego 
na dalszą metę. A w tych przesłan­
kach zawarte jest przewidywanie moż­
liwości konfliktów zbrojnych na tere­
nie Europy, przyczem dla Italji możlł- 
kością tą byłaby groźba „Anschlussu“ 
Austrji, co nie mogłoby również być 
obojętne dla Francji.

Wojna Italji z Abisynją miałaby 
zatem, w świetle wyjaśnień złożonych 
przez delegata rządu włoskiego, cha­
rakter wojny prewencyjnej, mającej 
zapobiec — zdaniem dyplomacji rzym­
skiej — wybuchowi konfliktu szersze­
go i głębszego w Europie środkowej. 
Zarówno Londyn, jak i Paryż, z innych 
coprawda wychodząc założeń, żywią 
duże wątpliwości i obawy w obliczu 
akcji włoskiej, która może — ich zda­
niem — już sama przez się doprowa­
dzić do zaostrzenia się sytuacji w Eu­
ropie.

Przed objęciem mandatu poselskiego 
był zastępcą inspektora szkolnego pow. 
warszawskiego. Po rozwiązaniu Sej­
mu w r. 1930 przeniesiony był na takie 
same stanowisko do Dubna na Woły­
niu. Obecnie po ukończeniu trzeciej 
kadencji zgłosił się do służby i miano­
wany został... nauczycielem szkoły po­
wszechnej w Korcu, miasteczku wolyń- 
skiem, położonem na samej granicy so­
wieckiej. Po trzydziestu kilku łatach 
pracy pedagogicznej, pracy przekracza­
jącej znacznie urzędowe obowiązki, to 
stanowisko uznane zostało dla p. Kor­
neckiego za najwłaściwsze.

Jan Kornecki jest — można to bez 
przesady powiedzieć — jednym z naj­
ruchliwszych i najzasłużeńszych dzia­
łaczy oświatowych w Polsce. Wie o 
tem Polskie Towarzystwo Pedagogicz­
ne we Lwowie. T. Ś. L., wie Macierz 
Szkolna, w której od r. 1924 Kornecki 
jest sekretarzem Zarządu Głównego, 
wie Zjednoczenie Polskich Towarzystw 
Oświatowych, którego jest także sekre­
tarzem.

W Sejmie Kornecki należał do naj­
pracowitszych posłów Jego praca w 
komisjach: budżetowej i oświatowej, 
lak również przemówienia w plenum 
Sejmu odznaczały się gruntowna zna-

UWAGI
Pianino stało się z końcem ubiegłego stu­

lecia i w początku XX wieku symbolem za­
chodnio-europejskiej kultury mieszczańskiej.

Czarne pudlo pianina, wywodzącego się 
w prostej linji od klawikordu i klawecinu 
oraz rokokowego spinelu, rozgościło się 
w wieku naszych dziadków i ojców na hono- 
rowem miejscu w każdym domu kultural­
nym, lub pragnącym za taki uchodzić. Zde­
mokratyzowany instrument muzyczny na- 
równi z gramofonem s wielką — a jaki« 
śmieszną dziś dla nas! — tubą głośnikową, 
przyczyniły się do dużego rozpowszechnie­
nia muzyki i dźwignięcia kultury muzycz­
nej wśród najszerszych sfer.

Po wojnie światowej powiał inny prąd 
i duch. Sport w najróżniejszych odmianach, 
radjo i nieznane przedtem co do rozmiarów 
spopularyzowanie muzyki mechanicznej ode­
rwały młodzież obojga płci od pianina i for­
tepianu. Przysypuje je coraz bardziej pył 
zapomnienia. Wiedzą coś o tern owe panie- 
nauczycielki, czerpiące środki na utrzyma­
nie z nauki gry na pianinie i fortepianie.

Jeszcze więcej mogą o tem powiedzieć 
fabrykanci instrumentów muzycznych. Z łez­
ką wspominają więc minione czasy spadko­
biercy fabryk berlińskich Bechsteinów i lip­
skich Bliithnerów, uświadamiając sobie 
z ołówkiem w ręku, że zbyt pianin i forte­
pianów, a więc również ich produkcja, ma­
leje z roku na rok.

1 jest tak w istocie: według statystyki 
niemieckiej w r. 1934 zbudowano w Rzeszy 
pianin i fortepianów już tylko 5 tysięcy, gdy 
tymczasem w ostatnim roku przedwojennym, 
1913, wybudowano ich w Niemczech 175 ty­
sięcy. a więc 35 razy więcej.

jomościa tematu i rzeczowością, daleka 
od t. zw. partyjnictwa. W ostatnim 
Sejmie Kornecki był przez jakiś czas 
jednvm z sekretarzy, wybieranych przez 
plenum.

Należał zawsze do Stronnictwa i 
Klubu Narodowego. Obecnie ten orga­
nizator szkolnictwa polskiego i oświa­
ty pozaszkolnej obejmuje posadę w 
szkole powszechnej, na która czekają 
tysiące bezrobotnych nauczycieli.

Człowiek, nadający się — jak nie­
wielu — do pracy na szerszym terenie, 
został troskliwie ukryty... w Korcu.

Nie jest to tylko krzywda jednostki, 
ale dotkliwa strata dla szkolnictwa pol­
skiego i polskiej pracy oświatowej.

Nieudałe zaloty
„Głos Lubelski“ opowiada interesu­

jąco jak „sanatorzy“ zabiegali, by po­
zyskać ludowca p. Kotera na listę kan­
dydatów. Miał on być wabikiem na 
wyborców ze wsi:

„Robiło to wprost wrażenie komiczne, 
że obóz polityczny, który wciąż tyle mówi 
o swej sile i potędze, w p. Koterze widział 
opatrznościowego męża, który uratuje go 
od wyborczego pogromu. Zabawne zaś by­
ło dlatego, że po wszystkich klątwach na 
part je i partyjników takie firmowanie li­
sty właśnie partyjnikiem. bo członkiem 
Stronnictwa Ludowego, było wszak jaw- 
nem przyznaniem się do przegranej i ka­
pitulacją.“

I oto ten p. Koter wzgardził ofiaro­
wanym mu mandatem. Dlaczego? 
Przecież z „sanacją“ konferował. Ale 
zwyciężyła opinia wsi, o którą p. Koter 
dba.

Potępienia odstępcy
„Robotnik“ donosi:
15 b. m. odbyło się zebranie zarządu 

powiatowego Stronnictwa Ludowego, 
zwołane przez b. posła Tomasza Czer­
nickiego do lokalu własnej kancelarii 
adwokackiej.

Na zebraniu tem p.. Czernicki ogól­
nikowo usprawiedliwiał dywersantów 
z b. „Wyzwolenia“.

Wówczas wiceprzewodniczący zarzą­
du p Zawrotniak zapytał p. Czernickie­
go: „Niech pan nam powie najpierw 
o sobie, gdzie pan jest?“

P. Czernicki w pierwszej chwili zmie­
szał się, poczem oświadczył, że wystą­
pił ze Str. Lud. i solidaryzuje się z gru­
pą dywersantów.

Na to zarząd wyprosił p. Czernickie­
go z posiedzenia, a w końcu obrad u- 
chwalił ostrą rezolucję przeciw p. Czer­
nickiemu i innym rozłamowcom.

Aresztowanie narodowców 
w Białymstoku

Podczas uroczystości św. Rocha, 
obchodzonej w Białymstoku w dn. 18 
b. m., zostało aresztowanych przez 
P. P. szereg narodowców, których po 
jednogodzinnem przetrzymywaniu w 
komisarjacie, zwolniono.
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POCIĄG WYSTAWA NA POMORZU
Po odwiedzeniu szeregu miejscowości 

województwa warszawskiego Pociąg - Wy­
stawa dokonuje objazdu Pomorza. Dotych 
czasowa trasa pomorska Pociągu - Wysta­
wy przedstawiała się następująco: Toruń 
(postój 4-dniowy), Chełmża (1 dzień), Kor- 
natowo (1 dzień), Grudziądz (3 dni), Grdynia 
(4 dni), Hel (2 dni), Wejherowo (2 dni), W 
okresie objazdu pomorskiego w przeciągu 
12 dni zwiedziło wystawę około 20.000 osób,

Bardzo uroczyście odbyło się otwarcie 
Pociągu - Wystawy w Gdyni, które zaszczy­
cili swą obecnością przedstawiciele władz 
miejscowych, marynarki wojennej, organi- 
zacyj gospodarczych i społecznych oraz 
prasy gdyńskiej.

Dalsza trasa pomorska Pociągu - Wy 
stawy obejmuje: Kartuzy, Tczew, Staro 
gard, Czersk, Chojnice, Tuchola, Więcbork, 
Nakło oraz Bydgoszcz.

„DAR POMORZA“ WRACA DO KRAJU
Wobec zapowiedzianego przybycia do 

Gdyni w pierwszych dniach września stat­
ku szkolnego „Dar Pomorza“ z podróży na­
około świata, Państwowa szkoła Morska w 
Gdyni podąje do wiadomości, iż najbliższe 
rodziny uczniów zaokrętowanych na „Da­
rze Pomorza“, życzące sobie wziąć udział w 
uroczystem powitaniu statku, proszone są 
o zawiadomienie w drodze pilnej Państwo­
wej Szkoły Morskiej, z podaniem liczby o 
sób, zamierzających przyjechać do Gdyni 
oraz początkowej stacji podróży; minister­
stwo komunikacji wyda im indywidualne 
zniżki kolejowe 50 proc, na przejazd jedno­
razowy z miejsca zamieszkania do Gdyni 

-i z powrotem, t

NASTROJE WYBORCZE W ŁODZI
Niejaki Tadeusz Matelski rozkleja! afi­

sze przedwyborcze B. B. Podczas rozkleja­
nia afiszów, podbiegło doń kilku młodych 
mężczyzn i pomalowali mu twarz jego wła­
sną farbą, a następnie pobili go dotkliwie, 
Pobitego opatrzył lekarz w ambulatorjum 
pogotowia miejskiego.

PROFANACJA ZWŁOK NA CMENTARZU
W Łomży toczył się najpierw przed są­

dem okręgowym, a obecnie przed apelacyj­
nym nieoodzienny proces o profanację 
zwłok. Zmarła przed rokiem właścicielka 
majątku ziemskiego Oprzączki w tamtej­
szym powiecie uchodziła wśród ludności 
miejscowej za bardzo bogatą. Poza tem ro­
zeszła się pogłoska, że wszystkie swe ko­
sztowności kazała sobie po śmierci włożyć 
do trumny.

Na tem tle doszło do tego, że pewnej 
nocy grób zmarłej został rozkopany i 
trumna przeszukana za skarbami. Jako 
sprawców ujęto niejakich Stanisława Za­
rębskiego i Wacława Rogowskiego. Sąd 
skazał obu po roku więzienia, a wyrok ten 
w instancji apelacyjnej został zatwierdzo­
ny.

CO KATOWICE BUDUJĄ
Magistrat miasta Katowic wykonuje o- 

becnie kilka poważniejszych budowli, z 
których najważniejszą jest budowa wiel­
kiej hali targowej przy ul. Piotra Skargi. 
Gmach ten, którego koszta są obliczone na 
około pół miłjona złotych, ma być gotowy 
na początku przyszłego roku. Dalej wkrótce 
ma być rozpoczęta budowa kilku bloków 
mieszkalnych, w których mają być urzą­
dzone tanie mieszkania dla robotników. 
Przy budowlach tych znajdą zatrudnienie 
przeważnie bezrobotni.

Z STANISŁAWOWA
Dokonano tajemniczego włamania do 

biur urzędu ewidencji ludności, gdzie po­
rozbijano szuflady biurek, szukając praw­
dopodobnie jakichś dokumentów wojsko­
wych. Jest to już w krótkim przeciągu cza­
su czwarte włamanie do wydziału wojsko­
wego zarządu miasta. Jak dotychczas 
sprawcy nie zostali wyśledzeni.

We wsi Rozdołach zamordowano wie­
śniaka Mikołaja Szrana. Śledztwo wskaza­
ło, że zbrodni tej dopuścili się dwaj syno­
wie zamordowanego, którzy w ten sposób 
chcieli zapobiec sprzedaży gospodarstwa 
przez ojca. Szran rzekomo zamierzał sprze­
dać majątek, by dzieci pozbawić spadku.

KONIE ZAKŁUTE PRZEZ PSZCZOŁY
W Wiązownicy pow. jarosławski, pszczo­

ły rzuciły się na parę koni, pozostawionych 
rta chwilę bez opieki, które weszły do pa­
sieki i wywróciły 'kilka uli. Rozdrażnione 
owady zakłuły oba konie na śmierć i sta­
ły się nawet niebezpieczne dla ludzi, któ­
rzy chcieli śpieszyć im z pomocą,

ŻEREMIE BOHRÓW NA GRANICY
Na rzeczce granicznej Czarnicy w po­

wiecie dziśneńskim zostało wykryte 
żeremie bobrowe, które tam zostało zało­
żone przez te cenne zwierzątka. Narazie 
opieka nad niem została roztoczona przez 
Tow. Krajoznawcze w Glęhokiem, a tym­
czasem toczą się pertraktacje z pogranicz- 
nemi władzami eowieckiemi, ażeby zapew­
nić bobrom bezpieczeństwo i spokój.

W sprawie cen 
biletów tramwajowych

Zarząd tn. Poznania przeciwko obniżeniu taryfy tramwajo­
we f — Nieżyciowe uzasadnienie — Doświadczenia Lwowa 

i Warszawy
W dniu 11 kwietnia rb. rada nad­

zorcza P. K. E. z inicjatywy członków 
swych, należących do radzieckiego 
Klubu Narodowego, postanowiła — 
zgodnie-z żądaniem opinji publicznej 
—- obniżyć ceny biletów tramwajo­
wych.

Cenę normalnego biletu tramwajo­
wego, t. zn. powyżej 4 przystanków bez 
przesiadania, postanowiono obniżyć 
z 25 gr. na 20 groszy. Bilet dalekobież­
ny z przesiadką miał kosztować nadał 
25 gr; również nie miała ulec zmianie 
cena biletu 4-przystankowego (15 gr).
Bilety abonamentowe (miesięczne) ob­
niżono z 12.50 zł na 10 zł, z 15 zł na 12 
zł, z 18 zł na 15 zł i z 25 zł na 20 zł, 
czyli przeciętnie o 20 proc.

Uchwała ta zapadła po konferencji 
z dyrekcją P. K. E., która obliczyła, że 
podobna obniżka ceny biletów jest w 
zupełności możliwa i nie powinna 
wpłynąć ujemnie na położenie finan­
sowe tramwajów miejskich. Obniżka 
miała wejść w życie możliwie jak naj­
prędzej, najpóźniej zaś z dniem 1 lipca 
r. b.

Zadowolona ludność czekała z dnia 
na dzień. Tymczasem z początkiem 
czerwca, ku powszechnemu zdumie­
niu, tymcz. prezydent miasta p. Więc­
kowski zakomunikował na posiedzeniu 
rady miejskiej, że magistrat powyższą 
uchwałę rady nadzorczej P. K. E. wr 
sprawie obniżenia ceny biletów tram­
wajowych zawiesił (?!) Klub Narodo­
wy wniósł natychmiast w tej sprawie 
interpelację, na którą p. Więckowski 
odpowiedział w sposób nie wyjaśniają­
cy właściwych przyczyn zarządzenia 
magistrackiego. Z odpowiedzi tej wy­
nikało bowiem, że p. Więckowski, 
wbrew obliczenipm dyrekcji P. K. E., 
zupełnie nie liczy się z wzrostem frek­
wencji wskutek obniżenia ceny bile­
tów i rzekomo obawia się poważnego 
zmniejszenia wpływów tramwajo­
wych. Poza tem p. Więckowski o- 
świadczył, że jest zwolennikiem taryfy 
jednolitej i w tym kierunku kazał 
przeprowadzić odpowiednie stńdja.

W chwili, gdy tymczasowy prezy­
dent miasta p. Więckowski w ter, spo­
sób „uzasadniał“ zanulowanie uchwa­
ły, na którą łudno-ść Poznania wycze­
kiwała od długiego już czasu, gdy mó­
wił o rzekomej potrzebie ujednostaj­
nienia taryfy, z drugiego końca kraju, 
ze Lwowa nadeszła wiadomość, żę tara 
właśnie od 1 lipca rb. wprowadzono 
taryfę tramwajową zróżniczkowaną.
Jako inOwację wprowadzono bilety od­
cinkowe, upoważniające do przejazdu 
między 5 przestankami (a nie 4 jak U 
nas) za 15 gr. Nadto wprowadzono bi­
lety dla dżieci w wieku od lat 3—7 po 
cenie 10 gr. „wprost“ i 15 gr. z prze­
siadaniem. Przedłużono też ważność 
biletów 10-razowych z 2 tygodni do 
miesiąca oraz rozszerzono ważnpść 
biletów miesięcznych na 60 jazd — na 
dowolną ilość przejazdów dziennie w 
granicach kontyngentu miesięcznego.

Takie załatwienie przez p. Więc­
kowskiego sprawy obniżenia taryfy 
tramwajowej oburzyło szerokie war­
stwy ludności m. Poznania a nawet 
jedno z pism, stojących bliżej tymcza­
sowego prezydenta miasta zmuszone 
było do napisania na ten temat nastę­
pujących uwag:

„KweStja potanienia biletów tramwa­
jowych w Poznaniu ucichła obecnie zu­
pełnie i prawdopodobnie dobre chęci 
niektórych radnych miasta spaliły na 
panewce. Rada nadzorcza P. K. E. (na­
leży zauważyć, że chodzi tu o obecną ra­
dę nadzorczą, do której tymczasowy pre­
zydent miasta wprowadził na własną 
rękę, bez porozumienia z radą mjtejską 
siebie, adw. Kręglewekiego i kolejarza 
p. Zawadzkiego, stwarzając w ten spo­
sób w radzie przewagę „sanacyjną“ —
(uw. red.) jest przeciwna jakiejkolwiek 
zniżce, uważając obecne ceny za przejazd 
tramwajami za dostatecznie niskie.

Mieszkańcy Poznania są jednak wręcz 
odmiennego zdania, gdyż ich budżet

dzienny nie wyt^ymuje obciążenia 25 
groszy za jeden j -zejazd.“

W dodatku, jak gdyby dla właści­
wego oświetlenia taktyki tymczasowe­
go prezydenta miasta, w bieżącym 
miesiącu prasa podała następującą 
wiadomość z Warszawy;

„Potanienie biletów wzmogło frekwencję 
w tramwajach

. % ^yarszawy- Po trwającem przez 
kilka, lat swstematycznem zmniejszaniu 
się frekwencji tramwajowej, pierwsza 
nieznaczna poprawa nastąpiła w drugiej 
połowie ub. roku, jako wynik zastoso­
wanych wówczas ulg taryfowych.

Jednakże dopiero generalna obniżka 
taryfy, wprowadzona w maju br., dała

Bezczelność żydowska 
w Poznaniu

We wtorek, 20 bm. w sali posiedzeń 
przy ul. Stawnej odbywało się żydow­
skie zebranie zwolenników Zabotyń- 
skiego. W czasie zebrania do sali 
wtargnęła grupa wyrostków żydow­
skich ze związku „Wolna Miłość“ 
(zebrania tej grupy odbywają się w lo­
kalu przy ul. Szewskiej nawprost ko­
ścioła dominikańskiego) i zaczęła 
przeszkadzać mówcy. Wywiązała się 
bójka, która wkrótce przeniosła się z 
sali na ulicę. Była to godzina blisko 
12 w nocy. Awanturników uspokoiło 
dopiero 4 policjantów przy pomocy gu­
mowych pałek.

Zajście powyższe jest dowodem, że 
żydostwo poznańskie, które dotych­
czas zachowywało się spokojnie, za­
czyna nabierać coraz, więcej tupetu i 
pewności siebie. Odczuwa to w bardzo 
przykry sposób ludność naszego mia­
sta, zamieszkała zwłaszcza na ulicach 
przylegających do Starego Rynku, jak 
Szewska, Żydowska, Stawna itd. W 
dzielnicy tej prawie co noc Żydzi u- 
rządzają na ulicach awantury lub tak 
głośno ze sobą „rozmawiają“, że mie­
szkańcy okolicznych domów nie mogą 
sypiać. Przoduje pod tym względem 
zwłaszcza ul. Żydowska, gdzie znajdu­
ją się dwa żydowskie lokale restaura­
cyjne (w domu pod nr. 8, przy tej ulicy 
lokal na restaurację żydowską wyna­
jął Żydowi gospodarz katolik.)

Mieszkańcy ulic Szewskiej, Staw­
nej, Dominikańskiej, Żydowskiej i 
Kramarskiej zwracają się za naszem 
pośrednictwem do władz policyjnych 
z prośbą o udzielenie spokojnej lud­
ności należytej opieki i ukrócenie co­
raz bezczelniejszych żydowskich har­
ców nocnych, zwłaszcza, że stały u- 
dział w nich bierze żydowska mło­
dzież komunistyczna.

Ze Stronnictwa Narodowego
Urbanów o. Zebranie Stron. Nar. 

rozpoczęło się odśpiewaniem „Pieśni 
Bojowej“. Następnie prezes powiato­
wy wygłosił referat na temat: „Konsty­
tucja, ordynacja wyborcza a Obóz Na­
rodowy“. Zebrani jednogłośnie posta­
nowili nie brać udziału w wyborach. 
Po zebraniu, odbyła się wspólna foto­
grafia. Koło Urbanowo pod umiejęj- 
nem kierownictwem kol. Piotra Ko'r- 
tusa należy do najruchliwszych kół w 
powiecie, (ki)

Grzęblewo. Na zebraniu\Stjron. 
Narodowego do licznie zgromadzonych 
członków i sympatyków przemówił 
prezes powiatowy, przedstawiając ¡sta­
nowisko Obozu Narodowego wobec no­
wej ordynacji wyborczej. Decyzja władz 
Obozu Narodowego w sprawie niebra- 
nia udziału w nadchodzących wyborach 
znalazła u zebranych całkowitą apro­
batę. Po zebraniu wszyscy’ członko­
wie zostali zaproszeni przez skarbnika 
kpła p. Kalembę na zabawę dożynkową.

^PRYWATNE MĘSKIE SANATORYJNE Z INTERNATEM^

Dr. J. Wieczorkowskiego w RABCE - ZDROJU
przyjmuje na rok szkolny 1935/83 uczniów Co Klasy Przygotowawczej, ora® do klas 1, II i III 
gmn. według nowego ustroju i VI gimn. według dawnego ustroju.

Egzaminy wstępne po wakacjach od 8. 9. do 5. 9. br.
GIMNAZJUM POSIADA PEŁNE PRAWA SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH.
Zakład Sączy nause i wychowanie z leczeniem uczniów słabowitych.
Zgłoszenia: Dr. J. Wieczorkowski, Rabka. Dwór. ag 18 8S9

odrazu znaczmy wzrost liczby p^g. 
jazdów.

Jest to widoczne z porównania staty- 
styki przewozu w maju, czerwcu i lipcu 
br. z rokiem ubiegłym. Gdy w maju 
ub. roku tramwaje przywiozły 16770 090 
pasażerów, to: w maju br. analogiczna 
cyfra wynosiła 17 926 000 pasażerów. 
Czerwiec r. b. w porównaniu z czerwcem 
ub. r. jył o przeszło 15 proc, lepszy, a 
nawet lipiec, pierwszy miesiąc waka­
cyjny, wykazał się w porównaniu z Ub 
rokiem lepszą frekwencją o przeszło 
11 proc.“
Powyższe wiadomości w zupełności 

obalają rzekome obawy tymczasowego 
prezydenta miasta co do możliwego 
znacznego obniżenia się wpływów 
tramwajowych, wskutek obniżenia ta­
ryfy, a doświadczenia zebrane w in­
nych miastach Polski przemawiają za 
tem, aby uchwałę rady nadzorczej P. 
K. E. z dnia 11 kwietnia rb. natych­
miast wprowadzić w życie.

Nie chcemy bowiem przypuszczać, 
że na postanowienie zarządu miejskie­
go, zawieszające uchwałę ra­
dy nadzorczej P. K. E., wpłynął fakt, 
że obniżkę ceny biletów tramwajo­
wych ludność m. Poznania otrzymać 
miała nie z inicjatywy „sanacji“ lecz 
Klubu Narodowego.

KRONIKA WYBRZEŻA
Gdynia, 21 sierpnia.

STAN POGODY
Temperatura powietrza wynosiła dziś 

24 st. C. Ciepłota wody utrzymuje się na 
wysokości 19 st. C. Przy słabym wietrze 
północno-wschodnim przejściowe zachmu­
rzenie nieba nie wykazywało skłonności 
do opadów.
TAM, GDZIE DAWNIEJ BYŁO MORZE...

W związku z wielką rewją wojskową, 
Zapowiedzianą na najbliższą niedzielę, ko­
misarz rządu m. Gdyni wydał odezwę, na­
wołującą ludność do godnego przyjęcia 
żołnierzy. Rewja rozpocznie się rapor­
tem. Formacje wojskowe staną przy ba­
senie Prezydenta, na przestrzeni, usypa­
nej w przybudowie mola reprezentacyjne­
go, w miejscu, gdzie przed kilku tygodnia­
mi jeszcze było morze. Po raporcie od­
będzie się połowa msza św., ktrą odprawi 
ks. Łęga.
PRZED PRZYBYCIEM „DARU POMORZA“

Statek szkolny „Dar Pomorza“ kończy 
już swoją triumfalną podróż naokoło 
świata. Statek będzie, w Gdyni witany U; 
roczyście. Przywitanie statku nastąpi 
przy dworcu morskim. Na dzień przy­
jazdu statku projektowane są wycieczki z 
głębi kraju. Również miasto Gdynia urzą­
dzi przyjęcie dla płynących na statku 
przyszłych polskich oficerów marynarki 
handlowej.

REWIZYTA FLOTY DUŃSKIEJ
Po odjeździe pancernika niemieckiego 

„Koenigsberg“, który opuści Gdynię 25 b. 
m„ przypłynie do Gdyni eskadra wojen­
nej floty duńskiej. Okręty duńskie przy­
będą z rewizytą w dniu 28 bm. Będzie to 
rewizyta za pobyt „Burzy“ i „Wichru“ w 
Kopenhadze w roku ubiegłym.

ZABAWA I PRZEDSTAWIENIE 
DLA DZIECI

Na terenach wystawy przemysłowo-rze- 
mieśiniczej w Gdyni odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę wielka zabawa dla dzie­
ci, połączona z przedstawieniem.

POBYT MARYNARZY NIEMIECKICH
W związku ż pobytem w Gdyni mary­

narzy niemieckich przewiduje się urządze­
nie meczu piłki nożnej z zespołem mary­
narzy polskich. W czasie, kiedy dowód­
ca pancernika niemieckiego odleci do 
Warszawy, pozostała w Gdyni grupa ofice­
rów niemieckich odbędzie wycieczkę d° 
Jastrzębiej Góry.

»ADMIRAŁ SCHERR" PRZYBĘDZIE 
DO GDAŃSKA

Na dzień 30 bm. został zapowiedziany 
przyjazd do Gdańska pancernika niemiec­
kiego „Admirał Scherr“. (p.)

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO DĘBIEC

Zebranie plenarne z referatem o ' 
będzie się w czwartek 22 bm. o godz. ~ - 
w lol.aln»p. Figla przy ni. Świerczem - 
sklej,

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE
Zebrania Młodych odbędzie się * 

czwartek 22 bm. o godz. 20 w sali »• 1 ■ 
św. Marcin 65.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE
Zebranie członków w sobotę j 

o godz. 20 w sali Stronnictwa, 
cin 65. Referat na temat: „Histcr.a 
woczesnycb ruchów narodowych-

Obecność wszystkich członków



Warszawa, w sierpniu. 
Poniedziałek, 19 sierpnia r. 1935.

Datę tę należy koniecznie zapamiętać. 
Gdyby była tak historyczna, jak odkry­
cie Ameryki, wybuch wojny światowej, 
lub wielkie trzęsienie ziemi w Japonji, 
znalazłaby się niewątpliwie w szkol-

PIERWSZE POLICJANTKI W MUNDU­
RACH NA ULICACH WARSZAWY.

Fot. PAT

nych podręcznikach o dziejach świata. 
Ale to jej... nie grozi. Natomiast znaj- 
dziemy ją odtąd w kronice policyjnej! 
Tak, tak!

To, co w ubiegły poniedziałek zelek­
tryzowało całą Warszawę, czeka w naj­
bliższym czasie inne większe miasta w 
kraju. Każde z nich otrzyma swoją 
„porcję“, zależnie od potrzeby.

Alę dosyć tego bawienia się w ciuciu­
babkę. Otóż w pamiętny poniedziałek 
pojawiły się na ulicach stolicy pierwsze 
policjantki w mundurach. Wydarze­
nie dostatecznie niezwykłe, dlatego też 
wytłumaczone jest zachowanie się ty­
sięcy gapiów, którzy długim sznurem 
ciągnęli za przedstawicielkami porząd­
ku i bezpieczeństwa, wybałuszając na 
nie oczy, rozdziawiając usta i cmokając 
ze zdziwienia. Brakowało jeszcze, by 
ten i ów podszedł do pani „władzy“, 
dotknął jej, aby przekonać się, że to nie 
zjawa, i że rewolwer u jej lewego boku 
nie jest zwykłym straszakiem.

Mamy więc policjantki mundurowe, 
i Warszawa zdystansowała wielomilio­
nowy Paryż, który szczyci się zaledwie 
dwiema przedstawicielkami władz bez­
pieczeństwa.

Uroczyste „poświęcenie“ pierwszego 
Plutonu -policji kobiecej odbyło się na 
dziedzińcu szkoły policyjnej przy ulicy 
Krochmalnej 56. Przed wiceministrem 
spraw wewnętrznych, p. Krychówskim, 
słownym komendantem Policji Pań­
stwowej, gen. Zamorskim, oraz komen­
dantką policji kobiecej, p. Stanisławą 
Faleolog, stanął szereg zgrabnych 
dziewcząt w powabnych granatowych 
mundurach. Krótkie, wyondulowane 
łryzury kryje czapka policyjna, zgrab­
ne sylwetki okrywa marynarka z pal­
mami na błękitnych patkach u kołnie­
rza. z r>o<j marynarki wygląda bluzka 
sportowa z granatowym krawatem. U 
Pasa z lewej strony rewolwer i pałka 
cumowa w futerale, poza tem gwizdek 
na szafirowym sznureczku. Zamiast 
spodni — spódniczka zapięta z lewej 
®Uony na g,uzj.ki, na nogach czarne wy- 
sukie sznurowane buciki. Strój urzę- 
°wy, ale policjantkom bardzo w nim 

uo twarzy.
,. P°. ur<)czystości odbył się raport, na- 
ępnie policjantki otrzymały pierwsze 

ozkazy i rozeszły się na miasto na ofi- 
■lainą służbę. Pracują po osiem godzin

dziennie.
nt Tutaj nasuwa się pytanie: dlaczego 
rach°?rZOn<> po^c-ię kobiecą w mundu-
1 ,^'e. wszystkim wiadomo, że od wie- 

, aysinieje w Polsce policja kobieca,
. ny nieumundurowana. Zasługi jej 
nv ? Przym’e- Tysiące kobiet wyrwar

• _n z rąk handlarzy żywym towarem, 
śmiąCe- dziewczyn wyrwanych z objęć 
wsr,6oC1 samobójczej, piękne rezultaty 

Dołpracy z policją męską pray «>>
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Pani „władza“...
Pierwsze umundurowane policjantki na ulicach Warszawy

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
krywaniu zawikłanych przestępstw. La­
ta doświadczeń wykazały jednakże, że 
powiększenie kadr policji kobiecej o 
zastęoy policjantek umundurowanych, 
powinno wydać jeszcze poważniejsze 
rezultaty.

I oto mamy je — „dziewczęta w 
mundurkach“. Przeszły specjalny kurs 
przeszkoleniowy i z pośród 65 absol­
wentek pierwszy pluton ruszył do od­
powiedzialnej i niebezpiecznej pracy.

Przyjrzyjmy się bliżej paniom „wła­
dzom“. Wszystkie stanowią doborowy 
element, wszystkie są młode (od 21 do 
35 lat) i prawie wszystkie posiadają 
maturę. A wiele z pośród) nich pochwa­
lić się może wyższemi studjami. Spo­
tykamy więc policjantki z dyplomami 
uniwersyteckiemu, społeczniczki i nau­
czycielki. Zanim ubrały mundur mu- 
siały zdać egzamin z hartu woli i cia­
ła. Przeszły kompletne wyszkolenie 
policyjne, narówni z mężczyznami, i 
nieobca jest im sztuka celnego strzela­
nia, dżiu-dżitsu, jak również inne me­
tody walki z przestępcami. Te, które 
maja maturę noszą obszywki dokoła 
naramienników.

Służba ich nie jest łatwa. Spotyka­
my je wszędzie: przy halach targo­
wych, na dworcach, nad Wisłą, w par­
kach i zaułkach. Stanęły do walki z 
przestępczością wśród nieletnich, zaj­
mują się małymi włóczęgami, zbierają 
podrzutków i ścigają złodziejów ulicz­
nych.

Główne jednak zadanie policjantek 
mundurowych polega na tępieniu nie­
letnich przestępców. W ów wspomnia­
ny, pamiętny poniedziałek, odbyło się 
zarazem otwarcie „Izby zatrzymań“, u- 
tworzonej z inicjatywy „Rodziny Poli­
cyjnej“ w gmachu policyjnej szkoły o- 
ficerskiej przy ul. Krochmalnej nr. 56. 
Jest to rodzaj aresztu, podlegającego 
urzędowi śledczemu Warszawy. Tutaj 
osadzani będą młodociani przestępcy,

PLUTON POLICJANTEK MUNDUROWYCH 
wysłuchuje rozkazów przed „inauguracyjnem“ wyjściem na ulice. Warszawy, co

wzbudziło niebywale zaciekawienie mieszkańców.
Fot. PAT

„Garbarnia“ - „Warta“
Niedzielny gość „Warty“ należy 

niewątpliwie do technicznie najwię­
cej zaawansowanych ligowych zespo­
łów Polski. „Garbarnia“ rozpoczęła 
tegoroczne rozgrywki ligowe jako 
pierwsza, remisując z „Pogonią“. Po 
pierwszych sukcesach obejmuje pro­
wadzenie w tabeli, by następnie przez 
przeciąg dwu miesięcy utrzymać się 
na drugiem miejscu. Z końcem czerw­
ca znów Wychodzi na czoło, poczem 
odpoczywa przez miesiąc i spada na 
czwarte miejsce. Po tej przerwie prze­
grywa dwukrotnie z „Warszawianką“, 
a około tych przegranych i w związku 

zapowiadanem przejściem pięciu

którzy w ten sposób oddzieleni zostaną 
od kontaktu ze starszymi „kolegami“. 
Z wychowawczego punktu widzenia — 
idealne rozwiązanie. „Izba zatrzy­
mań“ składa się z dwóch pokoi na 30 
miejsc: 15 dila dziewcząt i 15 dla chłop­
ców. Ściany jasne, meble solidne, bar­
dzo tu pogodnie. Jedynie okna zakra­
towane. Na jednej ze ścian spotykamy 
wielemówiący napis: „Policja jest two­
im przyjacielem!“

Młodociany przestępca, który zawę­
drował do Izby, dostaje się przede- 
wszystkiem pod prysznic. Musi się po­
rządnie wykąpać, a tymczasem ubranie 
jego pakuje się do gumowego worka i 
wkłada do szafki z numerem aresztan- 
ta. Łaźnia jest tak sprytnie urządzo­
na, że ciepłotę i nasilenie prądu wody 
reguluje dyżurująca policjantka, która 
zarazem może przez „judasza“ w ścia­
nie obserwować kąpiącego się.

Po kąpieli nieletni przestępca otrzy­
muje ciepłą flanelową pidżamkę i pan­
tofle. Nie będzie się nudził, bo znaj­
dzie piękne książki dla młodzieży,, albo 
ciekawe gry, lub też posłucha poucza­
jącej prelekcji policjantki. Prycze do 
spania są bardzo wygodne, a napewno 
lepsze od kamieni pod mostami, lub 
twardych ławek w parkach, zastępują­
cych małym przestępcom zazwyczaj 
łóżko. Wogóle zrobiono wszystko, by 
w pełni uzasadnić wspomniany napis 
na ścianie.

A gdy nadejdzie ranek, następuje 
przesłuchanie aresztanta i potem od­
stawienie go. albo do .Domu ’dziew­
cząt“ na Okęciu, lub do jednego z przy­
tułków wychowawczych dla zaniedba­
nej młodzieży.

Znów zapełniliśmy jedną z luk, ist­
niejącą wśród zagadnień, zmierzających 
do podniesienia moralności w społe­
czeństwie.

ELLIOT

graczy „Garbarni" do „Warszawianki“ 
tworzy się . . . legenda.

Porażki te oczywiście nie pozwala­
ją „Garbarni“ zająć chwilowo lepsze­
go miejsca w tabeli, lecz mimo wszyst­
ko — „Garbarnia“ przy najmniejszej

PUDER jest NIEZBĘDNY
ale tylko puder niezatykający porów i niezawierajacy szkodliwych składników

i,k PUDER HWElilCZIiU M. MALINOWSKIEGO
Warszawa. Lab. Chem. Farm ul. Chmielna 4

DC ALICJA WE . W S ¿ YSTK1C.JI, P 1 E U W S ZO 11 Z ĘDN YCII FJPiMAUH

Przy cierpieniach hemoroidalnych,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, 
zawrotach głowy, stosowanie natural­
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
sprawia zawsze przyjemną ulgę a nie­
kiedy i zupełne wyleczenie.

Tg 1543

ilości straconych punktów (10), poza 
„Pogonią“ należy do drużyn, które do­
tąd najmniej rozegrały meczów (11).

Jak wiadomo, pierwsze spotkanie 
ligowe z „Wartą“ w Krakowie roz­
strzygnęła „Garbarnia“ 2:1 na swoją 
korzyść, przyczem wynik ten nazwać 
należy szczęśliwym dla „Warty“, bo­
wiem „Garbarnia“ była wtenczas dru­
żyną lepszą i jedynie Fontowicz sta­
nowił zaporę nie do przebycia. Zwycię­
stwo lub porażka zadecydują o utrzy­
maniu lub utracie kontaktu z czołową 
grupą tak „Warty“, jak i „Garbarni“ 
i z tego punktu widzenia mecz nabiera 
dużego znaczenia.

„Garbarnia“ ma w swoich szere­
gach czterech graczy, którzy dostąpili 
zaszczytu reprezentowania barw Pol­
ski: Koszowski, Haliszka, Riesner i 
Pazurek. Koszowski jest też niezastą­
pionym i stałym branikarzem. Słabą 
stroną „Garbarni“ jest obrona, Tylko 
Joksz jest standartowym obrońcą. Na 
lewej obronie próbowała „Garbarnia“ 
w dotychczasowych jedenastu spotka­
niach aż pięciu graczy: Pazurka II, 
Pazurka I (!), Wojdę, Stankosza, S>1- 
dana. Już z tego wynika, że obrona 
jest nieustabilizowana. Zato pomoc ma 
„murowaną“ obsadę i jest bezsprzecz­
nie ostoją i kręgosłupem drużyny: Ila- 
liszka — Wilczkiewicz — Lesiak — 
zdobyli sobie jako formacja głośne 
imię. Linja napadu po wielu próbach 
skrystalizowała się nareszcie i grać 
będzie w składzie: Riesner, Skóra, 
Woźniak, Pazurek, Gamaj. Jest w niej 
dwóch młodszych graczy obok „tuza“ 
Riesnera i „tanka“ Pazurka z dobrze 
znanym Gamajem z „Podgórza“ na 
wem skrzydle.

„Warta" wystąpi w składzie: Fon­
towicz — Pawlak, Kubalczak — (Mie­
rzyński, Banaszkiewicz, Sobkowiak — 
Słomiak, Kryszkiewicz, Scherfke, Lis, 
Szwarc.

Interesująco zapowiadające, się 
spotkanie „Garbarnia“ — „Warta“ 
odbędzie się w niedzielę o godz. 16,30 
na boisku „Warty“.

Lekka atletyka
Maraton o mistrzostwo Polski odbę­

dzie się w Warszawie pod Okęciem dnia 22 
września. Start i meta na boisku „Skody“.

Eliminacje przed meczem Warszawa — 
Poznań odbędą się w niedzielę o godz. 11 
w Agrykoli. W barwach Warszawy ma wy­
stąpić lekkoatleta wileński Cieruto, który 
się przenosi do Warszawy.

W Agrykoli odbędzie się równocześnie 
mecz lekkoatletyczny Warszawianka — 
Skra.

Finnowie wysoko pokonali lekkoatletów 
estońskich 130:62 pkt.

Amerykańscy lekkoatleci w Budapeszcie.
W obecności 20.000 widzów startowali :w 
Budapeszcie lekkoatleci amerykańscy i ja­
pońscy, uzyskując szereg świetnych wyni­
ków, a mianowicie:

Tyczka — Sefton (Am) 435 cm. Wyso­
kość ta uzyskana była w Europie po raz 
pierwszy. Drugie miejsce zajął Japończyk 
Oye 410 cm. 100 m — Draper 10,5 sek., 400 
m — O'Brien 47,8 s., 800 m — Tamasvary 
(Węgry) 1:53,6, 110 m płotki — Kovac (Wę­
gry.) 14,4 sek.,. wdał — Tajimą (Jap.) 743 
cm, dysk — Carpenter (Am) 48.44 m.

Piłka nożna
Kraków — Lwów. W dniu 1 września 

odbędzie się w Krakowie międzymiastowe 
spotkanie piłkarskie Kraków — Lwów. 
Mecz rewanżowy odbędzie się w dniu 15 
września we Lwowie.

„Ruch“ — „F. C. Wien“ 2:0 (1:0). Mecz 
rozegrany w środę w Wielkich Hajdukach 
zakończył się zasłużonem zwycięstwem 
mistrza Polski. Bramki strzelili Pluta z 
podania Peterka, oraz w drugiej połowie 
Giemza z przeboju.

Pływanie
Na międzynarodowych zawodach w

Kaiśerbad mistrz Europy Csi.k (Węgry) 
uzyskał w pływaniu na 100 m dow. rekord 
Europy z wynikiem 57,8. Dawny rekord 
58,2 należał do Fischera (N). Pat.)
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WIADOMOŚĆ! POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kat. 

Piątek: Zacheusza b., 
Joachiróa

Sobota: Bartłomieja Ap.
Kalendarz słowiański

Piątek: Cichomira 
Sobota: Cieszymira 

Słońca: wschód 4,46 
zachód 19,03

Długość dnia 14 g. 17 min.
Księżyca: wschód 23,33 zachód 16,18 

Faza: 6 dzień przed nowiem.

Przepowiednia pogody na piątek: Nadal
pogodnie i ciepło,

KRONIKA KOŚCIELNA
— ‘ Wielkie święto w kościele Pana 

Jezusa. W starożytnym kościele Pana Je­
zusa przy ul. Żydowskiej, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 bm. doroczny odpust 
Przenajświętszych Trzech Hostyj i św. Bar­
tłomieja. Uroczystość rozpocznie się w 
sobotę o godz. 18 nieszporami z wystawie­
niem. —• W niedzielę pierwsza msza św. 
o godz. 8,30, suma z wystawieniem i ka­
zaniem o godz. 10. Mszę św. odprawi ks. 
prepozyt Steinmetz, a kazanie wygłosi su­
perior 00. Jezuitów. O godz. 15 nieszpory 
i zakończenie uroczystości. — Kościół Pa­
na Jezusa w roku 1620 był domem mie­
szkalnym słynnej rodziny Świderów Sza­
motulskich, a na świątynię przebudowa­
ny został przez Karmelitów, (wel.)

WYCIECZKI
— * Wycieczka na Pojezierze Augu­

stowskie. W celu zaznajomienia szero­
kich warstw swoich członków z bogac­
twem i pięknem wód śródlądowych, Liga 
Morska i Kolonialna organizuje w dniach 
c>d 29 sierpnia do 1 września br. interesu­
jącą wycieczkę na Pojezierze Augustow­
skie. -

Zapisy przyjmuje się do dnia 24 hm. 
Informacyj udziela Okręg L. M. i Ii. Po­
znań, ul. Fredry 7, tel. 53-73 względnie 
Zarządy Oddziałów. Program wycieczki 
wywieszony w szafce L. M. Ii. na gma­
chu policji od strony ul. 27 Grudnia.

— * Wycieczka do Rumunji. Wyciecz­
ka do Rumunji wyruszy ze Lwowa dnia 
15. 9. 1935, powrót do Lwowa dnia 15. 10. 
1935. Wszelkich informacyj udzielają O- 
kręg L. M. K., Poznań, ul. Fredry 7, teł. 
53-73 lub Zarządy Oddziałów. Sczególo- 
wy program został wywieszony w szafie 
L. M, K., umieszczonej na gmachu policji 
od strony ul. 27 Grudnia.

tiOMONtKATY RÓ2NE
— * Przyspieszenie odjazdu części dzie­

ci z Westfalji. W związku z przyspiesze­
niem odjazdu dzieci z Westfalji, przypo­
minamy niniejszem zainteresowanym, że 
dzieci, które przyjechały z Westfalji w dn. 
27 lipca br., wracają do Niemiec pocią­
giem, wyjeżdżającym z Poznania już dziś, 
w czwartek, 22 bm. o godz. 22 min. 40. a 
nie — jak było przewidziane pierwotnie — 
we wtorek, dnia 27 bm. Zmiana terminu 
dotyczy tylko Ii-go transportu. Natomiast

Dokoła rewizyj i aresztowań 
wśród b. członków 0. N. R.

W związku z aresztowaniami i re­
wizjami u b. członków O. N. R. w Po­
znaniu prasa „sanacyjna“ podaje, ja­
koby przeprowadzona została „likwi­
dacja tajnego Obozu Narodowo - Ra­
dykalnego“. Rewizje, przeprowadzone 
w ciągu paru dni ostatnich, miały 
objąć ogółem 30 osób, aresztowano 
łącznie 10 osób, w tem 2 aplikantów 
adwokackich i 6 studentów. Nazwiska 
aresztowanych narazie trzymane są w 
tajemnicy.

Według dalszych informacyj dzien­
ników „sanacyjnych“ skonfiskowano 
1 maszynę drukarską z przybo»ł;ami, 
znalezioną podobno na strychu jedne­
go z domów wśród bielizny, dalej kil­
ka tysięcy nielegalnych ulotek, oraz 
przeszło 2 000 egzemplarzy nielegalne­
go pisma „Bojowiec“. Akcją władz 
kierowali prokurator do spraw poli­
tycznych Baszkowski, kierownik wy­
działu śledczego komisarz Nowakow­
ski i kierownik brygady politycznej 
P. P. asp. Drożdżewski.

Wszystkie szczegóły powyższe po- 
dajemy na odpowiedzialność dzienni­
ków „sanacyjnych“, z których ie czer­
piemy.

Samochód przejechał go na przystanku
Pierwsza ofiara niezatrzymywania sią pojazdów mecha­

nicznych przy przystankach tramwajowych
W ub. sobotę wieczorem, p. Stani­

sław Punczert, 70-letni staruszek, zam. 
przy ul. Botanicznej 12, udał się na 
dworzec główny w Poznaniu, celem 
odebrania dzieci swojego zięcia, wra­
cających z wakacyj w Chludowie.

P. Punczert wysiadł z „siódemki“ 
przy moście dworcowym o godz. 20,45. 
Gdy zszedł ze stopnia tramwaju, zo­
stał przewrócony na jezdnię błotni­
kiem samochodu osobowego, przejeż­
dżającego od strony Wildy i niezatrzy- 
mującego się przy przystanku. Staru­
szek upad! i stracił przytomność. Ja­

LEKCJE CHODZENIA PRZEZ ULICE
Razem z nowem woj. rozporządze­

niem porządkowem, obowiązującem 
od 15 bm., a którego wykonanie dopil­
nowują przez przeciąg 10 dni — do 
niedzieli — specjalnie wydelegowani 
posterunkowi, zostały publiczności 
przypomniane przepisy o ruchu pie­
szym na ulicach.

W okresie tym posterunkowi, re­
gulujący ruch uliczny, zważają, aby 
piesi dokonywali przejścia przez jezd­
nię krokiem przyspieszonym, najkrót­
szą drogą, pod kątem prostym. Po­
sterunkowi mają wiele kłopotu, aby

dzieci, które przyjechały transportem I, 
w nocy z dnia 24 na 25 lipca rb., odjadą 
z Poznania według zapowiedzi wieczorem 
dnia 23 bm., również o godz. 22 min. 40.

Ze względów technicznych konieczne 
jest, by dzieci były dostarczone przez ro­
dziny na punkt zborny w Hali Targów Po­
znańskich, nawprost dworca zachodniego, 
przynajmniej na trzy godziny przed odej­
ściem pociągu, to jest do godz. 20 wieczo­
rem w każdym z dni odjazdu transportu.

— * Zniżki kolejowe na wystawę bu­
dowlaną w Warszawie. Min. komunika­
cji przyznano zniżkę kolejową dla wycie­
czek, udających się ze wszystkich stacyj 
kolei państwowych do Warszawy, celem 
zwiedzenia wystawy budowlano-mieszka- 
niowój na Kole. — Zniżka przysługuje gru­
pom, poczynając od 15 osób przy przejeź­
dzić conajmniej 30 km ód Warszawy. ;— 
Przy wycieczkach ód 15 osób zniżka wy­
nosi od 10 do 33 proc., a ód 60 osób do 
50 proc, zależnie od odległości. Prawo do 
otrzymania zniżek BGK. przelał na „Or­
bis“.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Nie wysyła się mąki z Poznania 

do Abisynji. Dzienniki bydgoskie donio­
sły ostatnio, że wielkie firmy importowe 
z Palestyny, Egiptu i Hedżasu poczyniły 
w biurach poznańskich olbrzymie zamó­
wienia na mąkę, która jest przeznaczona 
dla aprowizacji armji abisyńskiej.

Jak nas poinformował p. dyr. Grand- 
kowski, prezes związku eskportowego mły­
nów w Poznaniu, wiadomość powyższa 
nie odpowiada prawdzie i w Poznaniu nic 
nie wiadomo o wielkich zamówieniach na 
mąkę dla Abisynji.

— * Skwerki przy uL Ostroroga. Przy
zbiegach uliczki Zakręt z ul. Ostroroga, dy­
rekcja ogrodów miejskich ukończyła obec­
nie prace przy urządzaniu małych, ale 
bardzo miłych dla oka skwerków. Przy 
skwerkach ułożono też brakujące płyty 
w chodniku ul. Ostroroga.

— • Tężec szerzy się w Poznaniu, W 
ostatnim czasie stwierdza się w Poznaniu 
coraz częstsze wypadki tężca. W samym 
szpitalu miejskim przebywa obecnie pięć 
osób, chorych na tężec.

Zarażenia się tężcem można uniknąć, 
jeżeli skaleczenia na rękach i nogach dez- 
infekuje się niezwłocznie jodyną, lub wo­
dą utlenioną i unika dotykania się ska- 
leczonemi kończynami brudnej ziemi, po 
której chodziło bydło.

— * Niebezpieczne palmy wachlarzowe. 
Przy Nowym Rynku pod liczbami 18, 
14, 15 stoi wielka, czteropiętrowa kamie­

Przedpłatę za „Kurier Poznański
asa wratesien

przyjmują listowi i poczta (lo 25 b.m.
Prosimy o odnowienie prenumeraty w powyższym terminie, 

ponieważ przy spóźnionem zamówieniu narazić się można na utratę 
pierwszych numerów wrześniowych.

Abonentów pocztowych, zamawiających gazetę wprost w admi­
nistracji, prosimy również o natychmiastowe przekazanie przedpłaty 
na konto w P. K. O. nr. 200 149,

cyś państwo dojrzeli leżącego i znieśli 
go po schodach mostu dworcowego do 
najbliższej dorożki konnej. W dorożce 
p, Punczert odzyskał przytomność. 
Sąsiad — lekarz stwierdził, że p. Pun­
czert odniósł silne potłuczenie całego 
lewego boku.

Jeszcze dziś, pięć dni po wypadku, 
p. Punczert leży w łóżku i porusza się 
z wielkim trudem.

Samochód, który go przewrócił przy 
przystanku tramwajowym, nie został 
rozpoznany.

jeszcze i tego dopilnować tem więcej, 
że znajdują się oporni i niewyrozu- 
mieli, forsujący narożniki, mimo pro­
testu posterunkowego. Niektóre swa­
wolne panienki policjant musi gonić, 
aby wskazać „właściwą drogę“. Na 
ogół publiczność ma wyrozumienie dla 
przepisu, chociaż widziano u niejedne­
go uśmieszek pobłażliwości i polito­
wania.

Nie lekceważmy sobie tej sprawy! 
Pamiętajmy, że bezpieczeństwo na 
ulicy jest zależne przedewszystkiem 
od nas samych, (pt)

nica, której właścicielką jest Kolegjata 
św. Marji Magdaleny, a administratorem 
p. Stefan Spiżewski. Po obu skrzydłach 
znajdują się na gzymsie fasady frontowej 
greckie ornamenty, przedstawiające pal­
my wachlarzowe, — na każdem skrzydle 
po trzy.

Pięć z tych palm trzyma się prosto, lecz 
jedna, w środku północnego skrzydła, po­
chyliła się — jut dawno temu — pod ką­
tem 45 stopni w kierunku dachu. Za­
chodzi obawa, że ornament ten w nieza; 
długim czasie się całkowicie rozkruszy i 
runie lada chwilę na ziemię.

Należy temu spiesznie zaradzić i usunąć 
przedmiot, który zagraża przechodniom.

(tp.)
— * Jeszcze o zatruciach ciastkami. —

Od naczelnego lekrza miejskiego, p. dr. 
Szulca, otrzymaliśmy następujące pismo:

„W związku-z ukazuj ącemi sjię od pew­
nego czasu notatkami prasy o rzekomych 
wypadkach zatrucia ciastkami w Pozna­
niu, wydział zdrowia publicznego zarządu 
miejskiego komunikuje, że kontrola sani­
tarna żadnego wypadku zatrucia ciastka­
mi z winy właścicieli piekarń nie stwier­
dziła. W dwóch wypadkach stwierdzono 
lekkie niedomaganie na skutek spożycia 
ciastek, nabytych na kilka dni wstecz i 
zepsutych dzięki zbyt długiemu przecho­
wywaniu ich przed spożyciem. Wydział 
zdrowia stwierdza, że w Poznaniu w ostat­
nich miesiącach wypadku śmierci wsku­
tek spożycia jakiegokolwiek ńieświeżego 
pokarmu nie było. Z ramienia wydziału 
zdrowia czuwa stale w mieście dozór sa­
nitarny nad higjeną odżywiania. Przepro­
wadzone w ostatnim czasie częste bada­
nia pieczywa w piekarniach i cukierniach 
poznańskich nie ujawniło w żadnym wy­
padku pieczywa niezdatnego do spożycia."

— * Ceny nabiału. Ceny detaliczne, no­
towane w mieście Poznaniu w dniu 17 b. 
ra.: mleko niezbierane: cena najniższa 
1 litr 20 gr, cena najwyższa 1 litr 26 gr, 
cena najczętsza 1 litr 22 gr; jaja 1 sztuka 
7 gr; twaróg 1 kg. 70 gr; masło solone 1 
kg. 3,20 zł, mleczarskie 1 kg, 3,40—3,60 zł.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Otruł s{ę lyzolem. 30-letni bezro­

botny Marjan Bystraszewski (ul. Półwiej- 
ska 4) w celu samobójczym napił się !y- 
zolu, przebywając na Rynku Wildeckim. 
Doszedł do zbiegu ul. Czajczej i Wierzbię- 
cic, gdzie o godz. 12 w południe w bramie 
jednego z domów stracił przytomność, -r- 
Wezwane pogotowie Zw. Lekarzy (55-55) 
przewiozło desperata niezwłocznie do szpi­
tala miejskiego, gdzie mu przeplókano żo­
łądek. Stan Bystraszewskiego jest ciężki.

Pogrzeb Angielki 
odbędzie się w Londynie
Angielski konsul honorowy w Po­

znaniu p. prof. Massey otrzymał wczo­
raj telegram od męża zmarłej na lot­
nisku poznańskiem p. Agnes Bradley- 
Stevenson.

Pan Stevenson prosi w telegramie 
o poczynienie przygotowań do przp. 
wiezienia zwłok do Londynu i donosi, 
że nie może przybyć.

Z uwagi na to, że w dniu dzisiej­
szym odchodzi z Gdyni do Londynu 
statek pasażersko-towarowy, rozważa­
no możliwość przewiezienia zwłok sa­
molotem do Gdyni. Nasunęły się jed­
nak duże trudności, gdyż w kabinach 
samolotów niema odpowiedniego po­
mieszczenia na trumnę.

Po załatwieniu formalności prze­
wiezienie zwłok nastąpi koleją do Gdy­
ni w dniu 28 b. m. Z Gdyni w dniu 29 
b. m. zwłoki przewiezie do Anglji pol­
ski statek „Lech“.

Do tego czasu zwłoki p. Bradley- 
Stevenson spoczywać będą w Pozna­
niu, w zakładzie medycyny sądowej, w 
specjalnej chłodni, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Czyje rzeczy? W wydziale śled­

czym przy pl. Wolności 12 w pokoju 78 
znajduje się kurtka skórzana i pisto'et 
automatyczny kal. 6.35 mm, oraz meda­
lion w formie serca. Przedmioty te pocho- 
rG- prawdopodobnie z kradzieży, (kl.)

— * Niewyjaśnione zaginięcie. W dn. 
14 bm. rano wyszedł z domu przy ul. Ży­
dowskiej 7 dwudziestopięcioletni Roman 
Przybylski i dotychczas nie wrócił. Zaei- 
niony był wzrostu 1.68 m, szczupłym, ciera- 
noblondynem o kędzierzawych włosach. — 
Ubrany był w ciemne ubranie marynar­
kowe, sportową koszulę i kołnierzyk, brą­
zowe trzewiki i sportową popielatą czapkę. 
Matka zaginionego, p. Anna Przybylska, 
zwróciła się do policji z prośbą o wszczę­
cie poszukiwań, (kl.)
KRONIKA SADOWA

— * Uniewinnienie p. Kędziory. Sąd
apelacyjny w Poznaniu uniewinnił Mar­
cina Kędziorę, zam. w Poznaniu przy ul, 
Polanka 19, od zarzutu usiłowanego za­
bójstwa kuzyna jednego ze swych loka­
torów ■Białkowskiego,, Kędziora przez sąd 
okręgowy w Poznaniu, został skazany na 
2 łata więzienia. Sąd apelacyjny w Po­
znaniu stanął na stanowisku, że oskarżo­
ny Kędziora działał w obronie koniecznej 
i dlatego go uniewinnił, (k.)

— * Echo sprawy p. Roszaka. W zwią­
zku z artykułem naszym p. t. „Za dostar­
czony wagonami kamień dostał 50 zt‘, 
zamieszczonym w nr. 238 „Kurjera Po­
znańskiego“ z dnia 24 maja br., dowiadu­
jemy się obecnie, że p. Roszak z Koźmina 
zobowiązał się do dostarczenia 1.113 me­
trów kubicznych kamieni polnych do re­
montu szosy w Luboniu, lecz dostarczył 
tylko 217 metrów kub., za które wydział 
powiatowy wypłacił mu 2.137.40 zł. Unie­
winnienie oskarżonego Roszaka, o czem 
donosiliśmy w sprawozdaniu sądoweni, 
uzasadnione zostało tem, iż sąd przyjął 
że działał on w dobrej wierze i z nieświa­
domości dokonał fałszywego doniesienia 
przeciw budowniczemu Buczkowskiemu.

— * Sprzeniewierzenie w P. K. E. 
okręgowy w Poznaniu rozpatrywał spra­
wę 30-letniej Aldony Walerji Witkowskiej, 
rodem z Odesy, zam. w Poznaniu. Ryn.eK 
Jeżycki 2, oskarżonej o popełnienie od lip- 
ca 1933 r. do stycznia 1934 r. sprzeniewie; 
rżenia 981 zł w czasie pełnienia funkcji 
pomocnicy kasiera głównego w P. K- E.

Witkowska co miesiąc otrzymywała oa 
głównego kasjera pewne kwoty, Eto1)6 % 
ły odciągane od poborów pracowników ł • 
K. E. z tytułu należności egzekucyjnej. 
Kwoty te miały być przechowywane 3 
czasu odbioru ich przez wierzycieli. <)sKa. ' 
żona część tych pieniędzy zatrzymywać 
dla siebie, nie uskuteczniając wypłat o- - 
bom uprawnionym. Na rozprawie do ■ - 
ny się nie przyznała, twierdząc, że meaj 
bór powstał wskutek manka kasowego. 
Sąd po przesłuchaniu świadków z po&r 
urzędników P. K. E. z dyr. Maćkowiakiem 
na czele, uznał jej winę za udowodnioną 
i skazał ią za to na 7 mieś, wiezienia. •

— * Z miotłą na komornika. 25 paz 
dziernika 1934 r. do wsi Łódź, w pow.e 
cię poznańskim, przybył
grodzkiego w- Poznaniu, Piotr ’
celem dokonania egzekucji, ń®1?0 Ad0. 
przyjęła bardzo uprzejmie 56-letma p 
lonja Antczak. Gdy jednak kon?orll:' ¡a. 
jawił cel swego przybycia, krewka n 
sta schwyciła miotłę i rzuciła się 
na komornika. W czasie powstałej 0. 
tury znieważyła słownie sądy poi • 
raz poturbowała komornika. laK 1 cnra- 
brane przez niego do pomocy osoby 'P_ 
wę tę rozpatrywał sąd 0^5?°„wyktArv ska- niu w dniu 3 kwietnia 1935 r.. kto ■ e. 
zał ją na 2 miesiące aresztu z_z *.vroj< . 
niem na 3 lata. Sąd apelaey-iP are- 
ten uchylił i skazał ją na 2 tygo 
sztu bez zawieszenia, (k.) . jnV w

— * Lżenie narodu. Sąd apelaęy
Poznaniu rozpatrywał sprawę 3j ,„fnjej 
robotnika Anastazego Sz’iste^,4„’’ n 
jego żony Gertrudy ~
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dy Sobolewskiej, wszystkich z Tczewa, o- 
skarżonych o lżenie narodu,

Wszvscy oskarżeni w listopadzie 1934 
r' na korytarzu domu przy ul. Wodnej 16 
w Tczewie wykrykiwali pod adresem 
swych sąsiadów Wawrzyniaków „Ver­
fluchte Polakken, Polnische Bande“ itp. 
Sąd okręgowy w Chojnicach na sesji wy­
jazdowej w Starogardzie skaza! Sobolew­
ską na jeden miesiąc aresztu, pozostałych 
z braku dowodów uniewinnił. Sąd apela- 
cvinv w Poznaniu wyrok ten zatwierdził.

(k.)
_ * Kradzież. 10 października 1934 r. 

dokonano kradzieży przedmiotów, warto­
ści 1.050 zł w Toruniu w mieszkaniu Teo­
fila Błońskiego. Skradzione rzeczy poli­
cja znalazła u 42-letniego Bolesława Pura- 
ka, formiarza, zam. w Bydgoszczy przy ul. 
Kujawskiej 35. Purak rzeczy te otrzymał 
od swego kolegi, 24-letniego Juljusza Ot­
tona Baganca, rodem z Rygi, zam. ostat­
nio w Poznaniu przy św. Marcinie 12.

Sąd okręgowy w Toruniu w dniu 16 
kwietnia 1935 r. skazał Baganca na jeden 
rok i 6 miesięcy więzienia, Puraka zaś na 
6 mieś, aresztu, biorąc im za okoliczności 
obciążające, że są oni już wielokrotnie 
karanymi przestępcami, (k.)

_ * Gdy komornik zabierał krowę. — 
Dnia 5 października 1934 rż poborca po­
datkowy Władysław Rożdżyk z polecenia 
urzędu skarbowego w Żninie przybył do 
zgrody rolnika Tomasza Krzemińskiego w 
Wawrzynkach (pow. Żnin), celem ściągnię­
cia zaległego podatku. W tym celu przy­
stąpił on do zajęcia krowy. Żona i dzieci 
Krzemińskiego nie chcieli dopuścić do za­
jęcia, 19-letnia zaś córka Alfreda oświad­
czyła, że trupem padnie, a krowy nie wy­
da, policji się nie boi, a całą żnińską poli­
cję wyrzuci za drzwi, jeśli jej nie da spo­
koju. Epilogiem był proces przed sądem 
okręgowym w Bydgoszczy, gdzie 19-letnia 
Alfreda Krzemińska została skazana na 7 
miesięcy więzienia, jej matka Marjanna 
na 6 miesięcy aresztu. Sąd apelacyjny w 
Poznaniu wyrok ten uchylił i skazał Al­
fredę Krzemińską na jeden miesiąc are­
sztu, a Marjannę na 3 tygodnie aresztu.

(k.)

Z WIELKOPOLSKI
—♦ Bydgoszcz. Pracownik Lloydn Bydgo­

skiego (Grodzka 17/19), Franciszek Zacharek, 
poszukuje 21-letniej córki Elżbiety, która wyda­
liła się z domu 28 lipea i do tej pory nie powró­
ciła. Zaginiona jest blondynka, wzrostu średnie­
go, ubrana była w sukienkę ciemnogranatowa. 
Według zebranych wiadomości zaginiona udała 
sie pieszo na Kujawy. Ostatni raz widziano ja 
w Kruszwicy dnia 9 sierpnia i od tej chwili 
wszelki ślad po niej zaginał. Drugi wypadek 
zaginięcia zdarzy! sie we wsi Niemcz, pow. byd­
goskiego. Dnia § sierpnia wydalił sie z domu 
umysłowo chory 36-letni Bronisław Majewski, 
ubrany w wojskowa kurtkę niemiecka, bronzowe 
spodnie, szary kapelusz i domowe pantofle. 
Wszelkie wiadomości o nim kierować należy pod 
adresem rodziców: Niemcz, poczta Bydgoszcz.

— Na Środku Brdy w pobliżu Wielkich Bar­
todziejów wywróciła się od siłnej fali, spowo­
dowanej statkiem holowniczym, łódź, na której 
znajdowały się trzy osoby. Na pomoc pospieszyli 
Przejeżdżający kajakiem sędzia Kołodziejczak 
i asesor sadowy Żmudziński. Wszystkie trzy 
osoby udało sie wyratować. Najmłodszy z pasa­
żerów łodzi, kilkunastoletni chłopiec opił się tak 
wody, że trzeba było zastosować sztuczne oddy­
chanie, które jednak szczęśliwie doprowadziło 
do przywrócenia ehłopcu życia. Łódź zatonęła 
i dopiero po kilku godzinach wydobyto ją z wo- 
oy. Zmoczone ofiary wypadku po osuszeniu w 
jednym z domów na Bartodziejach udały się do 
domu tramwajem.

Tegoroczny turniej tenisowy o mistrzostwo 
lasta Bydgoszczy łączy się z jubileuszem dzie- 

Wiolecia Bydgoskiego Klubu Sportowego. 
w!otWlą ■■ z uroczystością spodziewany jest 

easzy niż corocznie udział w turnieju pierw- 
rin j ycb rakiet. Prawdopodobnie przybędzie 

dużo uczestników międzynarodo- 
urTI.eJU,.odbywającego się obecnie w War-

.le- Llcznie będą reprezentowane kluby za- 
itd Austrji, Czech, Niemiec, Rumunii
6«’ U8tate.czne zamknięcie zapisów w nadcho- 

P^iedziałek. Początek rozgrywek w
czwartek, dnia' 29. bm.

o Gniezno. W niedzielę, dnia 25. b. m 
slruj? 12 odbędzie się w sali Hotelu Europę, 
wee-n 5>0wl®t<>we zebranie Stronnictwa Narod< 
plA ’ aa, ®ńram przemawiać będą b. pos< 
ski 1 8 Imieleńska i b. poseł Lewandon

• -o^zczy.
zosi?u®traz w Gnieźnie zaalannowan

zpow°du pożaru, który wybuchł w Łi 
zai .. P°ć Gnieznem. Dochodzenia wyk) 
zanai? pc®aT spowodował pastuch Krzyślewk 

trawę w pobliżu lasu. Wskutek dh 
sajeni uIJSZy pożar szybko objął pobliskie z: 
należy ■ ™y'ko akcji rabunkowej zawdzięcza 
□enia”’ Z° spa^ zaledwie 2 morgi zagi
b. m ^wiązek Pań Domu urządzą w dniu 2 
zwit>H,Wyoiecz'5e autobusem do Biskupina oelei

— M118- C6n.nycb wykopalisk. 
bOWo i;ar^a Piotrowska z Gniezna, ulica Grz; 
ozas u zatrzymała w swojeni mieszkaniu pot 
jednaik uWanej" kradzieży swoją sąsiadkę, któr 
na p? ,ola!a zbiec przez okno. Poszkodowi 
żyła, j. ow?ka już od dłuższego czasu zauwi

® z mieszkania giną jej różne przedmiot;
wia'dom?radzisŁ- Nie wszystkim sympatyku!

?’• ze na terenie naszego miasta istniej 
w Strz l • ®11'5 Szachistów. Lokal mieści si 
da cy‘ Korzystać z niego można w ka:
w nied^ T g0<^'mac!l od 20 do 24 i ewentualni 
mai na S, ' Składka miesięczna wynosi: noi
Pobiera™ V’ 1igowa 25 gT- Wpisowego się ni 
ze® p, ' • Zapasy na członków przyjmuje pr< 
4. Stew3811 awrzyniak przy uŁ Bukowskie. 
Sraeze arz,yszen'a szachistów na prowincji ora 
0 naw;7' Pkolicznych miejscowości są proszei 
Szaehi'tó8nle iacziM,Sc5 z Grodziskim Klubei

rii’ch w Inowrocław. Tow. Kupców Samodziel- 
drzadzil! J116- owie i tamtejsza brać strzelecka 
Jedna 16 ^spólne wycieczki krajoznawcze. 
nego, a U?a u<4a,a s'0 na kilka dni do Żakopa- 
Piocka Qruga na dwudniową wycieczkę do

sie gosn uir?Pne sa st°snnki, w jakich znajdują 
Porządku 'J86 na Kujawach. Kradzieże są na 

dziennym. Złodzieje chodzą caiemi

Tragiczna kąpiel
Podczas kąpieli zginął tragicznie członek Wydziału Młodych 

Stronnictwa Narodowego
Mogilno (mm). W dlniu wczo­

rajszym rozeszła się wstrząsająca wia­
domość o tragicznym wypadku, jaki się 
wydarzył na tut.. jeziorze.

Popołudniu udali się dwaj młodzień­
cy 20-letni Kubiak Czesław i Gabrjel 
Dembczyński kajakiem na jezioro mo­
gileńskie. W pobliżu wsi Stawiorka w 
odległości kilometra od Mogilna posta­
nowili zażyć kąpieli.) Kubiak postano­
wił się kąpać .przy brzegu jeziora, 
Dembczyński natomiast popłynął na 
środek i tam zażywał kąpieli. Kubiak 
postanowił popłynąć do swego kolegi, 
niestety, zabrakło mu sił i począł tonąć 
na środku jeziora.

bandami, rwą kartofle, warzywa, owoce, łamiąc 
przytem gałęzie drzew. W tych dniach paczka 
nieznanych opryszków skradła z pola, położone­
go niemal w śródmieściu Inowrocławia, bo przy 
ul. Poznańskiej, 50 centnarów ziemniaków na 
szkodę Wawrzyńca Barczaka.

— Wielkie uroczystości obchodzić będzie w 
dniach 24, 25 i 26 bm. parafia Brześć Kujawski, 
mianowicie 700-leeie istnienia kościoła farnego, 
poświęcenie nowych dzwonów oraz pomnika 
Chrystusa Króla. Jak się dowiadujemy, na uro­
czystości powyższe przybędzie biskup włocław­
ski, J. E. ks. Karol Radoński.

— W pobliskiem Murzynnie odbyła się uro­
czystość 5-lecia miejscowego Kółka Włościanek 
połączona z poświęceniem nowego sztandaru. 
Uroczystość odbyła, się pod przewodnictwem wi- 
cepatronki p. Mlickiej z Gnojna, która w swem 
inauguracyjnem przemówieniu podkreśliła wiel­
kie znaczenie oraz doniosłą i pożyteczną dzia­
łalność Kółek Włościanek na Kujawach.

— Samobójstwo usiłował popełnić 24-letni 
mieszkaniec dzielnicy robotniczej Błonie w Ino­
wrocławiu, niejaki Józef Ziółkowski. Został on 
przed kilkoma miesiącami zwolniony z •więzienia 
i od tego czasu pozostawał bez pracy, co wi­
docznie było najważniejszym powodem jego de­
sperackiego czynu. Nieszczęśliwego odwieziono 
do szpitala.

— W tych dniach zwolnieni zostali z aresztu 
śledczego W. Igła i Pelagja Paluchowa, areszto­
wani swego czasu z okazji głośnej kradzieży na 
szkodę urzędnika cukrowni wierzchosławickiej 
Jaworowicza, któremu zginęło 5—6 00 zł. śledz­
two przeciwko nim zostało umorzone.

— W Skrzynkach pod Baruchowem utonął 
w torfowisku Tadeusz Matusiak, 5-letni chłop­
czyk, który bawił się na łące.

_— W związku z katastrofalną plagą bezro­
bocia na terenie miasta Inowrocławia, prezydent 
miasta p. Jankowski wydał odezwę do obywa­
telstwa z prośbą o pospieszenie biednym i bez­
domnym z pomocą.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi samochodo­
wemu uległ kupiec inowrocławski p. Bolesław 
Bukowski. Powracając nocą w towarzystwie 
fryzjerki Wielickiej z Torunia do domu, samo­
chód, którym kierował, wpadł na przydrożne 
drzewo, tak, że p. Bukowski jak i jego towa­
rzyszka odnieśli poważne obrażenia cielesne.

— Jeden z sędziów Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, przebywający na kuracji w 
Inowrocławiu, okradziony został doszczętnie z bi­
żuterii. Jako podejrzanego o kradzież przytrzy­
mano Mikołaja Skajdę, znanego opryszka na bru­
ku bydgoskim.

—* Kępno. Turniej tenisowy o mistrzostwo 
m. Kępna i puhar wędrowny koła akademików 
zakończył się w Kępnie 16 b. m. Mistrzostwo 
m. Kępna i puhar wędrowny zdobył p. Mikołaj­
czak Cz. ® A. Z. S. Poznań, w grze podwójnej 
panów para Ostrowska Pilarczy — Szezatka, w 
grze mieszanej para Aleksandra Całkosińska 
— Cz. Mikołajczak. Nagrody zwycięzcom wrę­
czyła starościna p. Daforowiectka w obecności p. 
mec. Krzanowskiego i mg. Fłeigege.

— Lekarz Stacji Opieki nad matką i dziec­
kiem p. dr. Marszałek przyjmuje, jak zwykle, 
w każdy wtorek i piątek od godz. 13.30 do 15. 
Porady w stacji sa bezpłatne.

— Pożar wybuchł w Niedźwiedziu na szkodę 
gospodarza Szczepana Anteraka. Spalił się do­
szczętnie dom mieszkalny, chlew i stodoła z te- 
gorocznem żniwem i narzędziami rolndczemi. 
Straty wynoszą 10 ty®, złotych. Pogorzelec był 
ubezpieczony na 3.500 złotych. Również pożar 
strawił wymiernikowi Wojciechowi Krawczy­
kowi wszystkie sprzęty domowe, odzież, bieliznę 
i narzędzia rolnicze, ogólnej wartości 2.500 zł. 
Pogorzelec nie byl ubezpieczony.

— Na plebanie w Opatowie przybył młody 
chłopak, prosząc o chleb. Korzystając z chwi­
lowej nieobecności gospodyni, skradł ze stołu 9 
złotych. Kradzież zauważono i osobnika przy­
trzymano. Okazał się nim Gm yrek z Bolesław­
ca, którego oddano w ręce policji.

— Z okazji „Cudu nad Wisła“ odbyło się w 
Kępnie w kościele parafialnym nabożeństwo z 
udziałem miejscowych towarzystw ze sztanda­
rami. Wieczorem odbyła się wieczornica sekcji 
kulturalno-oświatowej „Sokola“.

—* Kościan, żniwa w powiecie kościańskim 
sa na ogół ukończone. Jednakże zbiory nie wy­
padły tak dobrze, jak się spodziewano. Również 
zbiór kartofli nie bardzo pocieszająco się zapo­
wiada.

Uruchomienie Olejarni w Szamotułach
Szamotuły (sc). „Rolnicza Spół­

ka Olejarska“ sp. z ogr. odp. w Po­
znaniu wydzierżawiła od zarządcy u- 
padłości „Olejarnia Szamotuły“ tow. 
akc. olejarnię. Jak wiadomo pierwsza 
licytacja Olejarni nie doszła dla braku 
reflektantów do skutku. Następna li­
cytacja odbędzie się. za trzy miesiące.

Nowi dzierżawcy przystąpili już 
do niezbędnych renowacyj i zakupu 
surowca jak rzepaku i siemia lniane­
go. 31 bm. odprawi się w kolegjacie 
nabożeństwo na pomyślność nowego

Na pomoc pospieszył Dembczyński; 
pomoc okazała się, niestety, spóźniona 
i Kubiak poszedł na dno.

Na miejsce wypadku przybyła poli­
cja i straż pożarna, która przy pomocy 
sieci wydobyła zwłoki ś. p. Kubiaka. 
Śledztwo wykazało, że przyczyną śmier­
ci był udar serca.

Ś. p. zmarły był synem mistrza ka­
mieniarskiego i znany był wśród tut. 
obywatelstwa, iako uczciwy i spokojny 
działacz. Ś. p. zmarły był też gorliwym 
członkiem Wydziału Młodych Stron­
nictwa Narodowego. Tragiczny wypa­
dek wywołał wielki żal i współczucie 
wśród obywatelstwa w Mogilnie.

— Zawody okręgowe okręgu kościańskiego 
Kat. Stów. Młodzieży męsik. odbędą sie w nie­
dzielę, 25. b. m. w Gorzycach, pow. Kościan. 

■Program zawodów obejmuje bieg 100 mtr., bieg 
800 mtr., skok wdał, skok w zwyż, pchnięcie 
kulą, rzut dyskiem i oszczepem, sztafeta 4 X 100 
oraz rozgrywki w siatkówkę. Zawody rozpo­
czynają się przemarszem przez wioskę i zaba­
wą ludowa z nader urozmaiconym programem. 
Zawodników obowiązuje strój lekkoatletyczny. 
Wpisowe od zawodnika wynosi 50 groszy. Licz­
ny udział zawodników z poszczególnych oddzia­
łów należących do okręgu obowiązkowy.

— Mecz rozegrany o mistrzostwo kl. B po­
między „Unja“ II — Kością a „Połonja" n. 
Leszno zakończył się wynikiem 2:0 na korzyść 
„Unji". Bramki dla zwycięsców zdobyli E. 
Twórz i Antoni Jankowski. — Z okazji dnia 
sportowego w Czempiniu urządzonego przez 
Czempiński Klub Sportowy rozegrała „Unja“ 
z Kościana trójmecz w siatkówkę z następują­
cym wynikiem: „Unja“ — Kat. Stów. Młodz. 
15:4 i 15:3. „Unja“ — Harcerze 15:1 i 15:4, 
„Unja“ — Czempiński Klub Sport. 15:8 i 16:12. 
W niedzielę, 25. b. m. „Unja“ wyjeżdża na 
mecz o mistrzostwo kl. A z „O. K. S.“ do 
Ostrowa, Zgłoszenia gości na wyjazd przyj­
muje skarbnik klubu p. Wyrwa, ul. Kilińskiego 
8. Przejazd od osoby w obie strony wynosi 
5 złotych.

— Przytrzymano i przesłuchiwano członków 
kierownictwa Młodych Stronnictwa Narodowe­
go w Kościanie na tutejszym posterunku P. P. 
a mianowicie pp. Franciszka Szłapkę. Marce­
lego Dirbacha i Czesława Kowalskiego. Dirba- 
cha i Kowalskiego zwolniono a Szłapka nato­
miast przebywa jeszcze w areszcie policyjnym.

— Mecz tennisowy rozegrany na kortach 
Wojewódzkiego ’Zakładu Psychiatrycznego w 
Kościanie pomiędzy Klubem Tennisowym z 
Grodziska, a Kościańskim Klubem Tenniso­
wym zakończył się wynikiem w stosunku 3:2 
na korzyść gospodarzy.

— „Wesele kościańskie“ według starych zwy­
czajów tańców, strojów, pieśni i melodyj fol? 
klorystycznych urządza komitet odnowienia ko­
ścioła parafialnego w Sonikowie w dniu 25. 
b. m. w Kurowie. Dochód przeznacza się na 
odnowienie kościoła parafialnego w Bonikowie.

—* Leszno. Nowy podział roku szkolnego 
obowiązuje w myśl rozporządzenia min. oświaty 
z dniem 20. bm. W myśl tego rozporządzenia 
rok szkolny rozpoczynać sie będzie z dniem 
3 września, przyczem podzielony bedzie na 2 pół­
rocza, z których pierwsze trwać będzie do 22 gru­
dnia, drugie zaś rozpoczynać się będzie 9-go 
stycznia.

—* Ostrów. Zlot «kręgowy Młodych Polek 
odbędzie się w Ostrowie w niedzielę, 25. b. m. 
Program przewiduje uroczyste nabożeństwo o 
godz. 10,,30 zebranie zlotowe, o 12 w sali Teatru 
Miejskiego z referatem prezeski związkowej 
p. Sczanieckiej; po południu popisy gimnastycz- 
no - sportowe na boisku „Sokoła", wieczorem 
procesja druchen ze świecami i ofiarowanie 
okręgu ostrowskiego K. S. M. ż. Najśw. Ma- 
rji Pannie przed Grota. Na zakończenie zlotu 
wielkie ognisko z pokazami na ogródkach pa­
rafialnych.

— Kienmarez doroczny na cele nowego przy­
tułku dla starców odbędizie się tu w niedzielę,
1 września.

— Nowy barak mieszkalny przy ul. Polnej 
dla biednych stawia miasto i w tym celu roz­
pisało przetarg publiczny na roboty budowlane. 
Oferty składać należy do 26. b. m.

— Zawody eliminacyjne powiatowe modeli 
latających i modeli szybowców dały następu­
jący wynik: w grupie amatorów I miejsce — 
Jan Szneider, H. m. — Marjan Karliński, HI. 
m. — Mieczysław Gaffling; w grupie junio­
rów I. miejsce —- Władysław Szostak, H. miej­
sce Dezydery Giercz, HI. miejsce — Kazimierz 
Włodarczak.

— Spalił się na drodze opodal Lamek samo­
chód ciężarowy, należący do browaru ostrow­
skiego Hirscha.

— Właściciel majętności śliwniki i Mączni­
ki, Jan Niemojowski zabiega o odroczenie wy­
płat. Rozprawa nad wnioskiem odbędzie się
2 września przed tutejszym sądem okręgowym.

— Puhar wędrowny w turnieju piłkarskim
rozegranym w niedzielę w Skalmierzycach, pow.

przedsiębiorstwa a 2 września br. po­
święcenie i uruchomienie Olejarni.

Stroną techniczną kierować będzie 
dwóch fachowców inżynierów, zaś za­
rząd nowej spółki tworzą pp. dyr. cu­
krowni inż. Czesław Nowakowski, dr. 
Borowski z Górki, Kurt Sondermann 
właściciel ziemski z Przyborówka i in­
żynier Jerzy Radomyski z Poznania. 
Inicjatywę spółki należy powitać z 
wielkiem uznaniem gdyż w ten spo­
sób przedsiębiorstwo przeszło w pol­
skie ręce a dziesiątki osób znalazły za­
trudnienie.

ostrowski, zdobyła drużyna komp. telegr. 25 dyw. 
piech. Ostrów.

— Cyrk Stanie wsiach rozbił ta namioty. 
Przedstawienia odbywają się do czwartku.

— Kradzieży dokonano we firmie Hurtownia 
Rolniczo - Piekar ka. Trzech nieznanych osob­
ników usiłowało wynieść skrzynię margaryny 
i dwa worki pszennej maiki. W ostatniej chwili 
spłoszył ich stróż. Sprawcy zbiegli w sąsiednie 
ogrody, pozostawiając towar. (os)

—• Pakość. Do mieszkania ks. Nieziołkie- 
wtcza, proboszcza parafji slaboszewskiej, wła­
mali się złodzieje. Łupem ich padio ptactwo do­
mowe. Policja prowadzi dochodzenia celem wy­
krycia sprawcó“- kradzieży.

— Na budowo kościoła w parafji Słabosze- 
wo parafianie z Mokrego pod Pakością zadekla­
rowali sumę 14 tysięcy zł. Piękny to przykład 
szczerego ducha katolickiego. Oby znalazł jak 
najwięcej naśladowców.

—♦ Pniewy. Nieludzka matka porzuciła 
sześciotygodniowe niemowlę przy szpitalu Czer­
wonego Krzyża w Pniewach. Dzieckiem zaopie­
kowały się siostry miłosierdzia.

— Na terenie maj. Pniewy rozpoczęto prace 1 
drenarskie. 20 bezrobotnych znalazło zatrud­
nienie.

— Wielkie niezadowolenie wśród kupców 
wiejskich wywołał fakt nałożenia nowego po­
datku. Opodatkowaniu podlegają szyldy na 
blasze, szkle, murze i t. d. Niezależnie od 
wielkości, wysokość podatku wynosi pięć zło­
tych rocznie. Tak już przeciążone podatkami 
kupiectwo — doczekało się jeszcze jednego. To 
też nie możha się dziwić, widząc jak spiesznie 
je usuwają. A dla malarzy firmistów jest to 
znów nowa pomoc „do zwalczania bezrobocia",

, —* Sieraków. Skradziona. przed kilku dnia­
mi walizkę posterunkowemu P. P. Patanowi 
znalazła policja w Sierakowie u Hoffy w mie­
szkaniu pod podłoga. Hoffa jest jednym z gor­
liwych członków miejscowego „Strzelca“.

— Mecz w piłkę nożna odbył się pomiędzy 
Tow. Powstańców i Wojaków w Sierakowie z 
drużyną K. S. M. Międzychód z wynikiem 2:2. 
Wieczorem odbyła się skromna zabawa ta­
neczna.

— Na zebraniu rady miejskiej w dniu 1C b. 
m. uchwalono przyłączyć państwowa stadninę 
ogierów oraz państwowe nadleśnictwo Siera- 
ków-wdeś do Sierakowa-miasto, co jednogłośnie 
rada uchwaliła. W czasie dyskusji na zapyta­
nia obecnych odpowiadał wyczerpująco p. burnt.

— Dzień igrzysk sokolich odbył się 18 b. m„ 
który wypadl bardzo dobrze. Przyczynił się do 
tego udział sąsiednich gniazd z Wronek, Mię­
dzychodu, Szamotuł, Lutomia, Lutomka, Grobi 
i Góry. Przy dźwiękach orkiestry kolejowej z 
Międzychodu ruszono na boisko, gdzie odbyły 
się zawody druchen i druhów. Igrzyska zakoń­
czyła zabawa taneczna.

—* Środa. Dnia 1 września r. B. urządza 
tut. Tow. Girnn. „Sokół" zabawę latowa, po­
łączona z zawodami gimnastycznemu okręgu 
Sredafciego. — W tym samym dniu odbędzie 
się impreza sportowa K. S. „Pogoń“ p. t. 
„Dzień sportowy“ w ogrodzie Bractwa Kurko­
wego oraz bieg na 3 kim. o puhar wędrowny.

— Tutejsi właściciele dorożek samochodo­
wych zastrajkowali. Powodem tego kroku jest 
nowe rozporządzenie, nakładające wysokie opła­
ty na uzyskanie koncesji. Ponieważ właściciele, 
wypożyczający samochody na śluby, chrzciny, 
wyjazdy na dworzec, nie mogli uiścić tych opłat, 
unieruchomili samochody.

— W niedzielę, 18. b. m. „Legja“ Poznań 
pokonała drużynę reprezentacyjną środy w pił­
ce nożnej w stosunku 3:1 (2:0). Sędziował p. 
Kunert z Poznania; Jak słychać, piłkarz* 
średzcy nie są zadowoleni z tego wyniku.

— P. Rajkowska ze Środy, urzędniczka tut. 
Urzędu Poczt, zdobyła mistrzostwo tennisowe 
w zawodach poczt, przysp. wojsk, w Poznaniu. 
Panna R. uchodzi w środzie za jedną z naj­
lepszych tennisistek.

— W powiecie średzkim pojawia się częste 
na zebraniach politycznych rozmaitych odcieni 
niej. Józef Judek z środy, który w ciągu ostat­
nich tygodni „przeleciał“ wszystkie partje, a w 
końcu został „sanatorem“. Jeździ po zebraniach 
by wprowadzać zamieszanie. Ostatnio dano mu 
porządna odprawo słowna na zebraniu Str. Nar. 
w Pieczkowie, pow. średzki.

— Kółko Rolnicze w Krerowie pod środa 
obchodziło 60-lecie istnienia. Po nabożeństwie, 
podczas którego poświęcono nowy sztandar, od­
było się zebranie. Chrzestnym wręczono pa­
miątkowe wstążki oraz szereg dyplomów hono­
rowych zasłużonym członkom. Prezesem jest 
obecnie ks. prób. Górczyński. Na zabawie, ja­
ka odbyła się wieczorem, zauważono wielu mło­
dzieńców, którzy pod wpływem alkoholu zacho­
wywali 6ię niezbyt przyzwoicie, co niemile 
dotknęło gości z innych wsi i miast.

■—♦ Września. Do rozgrywek o mistrzostwo 
klasy B P. Z. O. P. N. zgłosiło się ogółem 75 
drużyn. Mistrzostwa rozgrywa się w ćwierćfi­
nałach w 11 grupach. K. S. „Victoria“ — ko­
munikatem Wydziału Gier i Dyscypliny na rok 
1935/36 został przydzielony do 11 grupy. Ter­
minarz rozgrywek przedstawia się następująco: 
18. 8. 35 r. „Sokół“ Mogilno — „Victoria" god®. 
15; 24. 8. 35 r. „Victoria“ — „Sokół“ Gniezno 
g. 15.; 8. 9. 35 r. „Victoria" — „Sokół“ Mogilno 
g. 14; 15. 9. 35 r. „Sokół“ Gniezno — „Victo­
ria“ g. 11. Jak z powyższego wynika, gruipa ta 
jest naogół wyrównana i pretenduje do tytułu 
mistrza.

Krwawa walka na bagnety
Lubawa. Na stacji kolejowej w 

Montowie niejaki Wł. Kamiński z Gro- 
diczna zaczepił kilkakrotnie bawiącer 
go na urlopie szeregowca Jankowskie­
go, syna zawiadowcy stacji. Gdy K, 
stawał się coraz bardziej natrętny, J. 
dobył bagnetu, zadając K. ciężki cios 
w brzuch, tak, że jelita wystąpiły na 
wierzch.

W obronie rannego stanął urlopo­
wany również żołnierz, niejaki Mówiń- 
ski. Po krótkiej sprzeczce wywiązała 
się między obu żołnierzami bójka 
na bagnety, któremi się pokłuli.

Krwawy incydent zlikwidowała 
żandarmerja wojskowa, aresztując obu 
żołnierzy. Rannego Kamińskiego od­
wieziono w stanie beznadziejnym do 
szpitala w Nowem Mieście.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ROZWÓJ KULTURALNY POLSKIEGO MANCHESTERU
Łódź — stolica polskiego przemy­

słu włókienniczego, ośrodek najwięk­
szego skupienia mas robotniczych, ale 
zarazem najmniej polskie z wielkich 
miast polskich —• na. szarym końcu 
pozostaje w organizowaniu i pielęgno­
waniu swego życia kulturalnego. Nic 
nie sprzyjało rozwojowi tego życia. 
Ani obcy element niemiecko-żydowski, 
stanowiący jeszcze dziś 45—50 proc, 
ludności, a dawniej jeszcze liczniejszy, 
ani polskie rzesze robotnicze, rekrutu­
jące się z biednych sfer włościańskich. 
Nie sprzyjała temu również atmosfera 
miasta pracy, w którem pogoń za gro­
szem, za dobrym interesem była głów­
nym celem „lodzermensza“. Dlatego 
Łódź w rozwoju kulturalnym pozosta­
ła prymitywem, a jej udział w ogólno­
polskim ruchu umysłowym, czy arty­
stycznym jest tak znikomy, ż© prawie 
niedostrzegalny.

Z tem większą, ciekawością, bie- 
rzemy do ręki świeżo wydaną „litera­
turę Łodzi“*), której autor, dr. L. Sto- 
larzewicz stara się o zobrazowanie li- 
teracko-naukowego życia Łodzi w cią­
gu jej istnienia.

Praca składa się ze szkicu literac­
kiego, antologji, oraz sumiennie zebra­
nej bibljografji druków łódzkich i bi- 
bljografji dotyczącej Łodzi. Bibljogra- 
fę Łodzi zebrał autor tylko w odnie­
sieniu do powieści, dramatu, poezji 
i historji, stąd ma ona przedewszyst- 
kiem znaczenie dla historyka regjonu, 
łódzkiego i dla historyka literatury. 
Bibljografja druków wydanych w Ło­
dzi, prócz powyższych działów, obej­
muje jeszcze: sztukę, krytykę literacką, 
czasopisma i inne — „różne“ z wy­
jątkiem podręczników szkolnych, i sta­
nowić może ciekawe źródło dla biblio­
tekarza. W pierwszej zebrał autor 134 
pozycyj, w drugiej — druków łódz­
kich — 173 i to łącznie z odbitkami, 
oraz 38 czasopism i perjodyków, z któ­
rych większość to jednodniówki, czy' 
pisma prowadzące swój żywot zale­
dwie przez kilka numerów.

Mała liczba druków idzie w parze 
z małą ich wartością literacką, czy 
naukową; co cenniejsze prace, należą 
do autorów z poza Łodzi, czy do t. zw. 
„przechodniów“ łódzkich. Mało było 
łodzian, którzy rozsławili swe imię po 
kraju. Do nich należy zaliczyć przede- 
wszystkiem Zygmunta Bartkiewicza, 
ur. w Łodzi w r. 1869 z ojca lekarza 
mieszkającego tu zgórą lat 40. Autor 
„Historji jednego podwórza“ rozpoczy­
na swoją karjerę jako promotor sztu­
ki na terenie rodzinnego miasta, za­
kładając w niem „Salon artystyczny“, 
który wkrótce musiał zlikwidować 
wskutek braku znawców. Drukuje fe- 
Ijetony na łamach „Rozwoju“, „Goń­
ca“, a w ostatnich latach ub. stulecia 
redaguje tygodnik literacki „Ognisko 
rodzinne“, ale bez powodzenia

Łodzianinem jest również Juljan 
Tuwim.

Z tych, co Łodzią się interesowali, 
co przez Łódź „przeszli“ wymienić na­
leży przedewszystkiem Władysława 
Reymonta, który bawi w r. 1897 przez 
6 miesięcy w tem mieście. Zebrane tu 
obserwacje i materjały zużytkował w 
„Ziemi Obiecanej“. Andrzej Strug w 
„Dziejach jednego pocisku“ opisze 
Łódź rewolucyjną z lat 1905-7. Histo­
ryk, Wacław Lipiński, autor szeregu 
prac z dziejów polskich walk niepod­
ległościowych, jak: „Bajończycy i Ar- 
mja Polska we Francji“, „Od Wilna 
do Dynaburga“, „Wśród lwowskich 
orląt“ i t. d. należy również do zna­
mienitych łódzkich „przechodniów“.

Teatr w Łodzi, przeżył piękne swe 
dni, gdy jego dyrektorem w r. 1908/9 

•— był Aleksander Zelwerowicz. 
„Pierwszy rok pobytu w tem mieście, 
to najrozkoszniejszy okres mego życia 
i mojej pracy w teatrze“ — pisze o 
tem Zelwerowicz — „Gdyby mnie kto 
zapytał, jak wygląda raj, odpowie­
działbym, że właśnie tak, jak owe 
pierwsze miesiące łódzkie. Świetni 
aktorzy, już wtedy asy: Jaracz 
(wstrząsający Ryszard III), Junosza 
Stępowski, Grabowski, nieżyjący dziś: 
Osterwina, Bończa, Milewski. „We­
sele“ pierwszy raz pokazano w Kon­
gresówce, idące 59 razy zrzędu! I pu­
bliczność: dzień w dzień przyjeżdżały 
z Warszawy 3—4 wagony „inteligen­
tów“. Przychodziła też publiczność ro­
botnicza. Szedł tam też Iryd jon 42 ra­
zy! — Klątwa 30 razy...“ Dwa pożary 
— jeden po drugim — położyły jed­
nak kres owym „przepięknym chwi­
lom“.

Człowiekiem bardzo zasłużonym 
dla rozwoju życia umysłowego Łodzi 
jest Wiktor Ćzajewski, wychowanek 
Uniw. Jagiellońskiego, redaktor 
„Przeglądu Bibljograficzno-Archeolo- 
gicznego“ oraz „Tygodnika Powszech­
nego“ w Warszawie. Zakłada on w Ło­
dzi w r. 1897 pierwsze polskie pismo 
codzienne p. Ł „Rozwój“. „Pismo, jak 
i jego redaktor stali się ośrodkiem ru­
chu umysłowego na terenie Łodzi i 
źródłem wszelkich poczynań kultural­
no-artystycznych“ —- pisze dr. Stola- 
rzewicz. Ćzajewski rozwija ożywioną 
działalność wydawniczą. Wykorzystu­
je każdą rocznicę, obchód, każde wy­
darzenie, by „budzić w społeczeństwie 
poczucie narodowe i kult wielkich mę­
żów nauki i wiedzy“, przez artykuły 
i wydawnictwa okolicznościowe (100- 
lecie urodzin i 50-lecie śmierci Mickie­
wicza, 500-lecie Grunwaldu, zgon Wy­
spiańskiego, Orzeszkowej, Konopnic­
kiej, Prusa). Organizuje też kilka kon­
kursów: na najlepszy dramat w 1903 
r. i nowelę w r. 1905.

Praca naukowa w ścisłem słowa 
znaczeniu zaczyna się w Łodzi dopiero 
po wojnie, dokładnie mówiąc w ostat- 
niem 10-leciu, i jest jeszcze, rzec moż­
na, w powijakach. W Łodzi istnieją 
dwie biblioteki o charakterze nauko­
wym: Miejska Biblioteka Publiczna, 
licząca 40 tys. tomów, oraz Bibliote­
ka Pedagogiczna — 12 tys. tomów. 
„Miejskie Muzeum Historji i Sztuki 
im. J. i K. Bartoszewiczów“, ofiarowa­
ne Łodzi w r. 1930 przez K. Bartosze­
wicza, posiada bibljotekę naukową z 2 
tys. tomów, dział archiwalny z 668 
tekami rękopisów, oraz galerję obra­
zów z ciekawym działem sztuki nowo­
czesnej. Archiwum Akt Dawnych mia­
sta Łodzi obejmuje około 300 tys. wo­
luminów, począwszy od końca XVIII 
w.; organem jego jest „Rocznik Łódz­
ki“, redagowany przez J. Raciborskie­
go i dr. K. Kaczmarczyka. „Miejskie 
Muzeum Etnograficzne“, założone w 
r. 931, posiada 2 tys. eksponatów; kie­
rownik tegoż muzeum, J. Manugie- 
wicz, redaguje kwartalnik p. t. „Wia­
domości ludoznawcze“, ¿ towarzystw 
najpoważniejszem jest oddział łódzki 
Polskiego Tow. Historycznego. Orga­
nem towarzystwa jest „Rocznik“, któ­
rego wyszło dotychczas 2 tomy. 
Wspomnieć też trzeba o „Towarzy­
stwie Bibljofilów, zał. w 1928 r„ kiero- 
wanem do r. b. przez P. Smolika, które 
wydało 8 tomów pięknych druków.

„Literatura Łodzi“ jest pierwszą w 
swoim rodzaju próbą zobrazowania 
życia literacko-naukowego Łodzi. Au­
tor zadał sobie niepomierny trud ze­
brania materjałów, rozproszonych po 
całej Polsce, a częstokroć już zaginio­
nych. Często bowiem nakład, leżący 
kilka lat na składzie, szedł na maku­
laturę i dziś tylko wzmianki w pi­
smach świadczą o jego niegdyś istnie­
niu. Rzecz charakterystyczna, że dru­
ków łódzkich, zwłaszcza starszych, 
najmniej posiadają bibljoteki łódzkie, 
które jako instytucje niedawno zało­
żone zaopatrzone są w nowe przeważ­
nie wydawnictwa. Dr. Stolarzewicz 
pracą swą dał cenny przyczynek do u- 
działu Łodzi w polskiem życiu kultu- 
ralnem. A dodać trzeba, że to nie 
pierwsze jego dzieło. Pod pseudoni­
mem A. Galińskiego wydał on już kil­
ka prac historyczno-literackich i po­
wieści. W rzędzie więc zasłużonych dla 
kultury Łodzian i jemu należy się 
miejsce.
Mag. J. Gładysz-Szczygielska 
Łódź

W następnym Dziale: 
WSPOMNIENIA 
O WŁADYSŁAWIE RABSKIM

przez
Zygmunta Wasilewskiego

Książki nadesłane
„Ruch Niepodległościowy na Pomorzu“. 

Pod redakcją Tadeusza Pietrykowskiego. 
Toruń 1935. Wyd. Komitetu Wykonaw­
czego Zjazdu Byłych Działaczy Niepodle­
głościowych Pomorza.

Władysław Dobrowolski: „15 minut 
gimnastyki pokojowej“. Warszawa 1935. 
Główna Księgarnia Wojskowa

Gryff: „Kilka uwag o współdziałaniu 
społeczeństwa z rządem“. Warszawa, 1935. 
NakŁ Auitora.

L. Grzegorzewski: „Język niemiecki w 
szkole handlowej i gimnazjum kupiec- , 
kiem. KI, 11“. Poznań. 1935. Nakł. Z.utora. i

ŻYCIE KULTURALNE
TEATR KATOWICKI PRZED SEZONEM.

Z Katowic piezą nam:
Teatr nasz rozpocznłe sezon 1 września 

mało znaną, zachowaną tylko w rękopi­
sie komedją Bałuckiego „Krewniaki“.

Gruntowne zreorganizowanie dotych­
czasowego zespołu i pozyskanie szeregu 
wybitnych sił artystycznych pozwoli na 
wystawienie w zbliżającym się sezonie 
„Dziadów“ Mickiewicza, „Wesela“ Wy­
spiańskiego, „Chorego z urojenia“ Moliera, 
„Intrygi i miłości“ Schillera.

Będą dawane co miesiąc dwie premje- 
ry, co ułatwi pracę aktorom. Aby zape­
wnić frekwencję przedstawieniom, dyrek­
cja od dwu już sezonów nawiązała kon­
takt i współpracę ze Śląskiemi hutami, z 
kopalniami, związkami społecznemi i or­
ganizacjami, które wykupują pełne przed­
stawienia dla swych członków.

NAUKA
Wyciąg z Encyklopedji Brytyjskie]. —

Pod tytułem „Pochód człowieka. Chrono­
logiczny spis narodów i wypadków od cza­
sów przedhistorycznych do dnia obecne­
go“ (The March of Man: A Chronological 
Record of Peoples and Events from Pre­
historic Times to the Present Day, Lon­
dyn, Laurence i Dawson) wyszedł rodzaj 
wyciągu z wielkiej Encyklopedji Brytyj­
skiej. Zawiera on trzy działy — map, ta­
blic chronologicznych i portretów Są pe­
wne braki, dotyczące nawet i świata an­
glosaskiego, ale naogół książka może od­
dać ogromne usługi. (W. T.)

Konkurs na pracę o gruźlicy. Polski 
Związek Przeciwgruźliczy ogłasza dwa 
konkursy na prace o gruźlicy. Pierwszy — 
z nagrodą 500 zł — polega na opracowa­
niu broszury nopularnej n. t. „Gruźlica — 
walka z nią“; drugi — na broszurę, prze­
znaczoną dla lekarzy, z nagrodą 500 zł, o- 
mawiającą aktualne zagadnienie z zakre­
su gruźlicy. Prace na konkursy nadsyłać 
należy do 31 grudnia 1935 r. pod adresem: 
Polski Związek Przeciwgruźliczy, Warsza­
wa, ul. Karowa 31. (np)

MUZYKA
Głazunow ma 70 lat. Znakomity kom­

pozytor rosyjski, Aleksander Głazunow, 
skończył dn. 11 sierpnia lat siedmdziesiąt. 
Jako szesnastoletni chłopak napisał swo­
ją pierwszą symfonje (E-dur) którą zaraz 
Wykonał Bałakirew w Petersburgu, oraz 
w dwa lata, później Liszt w Weimarze. 
Głazunow ma w dorobku 8 symfonij, dwa 
koncerty fortepianowe, koncert skrzypco­
wy, szereg dzieł kameralnych smyczko­
wych i dętych, trzy balety itd. itd. Głazu­
now należał do grupy młodych wówczas 
kompozytorów, którzy w ostatniej ćwierci 
wieku XIX odrodzili muzykę rosyjską z 
ducha muzyki ludowej. Wespół z Rim- 
skim-Korsakowem, Mussorgskim, Ceza­
rem Cui i paru innymi zajął wtedy Gła­
zunow wybitne miejsce, które po dziś 
dzień utrzymuje, (mz)

„Rigoletto“ pod golem niebem został 
wystawiony na stadjonie miejskim w Me­
diolanie przez objazdową operę „Carro di 
Tespi“, która, jak wiadomo, dociera do 
miasteczek i wsi, w których niema tea­
trów, ale czasem zawadza o wielkie mia­
sta. Rigoletta śpiewał słynny Basiola, dy­
rygował Vitale. Drugiem przedstawieniem 
była „Tosca“ z Marją Caniglia. Stadjon 
był przepełniony, bilety wykupiono na 
kilka dni zgóry. (mw)

LITERATURA
Nowy PapinŁ Giovanni Papini wydał 

we Florencji studjum o Carduccim, p. L 
„Le grandezzę di Carducci“.

„Cichy Don". Wyszedł w pełnym bar­
wy przekładzie Wacława Rogowicza już 
piąty tom tej największej, jedynej wogóle 
epopei, jaką literatura sowiecka stworzy­
ła z tragicznego materiału wojny świato­
wej i wojen domowych. Szołochow jest 
pisarzem o bardzo długim i potężnym od­
dechu. Jest (może bardziej jeszcze we­
dług zdania obcych, niżeli swoich) bezpo­
średnim następcą Tołstoja, jako , autora 
„Wojny i pokoju“. Pozorny jego rfegjbna- 
lizm — ośrodkiem zdarzeń zewnętrznych 
i psychicznych jest opierająca się zbojsze- 
wizowaniu kozaczyzna dońska — naYiera 
znaczeń ogólno-rosyjskich, daje wyraz du­
szy powszechnej. Narracja należy do naj­
świetniejszych, jakie w literaturze rosyj­
skiej można spotkać, a przecież na brak 
znakomitych opowiajaczy skarżyć się ona 
nie może. Wielkie wrażenie wywierają 
opisy przyrody, zwłaszcza stepu, przery­
wające bieg zdarzeń krótkiemi intermez­
zami, jakby dla wypoczynku: ludzie są 
żywi, naprzemian prości i skomplikowani, 
wzruszający i straszni. Tendencja, jak do­
tychczas, prawie się nie odzywa, tam zaś, 
gdzie widocznie musiała być wstawioną 
w paru słowach „ze względów wyższej ko­
nieczności“, uderza odrazu jako wstręt 
niepotrzebny, któremu w przymusie tyl­
ko poddaje się urodzony opisy wacz rzeczy 
widzianych Lakierni, jakie są, a przedsta­
wianych w słowie dlatego,,że tak mu ka­
żę wewnętrzna konieczność twórcy, (Ir)

Skład artystyczny zespołu kobiecego 
będzie następujący: pp. Barwińska, Grzęb- 
ska, Walterówna, Rozwadowska, Wanda 
Siemiaszkowa, Wierzejewska, Marcinow­
ska, Wańska, Elsnerówna oraz nowozaan- 
gażowane pp. Pytlasińska z Torunia, Sier- 
ska z Częstochowy i Kownacka z Krako­
wa. Zespół męski tworzą pp. Brandt, Czaj­
kowski, Godlewski, Jastrzębski, Karasiń­
ski, Koetrzewski, Wasilewski, Winiaszkie- 
wicz, Zbyszewski. Pozyskano nowe siły; 
Janusza Staszewskiego, J. Kordowskiego, 
S. Maitykę i W. Trzebińskiego. Przybył 
też teatrowi reżyser w osobie dr. L. Pobóg- 
Kielanowskiego.

Na stanowisku art. mai. dekoratora po­
zostaje zawsze pomysłowy J. Jarnutowski; 
ćiradcą literackim zostaje prof. J. Wiś­
niowski. (A. D.)

RUCH REGJONALISTYCZNY
„śląskie nazwy miejscowe“. Pod tym

tytułem ukazała się broszura dr. Witolda 
Taszyckiego, wydana przez Instytut Ślą­
ski w Katowicach w cyklu „Polski Śląsk“. 
Autor porównywując szereg wyrażeń, tu­
dzież nazw miejscowości dochodzi do wnio­
sku, że widać tu wybitny wpływ słowiań­
ski, a przedewszystkiem polski. Rozwój 
nazw m '’owych na Śląsku idzie w pa­
rze z ich rozwojem w innych dzielnicach 
Polski, a przedewszystkiem w sąsiedniej 
Wielkopolsce i Małopolsce. Ta jednoczes- 
ność rozwoju świadczyć może najlepiej 
jak bardzo polskim był Śląsk. Należałoby 
więc, zdaniem autora, podjąć energiczne 
badania nazw miejscowych na jaknajszer- 
szą skalę, gdyż w ten sposób można będzie 
dojść do poważnych i pożytecznych wnio­
sków. (J. St.)

VARIA
„Nieśmiertelni" 1 Legja Honorowa. 0-

statnia promocja Legji honorowej, która 
przyniosła dziewięciu akademikom fran­
cuskim wysokie .¿znaczenia, przypomnia 
ła dziennikom, że na 40 członków Aka- 
demji udekorowanych jest 39, a tylko je­
den nie ma Legji. Jest nim Leon Bórard, 
poprzednio niedekorowani byli Barthou i 
Barres. Wielkie krzyże Legji otrzymało 
obecnie dwóch akademików: Bourget i 
Prevost, tak że razem jest teraz siedmiu; 
tyluż posiada wielki krzyż oficerski, ko­
mandorów jest zgórą dziesiątek, oficerów 
podobnie; zwykłych kawalerów tylko 
dwóch, w tem Jacques Bainville.

KRAJOZNAWSTWO
Ilu Jest turystów w Polsce? Do Mini­

sterstwa Komunikacji nadesłały turystycz­
ne organizacje wykaz swych członków. 
Okazuje się, że z 40 tysięcy zrzeszonych 
turystów Polskie Tow. Tatrzańskie liczy 
przeszło 13 tysięcy (przyczem w porówna­
niu z uh. sezonem liczba z 1934 roku jest 
o 7 tysięcy szczuplejsza!). Drugie miejsce 
zajmuje Polski Związek Narciarski z 
8.200 członków, trzecie — Polskie Tow. Tu; 
rystyczno-Krajoznawcze (prawie sześć i 
pół tysiąca), czwarte: Żydowskie Tow. 
Krajoznawcze (3,672 osób), piąte: Automo­
bilklub Polski (2 tysiące). Poniżej dwóch 
tysięcy członków liczą: Polski Związek 
Kajakowy, Beskidenverein w Bielsku, 
Touring-Klub i Podolskie Tów. Krajo­
znawcze. Polski Związek Turystyczny^ 
Krakowie liczy zaledwie 295 członków. Na­
suwa się refleksja: czy nie za wiele związ­
ków © jednakowych bądźcobądź celach:

(J. Mł.)

G0 SŁYCHAG PRZEZ RADJO?
Ilu ludzi słucha radja? Liczba radio­

odbiorników czynnych na całej kuli ziem­
skiej wynosiła według urzędowych staty­
styk w końcu roku 1934 okrągło czterdzie­
ści osiem miljonów ¡«trzysta tysięcy- Po­
nieważ przyjmuje się, że jednego aparatu 
używa przeciętnie cztery osoby, liczba ra­
diosłuchaczy wyniosłaby w przybliżeniu 
193 miljony. .

Najwięcej radioodbiorników mają pId 
ny Zjednoczone. Jest ich tam 1.835 tysięcy- 
Wypada to 162,3 odbiorników na tysią^ 
obywateli Stanów. W Danji wypada obec­
nie na tysiąc mieszkańców 160 odbiorni­
ków. Dodać trzeba, że ta ostatnia liczb 
jest zupełnie ścisła, gdyż w Danji pobier 
się od radjoodbiorców abonament, a w 
hec tego istnieje ścisła kontrola aparato • 
W Stanach Zjednoczonych natomiast ab 
name)nt nie istnieje i statystyka J 
mniej ścisła. Niemcy przodują pou 
dem wzrostu liczby radjoodbiorniko • 
Przybyło tam w ciągu 1934 roku prz; 
miljon aparatów. W Wiel^ieJ B.?, cy. 
natomiast' przybyło ich ponad »06 De s 
Mała Holandja dociąga już liczbę apara 
tów radiowych do miljona, podczas 
Franoja ma zaledwie trzecią czę 
liczby. Australja i Nowa Zelandja 
830 tys. radjoabonentów. Dobre . 
zajmuje w tej statystyce równmz Belgii 
w której ilość aparatów na ty61/) . 57
szkańców wzrosło jy ostatnim ro 
na 73. (cr),
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Gospodarstwo hodowlane

pod znakiem... kozy
W dalszym ciągu swego sprawozda­

nia o położeniu gospodarczem rol­
nictwa wielkopolskiego w roku 1934/36. 
które częściowo streściliśmy we wczo­
rajszym numerze, p. mgr. Ostrowski 
przedstawia sytuację na rynku hodo­
wlanym.

Pogłowie inwentarza żywego.
Stan inwentarza żywego w 1934 r. 

wyrażał się w następujących cyfrach 
(w nawiasach r. 1933):
trzody chlewn.:
bydła rogatego:
koni:
owiee:
kóz:

1 054 172 szt. (937 490) 
801 830 szt (279 850) 
279 830 szt. (279 8501 
138196 szt (138 018) 
105155 szt (97 013)

Rok 1934 zaznaczył się więc silnem 
zwiększeniem pogłowia trzody chlew­
nej i kóz, prawie niezmienionym sta­
nem ilościowym koni i owiec, a jedy­
nie dość umiarkowanem obniżeniem 
się liczby bydła.

Trzody chlewnej w porównaniu z 
1934 r. przybyło 11,5 proc, a w stosun- 
do 1933 r. 6 proc., gdy w całej Polsce 
wzrost w porównaniu z 1933 r. wynosił 
nawet 22 proc. Jest to w związku z nie­
opłacalnością produkcji zbóż a nawet 
częściowo niezamożnością znalezienia 
na nie zbytu...

Na uwagę zasługuj© wzrost pogło­
wia kóz i zastępowanie niemi krów, 
których ubyło nieco, co zdaniem nie- 
tylko autora, jest nowym dowodem 
postępującej pauperyzacji ludności 
wiejskiej w Wiełkopolsce.

Dzięki propagandzie sipożywania 
mięsa baraniego i udzielonej wełnie 
krajowej preferencji oraz ulepszonej 
organizacji zbytu wełny (jarmarki 
wełny w Poznaniu) udało się zatrzy­
mać spadek pogłowia owiec, zaznacza­
jący się przed paru laty.

Trudne warunki zbytu.
Naogół warunki zbytu, konjunk tu­

ry handlowe i ceny zwierząt rzeźnych 
i produktów hodowli nie kształtowały 
się pomyślnie w 1934 r. Eksport bo­
wiem był nadal krępowany różnemi 
zarządzeniami państw obcych, a ry­
nek wewnętrzny jest przy nader ni­
skiej cyfrze konsumcji przeciętnej zbyt 
mało pojemny, aby gwarantować u- 
trzymanie cen na racjonalnym gospo­
darczo poziomie. (Spożycie mięsa w 
Polsce w 1934 r. na głowę ludności — 
18,6 kg!)

Zbyt wysokie taryfy kolejowe.
Nie udało się — mimo zabiegów 

organizącyj rolniczych — zredukować 
znaczenia tych czynników, które pod­
noszą koszty obrotu handlowego pro­
duktami hodowli i odbijają się na ce­
nach uzyskiwanych przez producen­
tów rolnych. Do rzędu tych czynni­
ków należą przedewszystkiem wygó­
rowane taryfy kolejowe, dalej opłaty 
targowiskowe i ubojowe. Wskutek 
wysokich taryf kolejowych coraz wię- 

*ran.sPortów zwierząt odwraca się 
nd kolei ku trakcji samochodowej i 
mrmankowej. Dla ilustracji tego zja­
wiska zaznaczyć warto, iż np. w 1933/4 

z ogólnej ilości zwierząt, spędzo­
nych na Targowicę Miejską w Pozma- 
^lu> tylko 36 procent przypadało na 
Przywóz koleją, gdy w 1929/30 jeszcze

proc.
Znaczny spadek cen.

Niepomyślne naogół warunki eks­
portu i ¿bytu wewnętrznego spowo- 
owały dalsze obniżenie się cen 
szystkich rodzajów zwierząt rzeź­

nych, przyczem spadek cen trwał dość 
ownomiernie prawię do końca roku 

sprawozdawczego, osiągając jednak 
njnizszy stan na przełomie miesięcy 

<yczeń — luty 1935 r. Największy 
Padek wykazały ceny świń (w dniu 

1935 w porównaniu z 1. 2. 1934
• o o8.1 proc), krów (o 30,4 proc.), wo- 

iow (o 28,7 proc.)

Nabiał i drób.
W produkcji mleka nastąpił spa- 

d ł0 . ° proc., spowodowany nie- 
'ostatkiem pasz. Mimo to cena mle- 

I ’ Uzyskiwana przez rolników, u-
zyt?ywała się na niskim poziomie.

, Produkcji drobiowej ceny nie 
nj g Obiegały od cen roku poprzed-

Na rynku jajczarskim panowała 
tendencja słaba, ceny jaj uległy dal­
szej zniżce. 5

Położenie finansowe 
i sprawa oddłużenia rolnictwa.

Autor poświęca osobny rozdział za­
gadnieniu położenia finansowego rol­
nictwa. Biorąc za podstawę oblicze­
nie wojewódzkiego komitetu do spraw 
finansowo-rolnych w Poznaniu z da­
tą 1 czerwca 1932 r., autor dochodzi do 
wniosku, iż zadłużenie obecne rolni­
ctwa wzrosło od tego czasu o przeszło 
30 milj. zł czyli na niespełna 650 miłj. 
złotych.

Przyczynę wzrostu zadłużenia u- 
patruje autor nie w nowo zaciągnię­
tych zobowiązaniach, lecz w wysokich 
kosztach obsługi starych zadłużeń.

Ustawodawstwo oddłużeniowe — 
zdaniem p. Ostrowskiego — nie roz­
wiązało w sposób zadowalający pro­
blemu zadłużenia rolniczego w Wiel- 
kopoisce.

Obniżenie się kultury rolniczej.
Cały szereg zjhwisk wskazywał i w 

1934/35 roku na postępujący upadek 
kultury rolniczej w Wiełkopolsce. 1 
tak np. meljoracje rolne wskazują zu­
pełny zastój. Zużycie uszlachetnio­
nych nasion siewnych i zwierząt za­
rodowych doznało dalszego obniżenia 
W dziedzinie zużycia nawozów sztucz­
nych brak wyraźnej i ogólnej ten­
dencji zwyżkowej, po trwającem od

Banki akcyjne w pierwszem półroczu r. b.
Sytuacja banków akcyjnych w pierw­

szem półroczu rb. większej zmianie nie u- 
legła. Bilans łączny 42 banków akcyjnych 
i 9 największych domów bankowych, ze­
stawiony przez Główny Urząd Statystycz­
ny, wykazuje na dzień 30 czerwca rb w 
stosunku do stanu z dnia 31 grudnia 1934 
r. znaczniejszy wzrost wkładów z 438,9 do
462.1 miljonów, czyli o 23,2 miljn;' zł. W 
sumie tej wkłady terminowe spadły ź
201.1 miljn. do 195,3 miljn., wkłady o- 
szczędnościowe wzrosły z 80,4 miljn. do 
91,6 miljn., a wkłady a vista ze 157,4 milj. 
do 175,2 miljn. zł. Natomiast wkłady na 
rachunkach bieżących spadły ze 157,5 
miljn. do 155 miljn. złotych.

Redyskonto . weksla utrzymało się na 
poziomie z końca ub. r. wynosząc 140,5 
miljn. zł. Dyskonto akceptów Banku Ak- 
ceptacyjnego wzrosło o blisko 5 miljonów 
do 37,4 miljn. zł. Zobowiązania banków 
polskich wobec banków zagranicznych 
zmniejszyły się o 38 miljn. do 128 miljn. 
złotych.

Po stronie czynnej widzimy silny spa­
dek pozycji „kasa i sumy do dyspozycji“

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Hurtowa sprzedaż piwa. W związku 
z wątpliwościami, jakie nasunęły się w 
związku ze stosowaniem przepisów, do­
tyczących wykonywania hurtowej sprze­
daży piwa, min. skarbu okólnikiem z dn 
26. 6. 1935 LD VI 6681/3/35 wyjaśniło, że w 
myśl art. 60 p. 3 rozp. Prezydenta Raplitej 
z dn. 11 lipca 1932 w nowem brzmieniu 
sprzedaż napojów alkoholowych o zawar­
tości do 4,5% alkoholu oraz sprzedaż piwa 
(detaliczna czy hurtowa) odbywa się w 
trybie zgłoszenia na warunkach, ustalo­
nych przez min. skarbu. Z chwilą więc o- 
głoszenia rozporządzenia wykonawczego 
min. skarbu z dn. 16 kwietnia 1935 sprze­
daż tak hurtowa, jak i detaliczna napo­
jów alkoholowych o zawartości do 4,5% 
oraz piwa winna odbywać się w trybie 
zgłoszenia. W związku z powyższem wy­
łania się kwestja, jak należy traktować 
takie przypadki, gdy sprzedawca hurto­
wy piwa zamierza wykonywać tę sprze­
daż z własnych wozów w różnych miejsco­
wościach. Mając na względzie wzmożenie 
konsumcji piwa, min. skarbu wyjaśniło, 
że wystarczy, gdy hurtowy sprzedawca 
zgłosi hurtową sprzedaż i poda siedzibę 
przedsiębiorstwa. Po takiem zgłoszeniu 
przedsiębiorca będzie mógł wykonywać 
hurtową snrzedaż nietylko w miejscu sie­
dziby, również w innych miejscowoś­
ciach. do których dotrze środkami prze­
wozowemu Uprzednie zamówienie piwa ze 
strony odbiorcy nie jest wymagane. Sprze­
dający hurtownik piwa winien się wyka- 
zvwać potwierdzeniem ze strony władz 
skarbowych odbioru zgłoszenia o rozpo­
częciu hurtowej sprzedaży piwa, (k)

(p) Likwidacja zapasów wódek gatun­
kowych. Min. «karbu okólnikiem z dn.

kilku lat skurczeniu się popytu na ten 
artykuł w rolnictwie.

Gospodarstwa rolne w Wielkopol- 
sce coraz powszechniej id$ w kierun­
ku samowystarczalności zarówno w 
zakresie nawozów, jak pasz.

Wnioski ogólne.
Ciekawą swą pracę kończy p. mgr. 

Ostrowski nasijępującemi wnioskami 
ogólnemi:

„Wielkie straty, ppniesione e po­
wodu klęsk elementarnych, niskie ce­
ny produktów rolnych, trudności ich 
zbytu i poważne obniżenie się skut­
kiem tego przychodów rolnictwa z obu 
przedstawionych działów produkcji: 
roślinnej i zwierzęcej, krytyczna nadal 
sytuacja finansowa ogromnej więk­
szości gospodarstw rolnych, dają w 
całości obraz bardzo ciężkiego położe­
nia gospodarczego rolnictwa w woj. 
poznańskiem w roku sprawozdaw­
czym.

„Symptomy nieuchronnie od szere­
gu ostatnich lat kryzysowych postę­
pującego obniżania się kultury rolni­
czej województwa poznańskiego nie 
straciły naogół wiele na swej wyrazi­
stości.

„Objektywne dane cyfrowe rachun­
kowości gospodarstw świadczą o tem, 
że linja spadająca ewolucji rolniczej 
Wielkopolski, mimo niewątpliwie da­
leko już posuniętego przystosowania 
się gospodarstw rolniczych do obecne­
go układu gospodarczego w państwie, 
nie została dotychczas jeszcze wy­
równana.

„W wyniku ogólnym gospodarczym 
zapisze się rok sprawozdawczy w kart­
kach rolnictwa Wielkopolski wielko­
ścią ujemną.“

z 64,7 do 36,6 miljn. zł., tłumaczy się to 
jednak tem, że na koniec roku banki mo­
bilizują z*azwycząj duże środki płynne, 
które w następnych miesiącach znowu są 
wciągane do obrotu i odpowiednio loko­
wane. Dlatego też cyfry z końca roku z 
cyframi z końca pierwszego półrocza wła­
ściwie porównywane być w tym wypadku 
nie mogą.

Portfel papierów wartościowych włas­
nych wzrósł z 90,5 miljn. do 119 miljn. zł.

Kredyt)' uległy w pierwszem półroczu 
rb. dalszemu skurczeniu. Kredyty dyskon­
towe spadły z 337,3 do 330,6 miljn. zł., ra­
chunki bieżące zabezpieczone i niezabez­
pieczone ogółem z 431,2 do 420,3 miljn. zł. 
Pożyczki terminowe nieco wzrosły, mia­
nowicie z 70,3 miljn. do 71,6 miljn. zł. Na­
leżności z tytułu wkładów konwersyjnych 
zwiększyły się z 27,2 miljn. do 31,1 miljn. 
złotych.

Suma bilansowa wspomnianych wyżej 
51 instytucyj pieniężnych wzrosła z zł. 
1.929.800.000 na 31 grudnia 1934 r. do zł. 
1.945.485.000 zł. na 30 czerwca 1935 r.

28. 6. 35 r. LD VI 3576/2/35 przedłużyło do 
końca bieżącego roku termin likwidacji 
sprzedaży zapasów wódek gatunkowych, 
niezaopatrzonych w numery rejestracyjne, 
znajdujących się w detalicznych zakła­
dach sprzedaży napojów alkoholowych, (k)

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­

zał się nr. 62 Dziennika Ustaw R. P. z dn. 
21 sierpnia rb., w którym opublikowane 
zostały następujące rozporządzenia o cha­
rakterze gospodarczym: rozp. min. komu­
nikacji z dnia 21 lipca rb. o spuście drze­
wa luzem, na wodach publicznych śródlą­
dowych (poz. 394); rozp. min. przem i han­
dlu z dnia 31 lipca rb. o prowadzeniu dzien­
ników okrętowych i maszynowych na pol­
skich statkach handlowych (poz. 395); roz­
porządzanie min. op. społ. z dnia 9 sierpnia 
rb. wydane w porozumieniu z ministrami: 
przem. i handlu oraz rolnictwa i r. r., o 
zmianie podziału terytorialnego Rzeczypo­
spolitej na okręgi i obwody inspekcji pra­
cy, (poz. 396).

(k) Dalsze wzmocnienie funta. Na wczo­
rajszych giełdach walutowych dewiza na 
Londyn miała^ w dalszym ciągu tendencję 
mocniejszą. Notowano ją: w Warszawie 
26.29 wobec 26.27 przedwczoraj, w Zurychu 
15.22% wobec 15.21%, w Paryżu przy o- 
twarciu 75.08 wobec 75.09 przy przedwczo- 
rajszem zamknięciu. Późniejsze notowania 
londyńskie świadczą o dalszem wzmocnie- 
niq funta. Dewiza na Nowy Jork miała ten­
dencję mocniejszą, jednak różnice kurso­
we były stosunkowo nieduże. Dewiza na 
Amsterdam zwyżkowała w Warszawie, na­
tomiast nieco osłabła na innych giełdach. 
Pewne osłabienie wykazuje dewiza na Zu­
rych. Pozostałe dewizy nie wykazały więk­
szych zmian.

(k) Porozumienie między Polską a 
Niemcami w sprawie opodatkowania. Na
drodze wzajemności doszło do uchylenia 
podwójnego opodatkowania w stosunkach 
polsko - niemieckich. Przychody z nieru­
chomości gruntowych i budynkowych, 
przychody ze stałych przedsiębiorstw oraz 
z klas publicznych za r. 1934 i lata następ­
ne będą podlegały opodatkowaniu tylko 
w jednym kraju, a więc albo w Polsce, 
albo w Niemczech.

(k) Rnch w spółkach akcyjnych. We­
dług danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego założono na terenie Polski w drugim 
kwartale rb. ogółem 6 nowych spółek ak­
cyjnych o łącznym kapitale zakładowym 
2,5 miljn. zł. wobec 9 spółek z kapitałem 
4 miljn. w pierwszym kwartale rb. na 3 
spółek z kapitałem 1,3 miljn. zł. w dru­
gim kwartale 1934 r. Równocześnie po­
większono w II kwartale rb. kapitał za­
kładowy w 11 spółkach akcyjnych o łącz­
ną sumę 26,4 miljn. zł., gdy w I kwartale 
rb. w 5 spółkach o 800 tys. zł., a w II kwar­
tale 1934 r. w 4 spółkach o 2,8 miljn. zł. 
Powiększenie kapitałów dokonane było 
wyłącznie drogą subskrypcji. W II kwar­
tale rb. zmniejszono kapitał zakładowy w 
2 spółkach akcyjnych o łączną sumę 20,3 
miljn. zł., gdy w I kwartale również w 2 
spółkach, lecz tylko łącznie o 3,1 miljn. 
zł., a w II kwartale 1934 r. w 5 spółkach 
o sumę 26 miljn. złotych.

Z ZAGRANICY
(z) Problem zwyżki funta. Zagadnienie 

srebra i związana z niem sprawa relacji: 
funt szterłing — dolar, w dalszym ciągu 
nie przestaje budzić zainteresowania City. 
Zakupy srebra przez Stany Zjednoczone 
wpływają nadal na obniżenie kursu walut 
w Londynie. W ostatnim czasie Stany Zjed­
noczone zakupywały na rynku londyńskim 
duże ilości srebra, jakkolwiek wydaje się, 
że nie wszystkie te zakupy przeszły przez 
rynek walutowy (drogą sprzedaży dolarów 
i zakupów srebra za funty), gdyż jak przy­
puszczają, skarb amerykański zawierał in­
teresy bezpośrednio z wielkiemi bankami 
handlowemi, które nabywały dolara na po­
trzeby sezonowe. Według innej opinji, funt 
poszedł w górę w stosunku do złota w 
związku z przygotowanemi transportami 
złota z Nowego Jorku. Po raz pierwszy w r. 
b. złoto spadło poniżej 40 szylingów za un­
cję z powodu małego, ale utrzymującego 
się popytu ze strony kontynentu europej­
skiego na funta szterlinga, co znowu skło­
niło angielski fundusz wyrównawczy do 
stopniowego podnoszenia, (faktycznego ob­
niżenia) kursu zakupu franków.

(z) Dalszy spadek zapasu pokrycia i 
wzrost obiegu w Banku Wioch. Bilans 
Banku Włoch z dnia 10 sierpnia rb. wyka­
zuje następujące zmiany ważniejszych po- 
zycyj w porównaniu z poprzedniem spra­
wozdaniem (w milj. lirów): zapas złota 
spadł z 5.257,6 do 5.057,0; zapas walut, za­
liczonych do pokrycia, wzrósł nieznacznie 
z 355,4 do 362,2; kredvtv zastawo we spadły 
z 1.918,7 do 1.899,9; obieg banknotów wzrósł 
w dalszym ciągu z 13.856,2 do 13.941,5; na­
tychmiast płatne zobowiązania spadły z 
452,4 do 367,6; depozyty na rachunkach 
bieżących spadły z 477,0 do 451,0. Jak wi­
dać z powyższych liczb, zapas pokrycia 
spadł łącznie o około 193 mili, lirów. Łącz­
nie z odpływem środków pokrycia, zanoto­
wanym w ub. tygodniu, łączny ich zapas 
spadł o przeszło 400 milj. lirów. Należy 
przypomnieć, że włoski min. skarbu, uza­
sadniając potrzebę zniesienia dolnej gra­
nicy procentu pokrycia, oświadczył, iż za­
pas Dokrycia Banku Włoch będzie u- 
szczuplony o około 500 milj. lirów, które 
mają być użyte na sołatę zaległych zobo­
wiązań z tytułu wymiany z zagranicą. 
Trudno w tej chwili przewidzieć, czy w 
istocie odpływ środków pokrycia nie okaże 
się większy. Na podkreślenie poza tem za­
sługuje dalszy wzrost obiegu, przyczem 
liczba przeszło 13,9 miliardów lirów nie by­
ła już notowana od dłuższego okresu cza­
su. a

(z) Sprawa podwyższenia podaików od 
wielkich majątków i dochodów w Stanach 
Zjednoczonych. Senat i izba reprezentan­
tów Stanów Zjedńoczonych — po odrzuce­
niu proponowanej przez Roosevelta pod­
wyżki podatku spadkowego — doszły do 
porozumienia, co do ostatecznej formy bil­
lu o dodatkowem opodatkowaniu wielkich 
majątków i dochodów. Zamiast specjalnych 
opłat spadkowych bill w obecnem jego 
brzmieniu podwyższa istniejące stawki w 
podatku ma jątkowym oraz od darowizn.

(z) Rozbudowa japońskiego aparatu 
konsularnego. Japońskie min. spraw za­
granicznych, pragnąc zadość uczynić co­
raz bardziej rosnącym wymogom japoń­
skiego eksportu, zamierza rozbudować or­
ganizację konsularną oraz dział gospodar­
czy. Przewidziane jest utworzenie 2-ch no­
wych poselstw, szeregu konsulatów oraz 
konsulatów generalnych, jak również pod­
niesienie niektórych konsulatów do rzędu 
konsulatów generalnych, zaś agencji kon­
sularnych do rzędu konsulatów.

Krótkie informacje gospodarcze
— Państwowa fabryka olejów mineralnych 

„Polmin“ nabyła około 300 morgów gruntu w m. 
Poliwcze. Obecnie rozpoczęto tam prace przy­
gotowawcze do wierceń zapomocą ruchomych 
żórawi wiertniczych. Prace te zmierzają do zdo­
bycia własnego surowca.

— Sp. Akc. „Pionier“ prowadzi wiercenia 
poszukiwawcze w zewnętrznej strefie podgórza. 
Wyniki wierceń maja posłużyń do ustalenia pro­
gramu wiertniczego dl* otworów głębszych.
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Tajemnica somnambulizmu
Ront pan ja

Są ludzie, którzy zrywają się ze snu , 
i z zamknięterni oczyma błąjkają się po 
mieszkaniu, wychodzą na ulicę i nieraz 
wykonują karkołomne wprost sztuki akro­
batyczne. wdra.pują się po ścianach do­
mów na dachy, na kominy i t. d. Nazy­
wamy ich somnamhulietami, czyli ludźmi, 
błąkającymi się w śnie.

Somnamibulizm nie jest jeszcze nau­
kowo zbadany. Ogólnie przypuszcza się, 
że błąkanie się w śnie pozostaje w związ­
ku z działaniem księżyca i że podlegają 
mu przedewezyśtkiem osoby histeryczne 
i. młodociane. Tern dziwniejszem wyda­
wać się musi sprawozdanie pewnego ar­
gentyńskiego lekarza pułkowego, według 
którego prawie cała kompanja wojska za­
częła błąkać się w śnie.

Na początku ostatniej rewolucji w 
Argentynie, 3 pułk piechoty wysłany zo­
stał w gwałtownych marszach przeciwko 
powstańcem. Pewnej nocy księżycowej 
oficer rondy obudził lekarza palikowego, 
raportując, że w 1 kompanji dzieją się 
rzeczy niesamowite. Na. miejscu oficero­
wie stwierdzili, że większość żołnierzy 
błąkała się między zestawionemi w pira­
midy karabinami, wykonała dziwaczne 
jakieś ruchy i gadała od rzeczy. Lekarz 
pułkowy przypuszczał pierwotnie, że żoł­
nierze działają pod wpływem alkoholu, 
lecz kiedy wrzasnął na jednego i drugiego, 
ludzie bulzili się z przestrachem i nic nie 
wiedzieli o tem, co się stało. W stan 
somnambuliczny popadł także dowódca 
kompanji, który kazał trąbić na alarm i 
rozwinął kompanję w linię tyraljerską.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w t^j sa­
mej chwili nastąpił atak powstańców, 
który jedynie dzięki niesamowitym zja­
wiskom, zaszłym w 1 kompanji, został od­
party. Po stłumieniu powstania lekarze 
udali się na miejsce owego zajścia w to­
warzystwie różdżkarza, który też znalazł 
w miejscu, gdzie owa 'rmoanja obozo­
wała, podziemne źródło. Okoliczność ta 
potwierdź? teorję, że pr mienie księżyco­
we szczególny wpływ wywierają na lu­
dzi tam, gdzie w ziemi znajdują się po­
kłady ”udy albo podziemne strumyki 
i źródła.

Somnambuliści rozporządzają nieraz 
niesamowitemi wręcz własnościami, jak to 
widać z następujących przykładów.

W pewnej dzielnicy willowej miasta

somnatnbulistów — Siły nadprxyrodaone,
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„Chrystus błogo­
sławiący dzieciom 

wrzesińskim“.
(Karton witrażu, 
projektowanego 

przez Mariana 
Turwida dla Fary 

we Wrześni).

Glasgow w Szkocji, nocne strachy przez 
dłuższy czas niepokoiły umysły ludności. 
Było to po wojnie światowej w czasie epi- 
de-rnji grypy.- Ilekroć choroba w tej dziel­
nicy kończyła się śmiertelnym wypad­
kiem, słychać było w nocy poprzedzającej 
śmierć chorego, przed jego domem stra­
szliwe wycie. Przez dłuższy czas nie 
umiano sobie wytłumaczyć tego zjawiska, 
aż wreszcie patrol policyjny pewnej nocy 
księżycowej zauważył na dachu willi czło­
wieka, wyjącego, zwróconego twarzą ku 
księżycowi. Policjant zrozumiał, że ma 
do czynienia z somnambulistą i zaczekał 
aż cziowi k ten przez otwór w dachu 
wszedł do wnętrza domu. Okazało się, że 
tym zwiastującym śmierć, był nauczyciel 
szkoły, średniej, . młody człowiek, który 
przebył niedawno temu grypę. W danym 
wypadku sam sobie wywróżył śmierć, 
gdyż zmarł następnej nocy. Podobny wy­
padek zdarzył się w mieście Aąuiła we 
Włoszech. Pewna młoda wdowa w no­
cach księżycowych odwiedzała znajomych 
z tym skutkiem, że krótko po jej wizycie 
umierał członek tej rodziny. Władza 
umieścić ją tnusiała w zakładzie dla obłą­
kanych, ponieważ ludność chciała ją zlin­
czować.

Znanem jest powszechnie, że sornnam- 
buliści wykonują swe karkołomne wy­
prawy z niesłychaną pewnością siebie. I 
tak pewien młody chłopak w Malmó 
wdrapał się po piórunociągu na czubek 
40 metrów wysokiego komina. Obu­
dziwszy się u góry nie śmiał on wracać 
nadół tą samą drogą i musiał 24 godziny 
czekać, aż go zauważono i zapomocą spe­
cjalnie zestawionych drabin sprowadzono 
na ziemię.

Aczkolwiek nauka nie zna jeszcze do­
kładnie Przyczyn zjawisk somnambulicz­
nych, to przecież potrafi ona szczególnie 
przez leczenie psychologiczne tak dalece 
wpływać na pacjenta, że z biegiem czasu 
pozbywa się on swych własności somnam­
bulicznych. I czas jest tutaj dobrym le­
karzem. W i P.

t,Jlustracja Polska“ 
przynosi

ciekawe zdjęcia sportowe

Tragikomiczna przygoda 
na statku

Na pokładzie okrętu pasażerskiego peł­
niącego służbę na rzece Duna pomiędzy 
Lielupe a Rygą, znajdowali się wśród in­
nych licznych wycieczkowiczów pewna 
młoda urocza właścicielka młodego wil­
czka i starszy poważny jegomość. Piesek, 
być może wrażliwy na kołysanie parowca, 
zachowywał się niespokojnie pomimo 
troskliwej opieki swej pani i w pewnej 
chwili, przy silniejszem rozkołysaniu 
statku wpadł do wody. Rozpacz uroczej 
właścicielki psa nie miała granic, tak ¿e 
ze łzami w oczach błagała obecnych, by 
się zlitowali nad tonącym pieskiem i po­
śpieszyli mu z pomocą. Nikt jednak nie 
reagował na prośby jej, nie chcąc nara­
żać swego życia. Wówczas, widząc, że bła­
ganie jej nie odnosi skutku i spostrzega­
jąc obok siebie owego stars . , jegomościa,
który jak inni z zaciekawieniem przypa 
trywał się walce psa z wodą, pchnęła go 
nagle tak silnie, że biedak wpadł do wo­
dy i podzielił los tonącego psa, Nie umiał 
on w dodatku pływać i niewiele 'aakio 
by sprawa zakończyła się tragicznie. Na 
szczęście w międzyczasie statek zatrzyma­
no i obu tonących wyratowano. S. F.

Gościnność chińska
Gościnność w różnych krajach Europy 

jest niczem wobec gościnności skośnookicii 
Chińczyków.

Rogaty, lub względnie zamożny Chiń­
czyk. urządzając przyjęcie, wysyła dwa za­
proszenia: jedno, w którem zawiadamia o 
mającem się odbyć przyjęciu, na który to 
dzień, jak zapewnia, „przyprowadzi do po­
rządku maty i wymyje» starannie dzbany 
do wina", i drugie, które wysyła w przed­
dzień przyjęcia z oznaczeniem dokładnej 
godziny posiłku, po otrzymaniu zgody ze 
strony zaproszonego.

Gość o oznaczonej porze zjawia się w 
domu gospodarza i wręcza mu kartę za- 
proszeniową, którą odbiera z rąk towarzy­
szącego mu służącego. Następuje wymiana 
grzecznościowych zdań, w której i gość i 
gospodarz prześcigają się w pomniejszeniu 
godności swojej osoby. Przed udaniem się 
do jadalni goście pi ją herbatę.

Po herbacie „najznakomitszy“ z pośród 
zaproszonych, czyli t. zw. „główny“ gość, 
prosi pozostałych, by szli naprzód, czemu 
mniej „znakomici" goście się opierają, mó­
wiąc. iż nie mogą odważyć się na to. Naj­
większy, prawdziwie chiński ceremonia! 
odbywa się przy stole. Gospodarz zwraca 
się do głównego gościa, wskazując mu za­
szczytne miejsce przy stole: ten opiera się, 
zwraca się do innych gości, nazywając ich 
godniejszymi od siebie, i prosząc ich o za­

Liczne i piękne nagrody
czekają na zdobywców za trafne rozwiązanie

konkursu powakacyjnego 
„Kurjera Poznańskiego",

którego ogłoszenie nastąpi w wydaniu głów­
ne m z dnia 25-go sierpnia 1935 roku. -

Sukienka; w 2-ch 
częściach z zielo­
na we j wełny. Kot-, 
nierz, plastron i 
mankiety przy­
brane wypustka­
mi. Szeroki pa­
sek lak. z dużą 
sprzączką metalo­
wą Fot. Yva, 

Berlin.

jęcie wskazanego mu przez gospodarza 
miejsca. Gdy jednak pan domu oświadcza 
znakomitemu gościowi, iż nikt nie może 
się z nim równać, ów odbiera z rąk gospo­
darza pałeczki do jedzenia i filiżankę do 
wina, poczem obydwaj składają sobie głę­
boki ukłon. Ten ceremonjał obejmuje 
wszystkich gości, i dopiero po zakończeniu 
go wszyscy siadają.

Już po trzeciem albo czwartem da.niu 
goście skarżą się, że jedzenia jest zbyt du­
żo, chociaż wiedzą, że będzie jeszcze conaj- 
mniej dwadzieścia dań. Po tym „skrom­
nym“ obiedzie gospodarz przeprasza gości 
za „liche“ przyjęcie i prosi ich o przebacze­
nie, że już więcej nic nie dostaną. Ostat­
nią potrawą jest zupa, po której goście 
znów przechodzą, ceremonjując Się, d0 sa. 
łonu na herbatę.

Przyjęcie w domu Chińczyka trwa zwy. 
kle od południa do późnego wieczora, co 
nie jest wcale dziwne, gdy się zważy ilość 
dań, któremi gościnny gospodarz raczy 
swych gości. Po herbacie goście żegnają 
gospodarza., przepraszając, że mu przeszko­
dzili, gospodarz zaś jeszcze raz przeprasza 
za bardzo skromne przyjęcie i dziękuje za 
zaszczyt złożenia wizyty jego „skromnej i 
podłej osobie“.

Najdłuższa part ja szachów
Dwaj doskonali szachiści podjęli roze­

granie partji szachów, której ostateczny 
rezultat może być osiągnięty dopiero po 
latach. Jednym z partnerów jest prezes 
klubu szachistów w Joha.nnesburgu (Po­
łudniowa Afryka), drugim Amerykanin 
Harry Fritseh z Blue Carts, Minnesota (U. 
S. A.). Każdy z graczy komunikuje pocią­
gnięcie listownie, a że wędrówka listów 
trwa miesiąc, przeto nic dziwnego, iż roz­
grywka może nastąpić po kilku latach. 
Fritseh spodziewa, się, iż zwycięży swego 
przeciwnika w 1940 roku!

Drewniane kościółki wiej­
skie wędrują do miast

Władze czechosłowackie postanowiły 
celem uratowania zabytkowych drewnia­
nych kościółków, przenieść je do miast i 
otoczyć specjalną opieką konserwatorską. 
Chodzi tu głównie o kościółki na Slowa- 
czyźnie. W dniach ostatnich przewiezio­
no kościółek z miejscowości Mała Poloma 
do miast Hradec Kralove. Ponadto będą 
przewiezione do miast kościółki z miejsco­
wości: Niklasova, Hunkovce, Kraina Bystra 
i Kruzlova. Zostaną one rozmieszczone w 
różnych miastach na Morawach i w Cze­
chach. (KAP)
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NASZA ANKIETA
w sprawie niezatrzymywania się samochodów przy przy­

stankach tramwajowych
Rozpisana przez nas onegdaj ankieta w sprawie niezaUsfinjywanta się 

cojazdów mechanicznych przy przystankach tramwajowych spotkała sip a 
citnym oddźwiękiem. Dzisiejsza poczta ’ “ J-i ’’
stów. Listy te publikujemy poniżej:

przyniosła już kilkanaście li-

Troska matki o dzieci
Przeczytawszy pierwszą wzmiankę w 

Kurj. Pozn.“ o rozporządzeniu miarodaj­
nych czynników w sprawie niezatrzymy- 
mania się samochodów na przystankach 
tramwajowych, ze zgrozą myślę ja i 
wszyscy moi znajomi, jak to będzie, gdy 
dzieci szkolne powrócą i będą codziennie 
kilka razy wsiadały i wysiadały z tram­
wajów, udając się do szkól.

Czyi można żądać, aby małe dzieci, za­
wsze nierozważne, miały obliczyć na oko 
dystans, dzielący je od najechania, i czy, 
obliczywszy dobrze, nie poślizgną się i 
nie wpadną wprost pod pojazd, lub cof­
nąwszy się, nie dostaną się pod tramwaj 
(który może już ruszył z miejsca). I czy 
stale też będą miały w pamięci, że teraz 
auta popędzą śmiało dalej, kiedy do tej 
pory zatrzymywały się?

Nietylko zresztą dla dzieci, bo i dla 
starszych osób jest nader przykre urzą­
dzanie takich wyścigów na przystankach 
z autami i innemi pojazdami.

Nie chcę być złym prorokiem, lecz my­
ślę, że bez ofiar nie obędzie się.

I komu to potrzeba, aby po trupach 
' auta pędziły do celu, nie zatrzymując się 
na chwilę? Przecież do tej pory każdy 
kto chciał, zdążył na pociąg, bo mógł wy­
brać się o kilka minut wcześniej (licząc 
na zatrzymywanie się), taksamo i inni
pasażerowie jadący samochodami.

Zresztą życie ludzkie więcej warte, 
niż wszelkie interesy i pośpiech! To też 
z pelnem uznaniem dla Szanownej Re­
dakcji zabieram głos w ankiecie.

Stała czytelniczka..

Uwagi aoiomobilisły
W związku z rozpisaną przez WPanów 

ankietą, pragnąłbym dorzucić kilka uwag 
z punktu widzenia automobiłisty.

Zarządzenie województwa niewątpli­
wie usuwa wiele niedogodności dla ruchu 
samochodowego w miastach, w których 
kursują tramwaje.

Na niektórych ważnych ulicach o du- 
żem zagęszczeniu przystanków tramwa­
jowych samochody, posuwające się za 
tramwajami, często nie mogą ich wymi­
nąć na bardzo długiej przestrzeni z nastę­
pujących powodów.

Należy wymijać z prawej strony; tym­
czasem ustawione po prawej stronie wozy 
itd. udaremniają to często.

Przed każdym przystankiem trzeba sa<- 
mochód zatrzymać, nawet jeśli nikt nie 
wsiada czy wysiada z tramwaju. Na na­
stępnym odcinku, między jednym a dru­
gim przystankiem, powtarza się ta sama 
sytuacja.

Każdy nieuprzedzony przyzna, że 
ostrożne wyminięcie tramwaju na przy­
stanku, zwłaszcza przy braku ruchu wsia­
dania lub wysiadania, nie może mieścić w 
sobie niebezpieczeństwa dla pasażerów 
tramwajowych, a podniesie znakomicie 
Sprawność ruchu samochodowego.

Nie żywię specjalnych obaw w związku 
z nowem zarządzeniem już choćby z tego 
Powodu, że odpowiedzialność kierowcy za 
Przejechanie przechodniów pozostaje nie- 
smniejszona.

Poza tern każdy kulturalny kierowca 
niewątpliwie z własnego impulsu zatrzy- 
®a wóz, gdy spostrzeże przechodzących 
»rzez jezdnię pasa żerów tramwajowych.

Ż. G.

Tramwaj
nie czekał aa pasażera

„pd 15 bm. pojazdy samochodowe mkną 
Miasta szybkością 40 do 60 km na 

ehr ’ ’ an* szoferzy" zwolnić w ru-
n ,wyęh punktach miasta, a szczególniej

przystankach.
oczekiwałem na trójkę przez 5 minut, 

gdy nadjechała wsiąść nie było można, 
ęj"18waż przejechało szereg pojazdów i 

02 odjechał i byłem zmuszony czekać na
następny, za 10 minut.

Witold Jankowki.

Roweraryści łei hulają I
łT5?>I’al wieczorem byłam świadkiem 

ypaaku; który się zdarzył przyprzystan-
Jalf'iaDlwaj?wym Przy Br- Pierackiego. 
włoi .ckiepiec w wieku szkolnym chciał 

‘aie wsiadać do czwórki, gdy nagle i 
Pęd?; rzeżenłe najecbał go w szalonym 
sie n •aklś wyro8*-ek na rowerze. Rower 

a chłopcy zostali powaleni na 
knio~? 1 byliby się niemal znaleźli pod 
to w r?szaWce80 właśnie tramwaju. I 

wszystko przez to nowe rozporządźenie. 
sieAp ,zgr°za Pomyśleć co to będzie, gdy 
dztppi -7, r0zP0czną. Przecież i moje 
hęde' do szkoły tramwajem. Nie

> s miała teraz już żadnego spokoju, woce, potrzebne jest ścisłe współdzia­

Mam jeszcze wciąż ten obraz wczorajszego 
wypadku przed oczyma.

Proszę Szan. Pana Redaktora o ogło­
szenie wypadku, _ którego byłam świad­
kiem.

Stała abonentka.

List nauczyciela
Z wlełkiem zakłopotaniem wziąłem do 

wiadomości nowoczesne, ale jednak bar­
dzo ryzykowne rozporządzenie o niezatrzy- 
mywaniu się samochodów przy przystan­
kach. Wielka część naszej dziatwy szkol­
nej używa do i ze szkoły tramwaju. Mło­
dzież jest płocha, rozbawiona, nieuważna. 
Bardzo łatwo tam będzie o wypadek. — 
Dbajmy o życie naszej dziatwy!

Paweł J., nauczyciel szkoły powsz.

List 74-ietniej staruszki
Jeśli trwoga to do Boga, albo do „Kurję- 

ra“. Cieszę się, że Panowie napisali o tera 
dziwnem rozporządzeniu, co to samochody 
już nie zatrzymują się przy elektrycznej. 
Mam 74 lata, i jestem zupełnie opuszczona 
i słabowita. Mam małą pensję i mieszkam 
na przedmieściu i jeżdżam czasem ełek-

Właściciele dorożek samochodowych - a nowe 
zarządzenie

Na nosze zapytanie, — sekretarz 
Związku Właścicieli Dorożek Samo­
chodowych w Poznaniu, p. Musiał, o- 
świadczył, — że nowe zarządzenie 
jest dla kierowców samochodów do­
godniejsze, jakkolwiek muszą oni 
zwiększyć swoją uwagę Przejazd bez 
zatrzymywania się połączony jest też 
z materjalną korzyścią. Częste zatrzy­
mywanie się przy przystankach tram­
wajowych, przy którem to zatrzymy­
waniu nie wyłącza się silnika, zwięk­
sza zużycie benzyny.

Odpowiedzialność kierowców jest 
wprawdzie zwiększona, ale przy nale­
żytej uwadze —- zdaniem p. Musiała — 
nie jest to zwiększeniem ryzyka szo­
fera, prowadzącego samochód. Do­
świadczony kierowca wie, że maksy­
malna szybkość na ulicach miasta wy­
nosi 40 km i przy słabnącym w Po­
znaniu ruchu automobilowym nie jest 
nawet konieczne regulowanie ruchu 
przez policjanta w tak wielu punk­
tach, jak to się obecnie dzieje.

Korzyści dla kierowców samocho­
dów okazują się szczególniej na jezd­
niach, gdzie są wąskie ulice, jak np. 
na św. Marcinie i 27 Grudnia. Przy 
zatrzymywaniu się w chwili stawania 
tramwaju kierowca, któremu stoją na 
przeszkodzie jeszcze jakieś zatrzymu­
jące się pojazdy, nie ma sposobu wy­
minięcia samochodu, gdyż przy na­
stępnym przystanku powtarza się ta 
sama historja.

Związek Właścicieli Dorożek Sa­
mochodowych jako organizacja zwró­
cił uwagę na nowe rozporządzenie 
swym członkom, pouczając ich odpo­
wiednio na ostatniem zebraniu i wy­
wiera też wpływ, ażeby nastąpiło po­
uczenie najemnych sił szoferskich, 
prowadzących samochody-dorożki.

R—r.
UŁATWIENIE 

DLA SZOFERÓW
W imieniu zarządu Zrzeszenia Za­

wodowego Automobilistów wypowie­
dział się na nasze zapytanie sekretarz 
zrzeszenia, p. Kucharski.

Kierowcy samochodów, utrzymują­
cy się z pracy zarobkowej jako szofe­
rzy, prowadzący samochody i autobu­
sy, uważają, że zniesienie nakazu, za­
trzymującego samochody przy przy­
stankach kolejki elektrycznej, jest dla 
nich niewątpliwem ułatwieniem w 
służbie. Trudny może być jedynie o- 
Kres przejściowy.

Szoferzy żalili się, że publiczność 
bardzo często nadużywała nakazu za­
trzymywania się samochodów przed 
przystankami tramwajowemi i utrud­
niała normalną komunikację samo­
chodową, która przecież powinna się 
odbywać sprawnie. Nierzadkie były 
wypadki oczekiwania już na jezdni 
zbliżającego się tramwaju w chwili, 
gdy jeszcze dość było czasu na prze­
jazd samochodu. Ażeby rozporządze­
nie nowe wydać miało zamierzone o-

tryezcą do miasta. Teraz aż człowieka 
strach bierze, jak myśli, jak dostanie się 
na placu do wozu elektrycznego. Teraz to 
jeszcze dobry policjant dopomoże. Ale 
będzie, Jak ich nie będzie? Czytałam w 
„Kurjerze“, że oni nie będą zawsze tam 
stać. A taki to jednak dopomoże.

Z pozdrowieniem Anna K.

„Tylko śmiała buczeć 
i przejeżdżać“.«

Jako długoletni stały abonent „Kurjera 
Poznańskiego“ spieszę, by wziąć udział w 
rozpisanej ankiecie.

Rozporządzenie, które zezwala, by sa­
mochody nie zatrzymywały się na przy­
stankach tramwajowych, jest mojem zda­
niem, bardzo niecelowe. Wywołało ono 
wielkie rozgoryczenie u wszystkich tych, 
którzy korzystają z tramwaju. Publicz­
ność i dzieci narażeni są na różnorodne 
niebezpieczeństwa.

Jak groźne są te niebezpieczeństwa, 
niechaj posłużą fakty, jakie osobiście za­
obserwowałem.

W ub. tygodniu jechałem z dwoma 
dziećmi, 8- i 4-letniem, na Łazarz. Przy 
wysiadaniu na przystanku przy Parku 
Wilsona, nie dostrzegłem samochodu, bo 
byłem zajęty wysiadywaniem dzieci. 

Nagle ’ ku memu zdziwieniu przejeżdża 
w szalonem tempie samochód, przesu­
wając się przed moje nogi. Gdyby nie 
rozwaga i przytomność umysłu, gdyż 
prędko się cofnąłem, byłbym w oczach 
moich dzieci przejechany.

Przy ul. Pierackiego, narożnik ul. 
27 Grudnia, pewien inwalida chciał wy­
siąść z tramwaju. Tramwaj stanął, a 
inwalida nie dostrzegł przejeżdżającego 
szybko samochodu. Tylko pasażerowie 
powstrzymali inwalidę od niechybnej 
śmierci.

Przy ul. Marsz. Focha, narożn. Śnia­
deckich i Gąsiorowskich, na przystanku

łanie, a nawet pomoc publiczności, 
wsiadającej względnie opuszczającej 
tramwaj.

By uchronić dzieci przed wypad­
kami, konieczne jest pouczanie ich 
o grożącem im niebezpieczeństwie i ra- 
cjonalnem przechodzeniu przez ulice 
nietylko w domu, ale i również przez 
szkołę. Nauka racjonalnego przecho­
dzenia przez ulice najkrótszą drogą 
powinna rozpoczynać się już od mło­
dzieży, która bardzo często lekkomyśl­
nie staje na jezdni przed samochodem 
i daje znak zatrzymania się względnie 
dokonywuje wybryków.

W sprawie pouczenia dzieci Zrze­
szenie Zawodowych Automobilistów 
zamierza się zwrócić ponownie z proś­
bą do kuratorjum szkolnego.

Członkowie Zrzeszenia omawiać bę­
dą tę sprawę na jednem z najbliższych 
posiedzeń. (R—r).

„Ma początek ofiary w ludziach są konieczne“ 
w towarzystwie uhezpieczeniowem

mówią

Ciekawe jest stanowisko instytucyj 
ubezpieczeniowych, bodaj najwięcej 
zainteresowanych w kwestji zmniej­
szenia ilości wypadków ulicznych. 
Dlatego nasamprzód zwróciliśmy się 
do jednej z miejscowych instytucyj 
ubezpieczeniowych z prośbą o odpo­
wiednie naświetlenie nowego rozpo­
rządzenia.

— Jak się instytucja panów zapa­
truje na wiadome rozporządzenie?

— My — oświadczył kierownik — 
wychodzimy z tego założenia, że roz­
porządzenie jest całkowicie na miej­
scu. Jego głównym celem to ten, aże­
by Poznań stał się miastem tempa, a 
nie żółwich biegów. Pośrednio rozpo­
rządzenie zmusza przechodniów do 
wzmożenia czujności na ulicy, a prze- 
dewszystkiem do nauczenia się umie­
jętnego przechodzenia przez jezdnię.

— Sądzimy jednak — wtrącamy — 
że taki sposób nauki będzie drogo o- 
płacony: ofiarami w ludziach. Musi- 
my przecież sobie zdać sprawę, że po 
bruku poznańskim chodzą nietylko 
stali mieszkańcy naszego miasta, ale 
przedewszystkiem przyjezdni. Miesz­
kańcy wsi, a tych bodaj najtrudniej 
nauczyć, jak się mają zachować na 
ulicy w wielkiem mieście, będą padać 
najgęściej. Egzamin z takiej nauki, 
przeprowadzony w małem mieście, 
może wypaść celująco. Skoro jednak 
„celujący uczeń“ pojawia się w wirze 
wielkomiejskim, łatwo straci orjenta- 
cję — i akurat wpada pod mechanicz­
ny pojazd w tem miejscu, gdzie kie­
rowca pojazdu rozwinął ustawą prze­
widzianą szybkość. Jest ofiara. Kto 
zawinił? Kierowca samochodu, który 
był w prawie tak jechać? Czy przeje­
chany, który miał dobrą wolę skorzy­
stać z „pobranej“ nauki chodzenia w 
swojem mieście? Czy też rozporządze­
nie, które pragnie tempa nowocze­

czeka grupa łudzi. Tramwaj przystaje. 
Wszyscy wchodzą na jezdnię. W tym 
momencie pędzi pospiesznie jakiś pro­
wincjonalny autobus. Część publiczno­
ści zdążyła wejść do tramwaju, druga 
część natomiast zdołała jeszcze w ostat­
niej chwili cofnąć się ńa chodnik, 
Wszyscy ci ludzie przeklinali owe rozpo­
rządzenia, a nawet odgrażali szoferowi 
laskami. . . . .

To są wypadki, jakie dzisiaj się zda­
rzają. Co to będzie później, jak będą dzie­
ci jeździły do szkół? .

Nasi poznańscy szoferzy wprowadzili 
już w czyn nowe rozporządzenie. Niektó­
rzy z nich jadą, jak warjaci.

' Jak sobie nasi poznańscy młodzi szofe­
rzy lekceważą życie ludzkie i jak sobie 
tłumaczą rozporządzenie pana wojewody, 
niech świadczy o tem ich rozmówka, jaką 
podsłuchałem na ul. Ratajczaka obok 
„Aąuilli“. ' ,— Teraz nie potrzebujemy stawać przy 
przystankach. Tylko śmiało trąbić i bu­
czeć i przejeżdżać, a kary już nie będzie.

Łatwo sobie wyobrazić w takim stanie 
rzeczy ciągły lęk rodziców o dzieci. Wyj­
dą rano do szkoły, a niewiadomo, czy wró­
cą cało do domu.JÓZEF LEWANDOWSKI.

Trzeba „przylepiać się“ 
do tramwaju

Z uznaniem powitałem ogłoszoną przez 
WPanów ankietę na temat niezatrzymy­
wania, się pojazdów mechanicznych na 
przystankach tramwajowych.

Uważam, żenowe zarządzenie nie wpro­
wadza żadnego udogodnienia i korzyści 
tak dla ruchu mechanicznego, jak i dla 
pieszego, a jedynie stwarza pewne zamie- 
sza nicMam wrażenie, że dla, każdego jest 
wielką nieprzyjemnością być w ciągiem 
napięciu przy, wchodzeniu i wychudzeniu 
z tramwaju.Tramwaj, jako popularny środek loko­
mocji, służy przedewszytkiem szerokim 
rzeszom pracowników. Człowiek pracy, 
korzystający z tramwaju, jeździ zmęczony 
całodzienną pracą, często zamyślony tak, 
że wsiadając, albo wysiadając może — po 
ogłoszeniu nowego rozporządzenia — do­
stać się pod koła pojazdu.

A oto moje spostrzeżenia;
, Przy przystanku tramwajowym na pla­

cu Wolności, pewna pani z dziećmi popro- 
stu „przylepić“ się musiała do tramwaju, 
ażeby uniknąć niebezpieczeństwa od w tej 
chwili przejeżdżającego „z odpowiednią 
szybkością“ samochodu.

Innv wypadek: Gdy czekałem przy ul. 
Dąbrowskiego na przystanku, z chwilą 
zbliżania się tramwaju wyjechał z za krę­
tu wóz dwukołowy ręczny, pehany przez 
jakiegoś człowieka., naładowany górą pa­
kuł, trawy morskiej, czy czegoś podobne­
go, i najeżdżał na wchodzących do tram­
waju pasażerów, pozostawiając na każdym 
jakby ślady „wełńy \ wielbłądziej. Na 
zwróconą mu uwagę robotnik zelżył nas 
niewybrednemi słowami. Widocznie i ten 
przejął się nowem rozporządzeniem do te­
go stopnia, że uważał siebie za pojazd 
mechaniczny i nie raczył* na przystanku 
się zatrzymać.

Stwierdzam, że należałoby przywrócić 
dawniejszy stan rzeczy.

JEDEN Z ZAINTERESOWANYCH,

snego, a najmniej wzięło w obronę 
życie ludzkie?

— Trudno! — oświadcza kierownik 
działu od wypadków. — Początkowo 
musimy liczyć się z ofiarami. Prze­
chodnie po doświadczeniach będą o- 
strożniejsi i nie będą zbytnio szafować 
swojem zdrowiem, czy życiem. Na jed­
no muszę zwrócić uwagę, że większość 
wypadków, jakie zanotowaliśmy w na« 
szej instytucji, wydarzyły się na sa­
mej jezdni, a bardzo mały odsetek 
przy przystankach tramwajowych.

—- O, właśnie, — zauważamy — ten 
nikły odsetek wypływał z tego, że sa­
mochody musiały zatrzymywać się 
przed przystankami tramwajowemL 
Czy będziemy mogli, panie kierowni­
ku, zapobiec tym razem tak zwanym 
„kawalerskim jazdom“, jeżeli tego nie 
uczyniło zamiłowane rozporządzenie, 
a w życie weszło daleko liberalniej- 
sze?

— Owszem. Istnieje bowiem do­
tychczas także ustawa, obowiązująca 
na całym terenie Polski, a więc i w Po­
znaniu, ustawa, wydana w „Dzienniku 
Ustaw“ w dniu 25 stycznia 1933 r. Pa­
ragraf 36 tej ustawy mówi wyraźnie: 
— „Szybkość ruchu pojazdów powin­
na być taka, aby kierowca pojazdu za­
panował w każdej sytuacji nad po­
jazdem i aby bezpieczeństwo publicz­
ne nie było zagrożone.“ — Na winnych 
przekroczenia tego prawa nakładają 
władze surowe kary. A więc chociażby 
wojewódzka ustawa była najwięcej li­
beralna, nie ma ona tyle sankcyj, aże­
by utrącić istniejąca ustawę dla ca­
łego państwa.

Takie oto stanowisko zajmuje in­
stytucja ubezpieczeniowa. Inaczej za­
pewne pojmuje ustawę kierowca, a 
jeszcze inaczej narażony na niebezpie­
czeństwo przechodzień, (wel)
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Walka z nałogiem 
palenia opjum w Chinach
Według wszelkich oznak władze chiń­

skie wypowiedziały poważną wojnę 
zgubnemu nałogowi palenia opjum. Uchwa­
lono surowe sankcje wobec sędziów tu­
dzież urzędników państwowych oraz woj­
skowych, palących <'ojum lub używają­
cych innych narkotyków, np. zastrzyków 
morfiny. Wszyscy tacy nałogowcy pod 
grozą surowych represyj aż do kary śmier­
ci mają stawić się osobiście do właściwej 
lecznicy urzędowej dla podania się ku­
racji odzwyczajającej od narkotyków. 
Ustawę powyższą zatwierdził gen. Czan- 
Kai - Szek, któremu udzielono specjalnych 
pełnomocnictw w sprawie zwalczania 
wszelkiej narkomanji. Te same środki 
stosowane są względem studentów i człon­
ków partji Kuomintang. W Hunan 
wszyscy urzędnicy używający opjum by­
li zobowiązani pod karą śmierci poddać 
się kuracji przeciwopj urnowej w terminie 
od 15 do 31 lipca i obiecać, iż od 1 sierpnia 
nigdy nie będą palić opjum. (KAP)

Wszechświatowa
konferencja

dyrektorów Państwowych Instytutów 
Meteorologicznych w Warszawie.

Na zaproszenie Polskiego Instytutu 
Meteorologicznego (P. I. M.) podległego 
ministerstwu komunikacji odbędzie się w 
Warszawie w dniach od 2 do 13 września 
wszechświatowa konferencja dyrektorów 
instytutów meteorologicznych.

Konferencję tę poprzedzą przeprowa­
dzone również w Warszawie w końcu 
sierpnia obradv międzynarodowych komi- 
syj meteorologicznych, których zadaniem 
będzie przrgotowanie materjałów na kon­
ferencję dyrektorów.

Konfeerncia warszawska będzie posia­
dała specjalna doniosłość z uwagi na to, 
że okres czasu, który upłynął od ostatniej 
konferencji takiej, odbyte) w roku 1929 w 
Kopenhadze, zaznaczył się szczególnie ży­
wą działalnością międzynarodowej organi­
zacji meteorologicznej (O. M. I.) Wyra­
zem tego między innemi było wprowadze­
nie zbiorowych nadawań synoptycznych,

wznowienie ogłaszania wyników badań 
nad górnemi warstwami atmosferyczne­
mu, podjęcie prac roku polarnego 1932/33, 
wydanie w druku znacznej ilości refera­
tów, dotyczących współpracy międzynaro­
dowej i t d.

Porządek obrad konferencji warszaw­
skiej zawiera cały szereg punktów zasłu- 
guj-ąeych na szczególną uwagę czynników, 
interesujących się sprawami bezpieczeń­
stwa żeglugi powietrznej i morskiej, oraz 
licznemi dziedzinami wiedzy związanej z 
badaniem zjawisk, występujących w atmo­
sferze.

Po zakończeniu konferencji uczestnicy 
jej odbędą wspólną wycieczkę, która da 
możność wybitnym uczonym, przybyłym 
ze wszystkich Gtron świata, zwiedzenia 
szeregu najwięcej interesujących miejsco­
wości w Polsce. Zaznaczyć należy, że do 
międzynarodowej organizacji meteorolo­
gicznej należą 74 państwa we wszystkich 
pięciu części świata.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

RADJO
W bieżącym tygodniu w zasięgu lokal 

nym usłyszymy kilka interesujących au 
dycyj radjowych.

W piątek, 23 bm. o godz. 20.10 — 204« 
rozgłośnia poznańska nadawać będzie re­
cital skrzypcowy świetnego wirtuoza poi 
znańskiego Stanisława Pawlaka przy a- 
kompanjamencie prof. Władysława RUCzi 
kowskiego. Prof. Pawlak wykona szereg 
utworów muzyki polskiej, m. in. Skrzy­
dlewskiego, Poradowskiego i Górskiego W 
tym samym dniu o godz. 19.10 — 19.30 w 
ramach programu dla dzieci rozgłośnia 
nasza nada ciekawe słuchowisko Wandy 
Trojanowskiej p. t. „Niespodziewany po­
tów“.

W sobotę 24 sierpnia o godz. 18.30 do 
18.40 reportaż p. Ł „Nowy sezon teatrów 
poznańskich“ wygłosi Tadeusz Markowski 
Reportaż ten opierać się będzie na wywia- 
dach z dyrektorami miejscowych teatrów

W przyszłym tygodniu rozgłośnia nada 
szereg interesujących koncertów, m in 
koncert p. Szrajberówny (29 sierpnia) oraz 
trio: prof. Lukasiewicz, Pawlak i Rozma- 
rynowicz (26 sierpnia). Szczegóły tych au- 
dycyj podamy niebawem.

We wtorek, dnia 20 sierpnia 1935 r., zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., moja kochana żona, nasza najukochańsza i nigdy nie­
zapomniana matka, babcia, teściowa, 6iostra i ciotka, ś. p.

Stanisława Dziennikowa
z domu Chojnicka

przeżywszy łat 73. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23. bm. o godz. 5,30 z kaplicy cmentarza 
farnego przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna w sobotę, dnia 24. 8. 1935 o godz. 8 w kościele 
farnym.
Pg 5231-34,39 W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Gdynia, Kruszwica. rodzina.

W drugą bolesną rocznicę śmierci mego naj­
droższego i nigdy niezapomnianego męża, uko­
chanego ojca i teścia, ś. p.

Stanisława Klapeckiego
odprawią się za spokój duszy Jego

msze św. żałobne
w piątek, dnia 23 sierpnia, w kościele św. Mar­
cina o godz. 8, a w sobotę, dnia 24 sierpnia w ko­
ściele Bożego Ciała (kaplica) o godz. 9, o czem 
Krewnych i Znajomych zawiadamia
cg 11850 żona z córką i zięciem.

&1AXCJA
Przyjmę 2—3 uczni gimnazjalnych z dobrych rodzin na 
stancję. Mieszkanie duże, słoneczne, blisko gimn. Ks. Pio­
trowskiego, ul. Marsz. Focha 72 m. 7, tel. 60-70. Szczegółowa 
rodzinna opieka, dobre odżywianie, fachowy nadzór w odra­
bianiu lekcji. Mogę się powołać na jaknajlepsze referencje, 
zg 11651 Janowa Rżyska.

Dnia 20 sierpnia 1935 r., zasnęła w Bogu, opa­
trzona św. Sakramentami, nasza najukochańsza 
matka, siostra, szwagierka i ciocia, ś. p.

z Jarantowskich

Walerfa Miodowicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23. bm. o go­

dzinie 18 z kostnicy cmentarza w Górczynie, o 
czem zawiadamia Krewnych i Życzliwych 
zg 11 652 w głębokim żalu pogrążona

rodzina.

W CZARNKOWIE
*5 C F A Tł V oddzielnie Inb razem, w dobrem położeniu, z, r. J z od 1. 10. lub później wydzierżawię. Od 50-ciu 
lat zaprowadzona konfekcja i manufakt. nie wykluczone i na 

inne cele. MIESZKANIE 6-cio pokojowe na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje: zg il 653

RYSZARD CHRAPLEWSKI
Berlin - Cbarlottenburg I, Kalser Priedrichstr. 17.

OSIEDLIŁAM SIĘ I
| w POZNANIU, ul. Podgórna 2 a m. 6

Dr. Stefanja Dzięciolówna
lek. specjalista w chorobach skóry i dróg moczowych

Godziny przyjąć t 12 — 13 i 16 —19

Wróciłem
i Dr. med. Brodniewicz
3 godz. przyjęć: 9 —11 Górna Wilda 80
» 4—6 telefon 79-67- .

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••W

Samochód marki „NASH“
18/90 P. S. limuzyna 6—7 osobowa, motor i karoseria 
remontowane w Gdańsku w 1934 r. korzystnie do sprzeda­
nia z prywatnej ręki. Oferty Kurjer Poznański zg 11 638.

———«O«————0»
NIERUCHOMOŚĆ CZYNSZOWA

Dwupiętrowa willa, położona w najpiękniejszej dzielnicy m. 
i Kościana, woj. poznańskiego z obszernem podwórzem i bu- 
; dynkami góspodarczemi, nadająca się szczególnie na urzą- 
i dzenie przedsiębiorstwa budowlanego lub innego podobnego, 
j wprost od właściciela na bardzo dogodnych warunkach, 
i dg 3648 Komunalna Kasa Oszczędności miasta Kościana.

Lemiesze
Odkładnle 
Szpadle — Widły 
Drut do prasow. słomy 
Gwoździe — śruby 
Wagi deeymalne 
Okucia budowlane 
Kuchnie wstfaiskie 
Naczynia emaliowane 

najtaniej w firmie 
JAN DEIE KLING 
Poznań, Szkolna 3.

Tel. 35-lh, 35-43 
Przyjmuje asygnaty 

„Kredyt“ 
ng 13 860

ANODOWE-EMK
NAJLEPSZE

150 wolt zł 15,50 120 wolt zł ti.to11OOwo!t zł 9.50 90 wolt zł 7,301 
60 wolt zł 5,50

.&mka “
właśc. Manjan w/odacczak

Zakł. Radjotechn.i Fotogr.|
POZNAŃ-WROCŁAWSKA 30 ”

TEL. 36-63

Eg 13851

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, W, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie moie przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
eię do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

_____ teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

I. DOMY-PABCELE

Działki budowlane
przy ul. Wioślarskiej sprzedam 
tanio zaraz za gotówkę. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 801

Kupię dem
w PofflnarJn ».«rzy wpłacie 25.000. 
Oferty Kurjer Pozn. dg 3630

Parcelę
pod budowę kupie. Zgłosa. Ku- 
rjer Poznański zdg 32 381

Kamienicę I Willa piętrowa I Skończyły sie już opalania, pły-l
kupię wpłacę 30 000. Zgłoszenia nową składem trzymieszkaniowa my” wszyscy ’’doP°Poznania 'nT^' Kurjer Poznański zdg33024 .«.«in.» —a. “y wszyscy oo roznania na

Dom
nowy »kładem, wpłaty 38 000, 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po- 
znańsiki zdg 33 220

WI1L
trzymieszkaniowa
g

¡wszelkim komfortem sprzeda — 
wskaże Kurjer Poznański 

zdg 33 232
podwieczorki i śniadania
powraca znana miia era chodze­
nia razem do

Webera
ng!3177

Szatynka i Maszynę .
z matura przystojna, lat 25. po-\do kawy ParzeOX8 r—’ mało u- zna kulturalnego pana na stano-(Hamburg Altona JO litr. 
wisku. cel matrymonialny. Oferty żywany sprzedam

omfort bez-

Kamienicę
nowoczesna, dochodowa, kupi 
wprost od właściciela, wpłat 
tys. Oferty Knrjer Poznańsi 
__________ zdg 32 634

Kamienicę
nowoczesną dochodowa kupię 

wprost od właściciela wpląty 60 
tys. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 000

Oferty Kurier 
Poznański zda 32 S00_Kurjer Poznański zdg 33 025 

Przemysłowiec 
bardzo zamożny

caterdziestoczteroletni dobrego 
charakteru,/solidny, zrównoważo­
ny z akademiCKtem wykształce­
niem władający kilkoma języka­
mi. poślubi inteligentna, solidną, 
szybkodecydująca się panią. Po­
sag mile widz'anv śpiesane zgło­
szeni» bezanon mowę Knrjer Po­
znański zdg 33 138

Meble 
tylko ...Fabryka Mebli
Rynek gródecki i Żydowska 4- 

dg 3 377 ___

Mała cukiernia 
i kawiarnia w

bardzo debrze ,P osperwacą^,,, 
najruchliwszej uboy. po- •
10 000 mieszkańców. Jdnydikującego fachowca na d gofer-y 
warunkach do wynajęć • 
Kurjer Poznańsi;) ng 13_£fŁ.

Nieruchomość ,. . „
większy objekt kupię. Zgłoszenia cukiernia. Nowa 4 
tło Kurjera Poznańskiego pod 

____ zdg 33 226rzy
odatkowa, najlepsze położenie

Poznanie, 141)00 amortyzacji do­
płaty 21 000 ..Informator", Skar­
bowa 1, telefon 46-46. zdg 33 211

“jir«
Piekary 26 — poszu­
kuje — sprzedaje
wille, kamienice
_zdg 38 208__________

Dom
nowobudowany 3 pokoje wydzier­
żawię. Traczyk, Kiekrz.

zdg 33 248__________
Dla emigranta

parcelę korzystnie sprzedam. — 
Adres Kurjer Poznański

zdg 33 244

Sprzedam
parcelę od 750 — 900 m* ul. Wi­
nogrady Szeląg. Adres wskaże 
Kurjer Poznański dg 3643

PIENIĄDZ
fWgBiJKa

Właściciel
domu szuka pożyczki 500 zł na 
eksmisję 12 proc. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 33 039

Pieką
po trzydziestce, po- ¡ający 8 ty­
siące gotówki, pozna panienkę 
(ewtl.) wdowę z majątkiem dc 5 
tysięcy. Cel matrymonialny, foto­
grafia pożądana. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 993

Pożyczki Narodowej
obligacji poszukuje. Poznań. Po 
znańska 52 m 4. zdg 32 705-6

Dom
piekarnia nowczesna powiato- 
wem mieście sprzedam cena 26 
tye„ wpłaty 20 ty». Krajewicz, 
Poznań. Maieck'ego 1 zdg 32 958

Parcelę
igrodem gotowa pod budowę 
sprzedam. Ad' es Kurjer Pozn.

zdg 32 957

Ku. -
dom, wpłacę 30 000. Szczegółowe 
oferty właścicieli Kurjer Pozn. 
zdg 33 243. Pośrednicy wykluczeni na 

zdg 33 243

3. LETNISKA 
JUZDROWISKA

Wdowiec
bezdzietny, po 50-ce. z zapewnio­
ną pozycja życiowa, posiadający 
w mpłem mieście niedaleko Po­
znania realność i dobrze prospe­
rujący interes, szuka itą drogą 
znajomości pani, odpowiedniej 
wiekiem w celu matrymonialnym. 
Ula wspólnego dobra cośkolwiek 
majątku pożądane, lecz nieko­
nieczne. Poważne oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 969

Emeryt
lat 85. szuka towarzyszki życia 
cośkolwiek gotówki. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 33 135

Dom
nowy z ogrodem Poznań, dochód 
2100. cena 12 000. wpłaty 9080. — 
Jasiński. Plac Wolności 6, as. 16., 

zdg 33 217

Kamienicę
nowa bezpodatkowa, morgowym 
terenem, ogrodem, tramwaj — 
przynosi 10 3)0. wpłaty 35 000 re­
szta amortyzacja spowodu wy­
jazdu sprzedam zdecydowanemu. 
Oferty Kurjer Poznański 

«dg 33 238

Letniska
wrzesień, w okolicy Szamotuł 

‘2 osoby, warunki Kurjer Pozn. 
zdg 32 967

0S03.8TE

Trwała
ondulacja 7.50. Ma-cm

zdg 33 116

Kawaler
lat 30. 4 000.— gotówki pozna pa­
nią celem ożenku. k’ór; dopomo-j 
że do założenia składu, wyszyn-1 
ku łub kupna nieruchomości. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 33 014
Kulturalna

przystojna blondynka, lat 22. po­
zna pana na stanowisku. Cel ma- 
trymon.iałny. Oferty Kurjer Po- 

iznański zdg 33 020

Sprzedam
stolarnię zaprowaĆzonapP^ arli„ 

partje paniom oraz panom w ol- inwentąrzem mart y poznań- 
brzymim doborze poleca jedynie,1500 zl. Ofert? Kurjer
..Echo“, Poairań, św. Marcin 68. skj zdg 33 004 —------ ------
Prospekts darmo zdg 33142 Torby

płócienne l.80j -S 
Torby skórzanej g5 
Teki p óc. 0° o on Tiki skórzane S.W 

poleca
Wiktor Czysz.

Szkolna

Najkorzystniejsze

F ryzjerk a
dzielna potrzebna ewentl. ożenek 
Oferty z fotografia Kurjer Pozn. 

zdg 33 197

7 SPRZEDAŻE

Cegłe
póttonówke tanio oddaje Parowa 

egielnia Skrzynki. Kórnik, 
zdg 32 935

Skład kolonjalny
sprzedam tanio z powodu nagłego 
wyjazdu. Przybyszowa. Września 
Rynek 15. ng 13 883

Fortepian
na sprzedaż.Jtn-nia^ Z. Z-

Kamienie
okrąglaki, kilka 
dania ślusarek, Kyneh.a„x 
g, tel 52-54. '

.10
Mg -



Numer 383 Kurjer Poznański, piątek, 23 sierpnia 1935 Strona 13

Na ogłoszenia szyfrowane
wymagające złożenia „z g toczeń" lub „ofert" do „Kurjera Poznańskiego"
za nr...... „ prosimy kierować listy do nas oddzielnie na każde ogłoszenie,
nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka ogłoszeń. W narożniku dolnym, 
lew”m koperty lub pocztówki prosimy umieścić c z y t e 1 ni e numer. ogłoszenia, 
abyśmy korespondencję, nie otwierając jej doręczyć mogli inserentowi.

5—8

;nik 
a. Lnika. Łaskawe zgłoszenia, Kurjer 

Poznański zda 33 209/10
Szukam

_ 3 pokojowego mieszkania, Je­
życe, dobry płatnik, pół roku zgó- 

Oferty Kurier Poznański 
zdg 33 159 ______~y-

Dwie
solidne panie na stałej posadzie 
państwowej poszukują pokoju i

dli

zde 57675

Kurjer Poznański

Po znań,
jro. Maran 7C

Przestrzec musimy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryginalnych, świadectw i t p., gdyż administracja nasza nie przyjmuje na siebie 
żadnej odpowiedzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty 
przez inserenta.

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto­
wego! tylko w tym wypadku, jeżeli inserent upoważnia nas do tego, podając 
w ogłoszeniu „Wiadomość“ lub „Adres“ wskaże „Kurjer Poznański" nr.......

Administracja,

Wylęg arka
dU kanarków nowa Dąbrowskim 
go 36. w 6-______ _ zdg moi

Fryzjeraia i Linotyp
fcród.m.eścm Oferty Kurjer dwumagazynowy. wwdobrymxsta-350 ”

Poamańskr zdg 33 307

zdg 33 231

15. POKOJE UMĘBL.

Dwuosobowy
jednoosobowy Skryta 10 — 1. 

zdg 33 213 
Słowackiego

33 —■ 17. _________  zdg 33 206

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Age (z kogutkiem). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. n 8297

14
Łękowa

22. zdg 33 241
Przyjmę

dwóch gimnazjastów na. pokój. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 230

Żurnale
zimowe 1936’ nadeszły. Wielki 
wybór. Sobczak, Grudnia 20. po­
dwórze, parter. zdg 32 489

Marszanctwa
wyuczam tanie. Pracownia Mar­
cina 46. zd;g 32 961

Próżne
2 pokoje. Masztaląrska 7 a.

zdg 33 228 ____

2

Sprzedam
¿«bki malarskie. Strzałowa^

Meble
poleca najkorzystniej
K, Bakoś, Stary Rynek 51

da 3439-49

Chevrolet
osobowy 4 cy». tanio sprzedam. 
Kubiak, Leszno Karasia.

nglSSiP
Pólszorki

sprzedam. Prusa 19, piekarnia.
zdg 33 201 ____

Rury
studzienne 105 tatr, z mufami 4 m. fó. 
calowe na sprzedaż. — Łuozak. 
środa. zdg ,?31)S2

Maszynę
damską tanio. Słowackiego 29 — 

zdg 33191

Skład papieru »
Marsz. Focha 61, 1500 zl spree- 
dam zaraz. zdg 33 019

Psy
foxy;ostrowłose _ rodowodowe
miesięczne, hr. Myćielska, Gal?; 
wo, p. Szamotuły.____ zdg 33 O to

Pianino
3 Maja .3 a — 13.

nie kupie za gotówkę. Oferty z 
podaniem modelu i ceny do „Far ‘ 
kleje Marcinkowskiego 11. pod 
4,26. Pg 5227-34,26

Samochód
limuzyna, stan doskonały sprze­
dam. Dąbrowskiego 49 b — 35.

. zdg 33184 ____
Mehle

(wprost fabryki, specjalność ku 
3 chnie. Skład fabryczny. Poznań

Póiwiejska 22. podwórzu.
dg 3647 '

Resztówka
zdg 33 088,80 mórg ogrodowej ziemi 36 km 

!od Poznania, obszerny dom sło­
neczny, park na Wzgórzu, tennis,
:__:___ _ ok nonSypialnia ,. . - ....................

uz.-wana, dywan. Wrocławska 15Stolarnia. zdg 33 07«!. spłaty _ 50 Zgłoszenia

Pianino
zjgrriiiczne krzyżowe metalową _piyła nadzwyczajnym stanie me-. ió^s.fika, kuikow c
drogo sprzedam. Zgłoszenia Ku- 
ner Poznański. zdg, 33 075

Singera
damska. Małeckiego 10 — 11. 
_____ zdg 33 113

Pokój
męski, elektryczność solidnemu 
>anu. Fr. Ratajczaka 11 a. 3 wej- 
cie, m. 69. zdg 32169

8-8.
Jasna

12 a
Ratajczaka

92, dwuosobowy, 
zdg S3 048

zdg 30 777

Półwiejska
6 (utrzymaniem), także dni. 

zdg 33 227
"lO.^ZUK^POKOJu"

Panienka
iekrępujaceg..- od zaraz, płace 
¡zienroc. Oferty Kurjer Po-zn.

zdg 32 9S1

Greif
Oieszkowskioge 8 , i 24 lat

detektywne
biuro, Wywiady obserwacji), do­
chodzenia. zd g 32 325

24. NAUKA

Przyjmę
uczniów lub uczennice z dobrego 
domu na stancje. Opieka rodzi­
cielska, fortepian. Adres wskaże. 
Kurjer Poznański zdg 30 298

Frontowy
z klatki od zaraz. Aleje Mar 

cinkowskiego 1, m. 8. zdg 30 299

Niekrępujęcy
czysty z klatki schodowej z ob­
sługa dla przyjezdnego, potrzeb­
ny w centrum lub na Łazarzu. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 032

Pierwszorzędny pedagog
języki, polecenia, prawo naucza­
nia. obejmie gdziekolwiek kondy­
cje. Zgłoszenia: n. Pniewy. Chu­

dładobczyce-dwór.
W.

a profesora Z. 
zdg 32 624

łączne, telefon. '' rudnia 4 
_______  zdg 32 998

4.

Pokoju
kuchnia, najchętniej śródmieście 
czynsz zapewniony. Oferty Ku­
rjer Poznański zda 33091 

Panu
z klatlká front-'wt Długa 7, w. 8. 

zdg 32 888

Pan
skromego. własną pościelą. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 33 200

Szkoła malarstwa
rysunku Tadeusza Marczesyskie-.
?o przeniesiona Warszawy ' do, 

'oznania. ulica Szewska 19 — 5., 
teiefon -17-15. Kurs przygotowaw­

czy do Akademii zapisy 10—17.
zdg 32 060

Pocztowa
5, m. 12 a ooW 2 osobowy
z utrzymaniem lub bez.

źdg '& 9 i t

Pokoiku
niekrępująeago ewentl. próżnego 
urzędniczka. Oferty z cena Ku­
rjer Poznański zdg 33 229

Heblarkę
używana grubościową i wyrów- 

Zieliński Toruń, 
Pg 5226-64,106

Kroju
szycia modelowania wyuczam 
gruntownie systemem wiedeń­
skim. Wykonuje wszelkie kroje 
podług miary.

Strojna
Podgórna 7. _ zdg 32 959

niarke kąpie-
Kościuszki 16,

12, DO WYNAJĘCIA

7 pokojowe
czyste, komfort centrale 
mońskjego 9

centralne. Chel- 
zds 32 008

Pięciopokojowe
komfortowe. Wielkie Garbą
14, I. ptr. zdg 31

ary
76a

Trzypokojowe
komfortowe 68.— dwupokojowe, 
łazienka 42,— pokój, kuchnia 25. 
„Pawilon'1, Focha 15. zdg 33101

Czteropokojowe
śródmieście św Wojciech 31 od 
gospodarza. Zgłoszenia portjer,

zd g 33 162
Trzypokojowe

I „Par . nr. 34,29.__ ! k-omfort, czynsz 05 Patrona Jac-
Łanz młocarnia kowskiego. Informacje Meteiski, 

Zielona

Dywan.
Perski 3X4 i 2 pomosty sprzedam 
Oferty Kurier Pozn. zdg S3 109

Meble
najtaniej poleca
„ Baranowski
Peona ti Podgórna 13 Pg 3227>8

Parkietowe posadzki
dostarcza solidnie i fachowo zna­na firma
Koraszewski i Marweg

łoznań, Plac Wolności 14 a. 
dg 3239/40

. Meble
°d najtańszy r io najlepszych.

Fabryka Mebli 
Poznań, Rynek Śródecki
waz Żydowska 4. Kilkadziesiąt goto goifwyrh. . d 3378

Gruszki — śliwki 
Morele — Brzoskwinie

4°.tychże —- aparaty najiko- 
pJJ , J kupić wprost Hurtowni Porcelany zdg 33 124

tylko Wronieoka 24

Klatka
komfortowy, centralne. Maszt a 
ła.rska 7 a — 3, zdg 33 973

Umeblowany
pokój. Rzepeckiego 19, tn. 2. 

, zdg 33 011
Mickiewicza

21/25, m. 1. jednoosobowy, nie- 
krępujący kulturalnym pracują­
cym. zdg 33 043

Frontowy
Stroma 25 — 10. zdg 33 092

Jednoosobowe
małe utnzyman.em Pierackiego 9 
m. 6. zdg 33 090

Dworcu
Focha 27, ni. 9. zdg 33 OS’

lokomóbiia
10 atm., 16 uf-.

Prasa
do oddania. Markowski. Poznań. 
Jasna 16. Pg 5224-34,84

Trzypokojowe
a Wda zajaż.

n , Pianino
Kurier Po"

Zegar
riprąpy„'iak.nf'wy- Zgłoszenia Ku- Poznański zdg 33 169______

, Cello
F^^^ie tanio.Kurj-er Poznański zc Zgłoszenia 

zdg S3 170
, Lampę

¿głoszenia Kurjer Albański zd8 gg 474

Linoleum
sUjaM^Wwych metrów. Zrio- 
-Sl^jfurjer Pozn. gdig 33 1.72

17___ LOKALE
WFZBISSa.SaSBEtWSSB

Lokale handlowe
skład. nowocześnie przebudowa­
ny i 3 ubikacje w pobliżu placu 
Wolności, do wydzierżawienia. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 31 020
Kawiarnię

restaurację, pełen konces, dobrze 
zaprowadzona korzystnie s-powo- 
du wyjazdu sprzeda ..Pawilon“ 
Poznań. Focha 15. zdg 32 5i>9

3 pokoje
I pię/tro

na biura
wydzierżawimy. Zgłoszenia Kan- 
taka 1, narożnik 2" Grudnia u do­
zorcy-demu zdg 33 089

Zacisze
2, II p. pokoik umeblowany, cen 
tralne ogrzewanie. zdg 33 093

2 panienkom
i 0» luh uczennicom utrzymaniem sa- z-ng 33 iu£> motnej. Wskaże Kurjer Poznań­

ski zdg 33 066

Ubikacji
parterowej cichy przemysł poszu; 
kuję. Oferty Kurjet- Poznański 

zdg 33 097
SSæWTKHS

DZIERŻAWY

łazienka Wifdà zaraz. 
Wawrzyniaka 32 — 

zdg 33 204

Motory
prąd zmienny. Rynek Łazarski 1 
m. 10. zdg 31 467

Tokarki
do żelaza pósruku-je. diugośó 2 do 
2.50 m-tr„ .oraz piłę taśmową. — 
Oferty poda: 'em fabrykatu, ce­
ny. Agentura Kurjer Pozn., Ja­
rocin. Rynek. ngl3 882

Gabinety, jadalnie, 
sypialnie

oddzielne meble kupuje, płaci do­
bre eeny Pozn Dom Konfsowy, 
Dominikańska 3- Pg 5218-34,19
Kupimy 20 KM

motor
na prąd zmienny 220/380 volt 

norm, obroty. Oferty z podaniem 
ceny Kurjer Poznański

zdg 32 845

skaeCi§cy w dobrym stanie. Szew- 
„m- J1.________ zdg 33 163

drion- Wózek
Piar1 w5'’1 biały sprzeda
m eszk 1'-ascl 7- Podwórze 2, - Si2?k. 15. 3315g

kr7v, . Pianino
15 2_°^e ‘Sagra-nicane, Marcina 

s- zdg 33 156
Jadalny

48Z'm^Owe salonik. Matejki 
____  zdg 33 158

Piotra Małżeństwu
kuchnią. Jackowskiego 19 — 31. 

zdg 33 055

Kursy handlowe
Sawickiego, pi. Wolności 2. kura 
wieczorowy 3 września, zdg 23 125

Uczennicom
słoneczny, dobrem utrzymaniem. 
Oplata niska. Aleje Marcinkow­
skiego 19, II. zdg S3 128

Przyjmę
uczniów utrzymaniem opieka, 
pomoc nauce, fortepian. Marcina 
74—19. zdg S3 152

Towarzyszkę
zdrowa, uczęszczająca do HI 
gimn. przyjmę ze wszystkiem. — 
Oferty Kurjc-r Pozn. zdg 33 215

Francuskiego
chcial-hym się nauczyć przez kon­
wersację z pania o milej powierz­
chowności, najchętniej rodowita 
Francuzka, Łaskawe zg-ł-ośzetnia 
upraszam do „Par“L Al. Alar-cin- 
kowslfciego 1", no? 55 486.

Pg 5289-55,486

albo 5 pokojowe mieszkanie kom­
fortowe Siemiradzkiego 2, przy 
Parku Wilsona do -wynajęcia.

zdg 33192
Czteropokojowe centrum

„Be-Em-Es“
Marcinkowskiego 21. zdg S3190

Trzypokojowe
komfortowe, centrum wolne. — 
„Be-Em-Es‘‘. zdg 33 250

Pięciopokojowe
pierwsze piętro. Małeckiego 21. 
_______  zdg 33 249 ______
• Czteropokojowe, trzy, 
nokoiowe, dwupokotowe
75.— 60— 41— Marcina 74. L 
m. 18, front.

13. SZUKA MIESZK.

1—2
elet-kryczność, św. Marca; 
m. 9.

Młyn
wodny lub motorowy około 8 tonn 
przemiału zadzierżawię Erazm 
Rogacki, Września. zdg 33 003

Stancja
dla gimnazjastów, opieka, pomoc 
w naukach. Poznań, Matejki 49, 
m. 4. zdg 33 187

Gimnazjastom
utrzymanie pomoc, nauce. Szy­
mańskiego 4 — 5. zdg 33 242

ei n 32 zdg 33 115
Pokój

duży Dąbrowskiego 5. m. 6, przy 
-------- ' ’ ’ ’ 3SM1

Polowanie
325 ha blisko Poznania do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia Fredry 
2, m 3. zdg33 022 K

ir

Mener
MUZYKA

moście teatralnym. zdg !
Elegancki

.rzy-maniem. Mielżyńekiego 28 — 
• 3.  zdg 33 HO

utrz'
to

Pokój
pi. Nowomiejski 9. m. 6. 

zdg 33 102
Niekrępujęcy

elektryczność, ł-ażti’a. Stroma 7, 
¿dam. 2. zdg 33 133

Frontowy
zdg 33 237 łazienka, elektryka i dwuosobo­

wy. Śniadeckich 14 — 2.
______ zdg 33 131

Poszukuję
2 pokoi z kuchnia urzędnik 
jowy. Zgłoszenia Kurjer P' 
ski zdg 33 051

k kole- 
’oznart-

Gzyste
utrzymaniem — bez. Ratajczaka 

m. 6. zdg 33 120

Poszukuję
zaraz lu-b 1-go dzierżawy kasyna 
podoficerskiego Poznaniu. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 33 129

Skrzypek
młody, rutynowany wolny od -I 
września. Grudziądz, Kawiarnia 
„Europa“. „Skrzypek“.

13 524ng i

23 ROZMAITE

Pończochy rękawiczki 
Kapelusze damskie!

Bielizna! Wielki wybór. Ceny 
niskie.

Wdowicki
św. Marcin 20. Zdg 33 107

Pianista
acordeonem rutynowany wolny 
pierwszego Oferty Kurjer Pozn. 

zd«33 149
Trio

damskie lub męskie potrzebne 1 
września. Wielkopolanka, Kroto­
szyn. ng 13.896

Bodenfräse
K 5, Simensa lub podobna ma­
szynę do obróbki ziemi w sadzie ł nnkninwonnkupię. Oferty Sosnowiec. Sklado- , ,, iJUKOJUWego

Gontarski. zdg 32 848 ureednik stałej posadzie, dobry 
płatnik od gospodarza, rok zgóry 
Agenci wykluczeni. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 32 960
Emerytowany urzędnik

poszukuje 2 pokoi kuchnia Śród­
mieściu wprost od gospodarza. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 83 047 ____

Meble — Pianina
dywany używape kupuje, sprze- 
dąje Podgórna 6 Magazyn Me-
bli. zdg 28 090

Kupię
kilka mórg ziemi Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 985

Kupię
dom, wpłacę 15 900 zł. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 984

Dwupokojowego
od gospodarza. Place zgóry. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 3S 994

Ucinacz
karpiówki kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 010

Skład delikatesów
lub kolonjalke z mieszkaniem ku­
pie. Oferty z podaniem ceny do 
Kurjera Poznańskiego zdg 33 015

Mieszkania
0—3 -pokoi, okolica Ja-s-na — 
szewskiego. Zapłacę zgóry. Dą­
browskiego 4. Drogeria.

zdg 30 975

Pianino
dobre kupię-. Oferty cena Kurjer 
Poznański zdg 33 094

Maszynę
Singera kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 104

Wodomierz
przyboczny kupię. Marsz. Focha 
55 — 9, tel 68-21. zdg 33 164

eleean„. Jadalnia 
kowska o tanto! Stolarnia, Bu- — Ss d- zdg 33 219ÿa ii.

I
mórg

fi mór!*??!?** kapitału
Adr™8-iPS Babikowie sprzedam.

Niekrępujęcy
dla 1 lub dwóch osób. Zielona 3. 
m- 30-___________ zdg 33100

Dwuosobowy
utrzymaniem. Żupańskiego 3. _ 
m- W zd 33154

13 — 5.

13  15.

Lękowa

Zaraz
lub 1. 9. jeden dwupokojowe od 
gospodarza Górczyn. Łazarz, Je­
życe, listonosz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 956 

Emeryt
poszukuje 4~#5 pokojowego sło­
necznego i zdrowego mieszkania, 
w Mosinie, wprost od gospodarza 
listopad. Oferty z cena Kurjer 
Poznański zdg 33 023

Pokój męski i jadalnię
w stylu półgdańskim, bardzo ele 
ganekie, używane, lecz do-brze 
utrzymane kap ę za gotówkę. — 
Oferty z podamem ceny i adre- 
su Kurjer Pozn. zdg 83 166

2 pokoje
z kuchnią śródmieściu lub blisko 
śródmieścia poszukuje urzędnicz­
ka od 1. lub 15 września. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 034

Księdz
4—5 pokojowego okolicy kościoła 
św. Marcina. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 038 _____

dom handlowy Poroaniu 
gotówka. Oferty Agentu 

.. Jarocin.
ng 13 892

ii«t Pcsn. a40 006 
Ku-

2 pokoje
z kuchnią od gospodarza, czynsż 
zgóry. Oferty winśe. Restauracji 
Leśnej. Puszt zyaowo. zdg 33125

Fartuszki 
szkolne, 
wszelkę 
bieliznę, 
pończoszki 
wyprawy dla 
pensjonarek 
i gimnazja­

stów
poleca Fabryka Bielizny

J. Schnbert,
zdgSSlSliFoanań-

------------i Stary Rynek 76
’-’H*4,I*owa 'Czerwony dom naprzeciw odwa-

 zdg 33214 chu. Pg 4957131,35

Saksofonista
klarnecista do pierwszorzędnego, 
zespołu od 1 września potrzebny. 
■Zgłoszenia Inowrocław, Skrytka 
52. ng 13 891

ininnnMm0 S AD Y
Ogłoszenia do 30 «łów -ila poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy oo jednej ’.rzeciei cenie 

drobnych
Ekspedjentka

inteligentna ze szkołą wydziało­
wa, pięcioletnia praktyka, szuka 
posady. Oferty Kt
'i zdg 32 843ski

Kurjer Poznań-

Maszynistka
biegła, inteligentna szuka po-ady. 
Oferty Kurie'- Pozn zdg 32 987

WARSZAWA 22,00 wiadomości sportowe; ,22,10 
muzyka salonowo - taneczna’.

Piątek, dnia 23 sierpnia.
6,39 audycja poranna; 12.05 

dziennik południowy; 12.15 kon­
cert; 13,00 chwilka dla kobiet; 
13,05 muzyika; 13,30 z rynku pra* 
cy; 15,15 przegląd giełdowy; 15,25 

0 eksporcie polskim;
15,30 G. rh-ill śpiewa arie; 16,00 
pogadanka społeczna: 16,15 kon­
cert w wykonaniu Orkiestry Ta­
deusza Seredyńekjego: 16,35 po­
gadanka dla chorych; 16,50 frag­
ment z .Pamiątek Soplicy“ Et. 
Rzewuskiego: 17,00 recital forte­
pianowy; 17,30 wspomnienie o 
krom tenorów; 17,40 koncert or­
kiestry mandolinistów; 18,00 „Na 
terenach popowodziowych“ — 
reportaż, wygł. płk. Tadeusz To­
maszewski: 18,15 „Cała Polska 
fP'ęwa‘,‘i 18,86 skrzynka ogólna; 
18,40 chwilka społeczna; 18,45 
walce symfoniczne; 19,30 recital 
śpiewaczy; 19,50 aktualny mono­
log; 20,00 skrzynka rolnicza: 20,10 
„Po jed-nej piosence“: 20,45 
dziennik wieczorny: 20,55 obraz­
ki z życia Polski“: 21.00 koncert 
symf. w wykon, orkwatry P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga:

Piątek, dnia 23 sierpnia.
Poznań — 8,30 aud. poranne 

z Warszawy; 8,20 program; 8,25 
wskazówki praktyczne; 11,57 tr. 
z Warszawy i Krakowa: 13,05 
muzyka salonowa w wyk. zespo­
łów i solistów (płyty): 13,30 z 
Warszawy; 15,15 przegląd gieł­
dowy; 15,25—15,30 z Warszawy;
15.30 muzyka symfoniczna (pły­
ty): 16,00 tr. z Warszawy, Lwo­
wa i Wilna: 17,30 tr. z Warsza­
wy, Katowic i Krakowa: 18,30 
koncert reklamowy.: . 18,40 chór 
Dana śpiewa piosenki (płyty): 
19,00 program; 19.10 słuchowisko 
dla dzieci p. t. „Niespodziewany 
połów" — Wandy Trojanowskiej;
19.30 tr. z Warszawy; 20,00 
skrzynka rolnicza: 20.10 utwory 
muzyki polskiej — w w-yk. St. 
Pawlaka (skrz.) 20,40 potpourri 
z op.. „Niziny" — w wyk. ork. 
symf. (płyty); 20,45 z Warszawy; 
22.00 wiad. sporU ^18-«3,30 > Waraza-wy.

Piątek, dnia 23 sierpnia.
Radio-Paris — 12,00 koncert: 

14,00 rozmaitości muzyczne: 16,10 
koncert popołudniowy: 20,15 tr. 
z Kolonji legendy indyjskiej:
22.30 muzyką nocna. Motała i 
Sztokholm — 24.3(1 chór; 22,00 
soliści. Kalumlhoi-: i Kopenhaga 
— 20,40—22,00 muz. tan. i bal 
radjowy. Budapeszt 19.45 n i 
ty: 21,05 koncert ork. opernw ■ i. 
Beroniuenster — 20,25 muzyka 
operetkowa: 21,11) ..Fryzj-.-r ze 
wsi" op. Schenka. Sztutsart - 
20,10 z KoenigswnstiTbn;-' 
20,45 muzyka południowa; 2X09 
muzyka popularna: fi—92 muzyka 
nocna. Wiedeń — 20,10 kmu-c-' 
symfoniczny Prana — 1c,i9 i 
15,00 koncert z Mor. Ostrawy:
10.30 z Koszyc: 19.25 reportaż z 
kopalni: 19,30 muzyka dęta: 29,2!) 
koncert na klarnet i . fortepian. 
Rzyni — 20,40 kompozycje Anin-
dei: 21,20 
reszt — 
21.03 k 
lan — :.
medja F

'dirt wokalni- Brha- 
5 koncert '.v,ok-'n>.

orkiestry. Medjo- 
..Ostatni jwd" k«-
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Szofer - ogrodnik 
i strzelec

kawaler, dobrze polecony zmieni 
posadę zaraz lub później. Łaska­
we oferty uprasza do Kurjera 
Poznańskiego zdg 33145

Kucharka
restauracyjna i dziewczyna do 
pomocy poszukują posady w re­
stauracji, kasynie lub lokalu 
nocnym. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 33 202

Kupiec
szuka posady magazyniera lub 
inkasenta za złożeniem kaucji. 
Oferty Kurjer Poznański.
. , zdg 33 189

Dziewczyna
poszukuje" całodziennej posługi. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 246
Adwokacki aplikant 

egzaminowany
kawaler, poważne referencje, 
obejmie zaraz współprace u ad­
wokata, skromne warunki wzgl. 
przystąpi do spółki. Zgłoszenia 
Khrjer Poznański zdg 33 240

Aptekarz
aprobowany z długoletnią prak­
tyka ze znajomością jeżyka nie­
mieckiego i z prawem zarządu, 
polecony jako sumienny, dokład­
ny. i uprzejmy pracownik poszu­
kuje zastępstwa' lub stałej posa­
dy. Oferty do Kurjera Poznań- 
s kiego zdg 32 846

Uczeń
piekarsko-cuk-erniczy z 2Vs rocz 
ną praktyka poszukuje dalszej 
nauki. Oferty Kurier Poznański 

zdg 32 659

Inteligentna
wykwalifikowana gospodyni po­
szukuje posady do dworu, samot­
nego pana, blisko Poznania. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 416

Sierota
matura gimnazjalna, pozwolenie 
nauczania, praktyka, lat 21, szu­
ka posady do dzieci. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 939

Inteligentna
młoda parni oszczędna poszukuje 
posady gospodyni domu u samot­
nego. kulturalnego pana. Łask, 
zgłoszenia pod zdg 31 617 do Ku­
rjera Poznańskiego.

Książkowa* 
korespondentka

polsko-niemiecka poszukuje posa­
dy,. ewtl. godz.nowo. Łaskawe 
zgłoszenia pod zdg 31 618 do Ku- 
rjera Poznańskiego.

Leśniczy
Poznańczyk, lat 30 siła fachowa 
silny, zdrów, z lepszemi kwalifi­
kacjami, z 12-letnia praktyką le­
śna obeznany wszechstronn e w 
leśnictwie, myśliwstwie i praiach 
biurowych. nawskroś sumienny, 
obowiązkowy, 'z bardzo dobrami 
świadectwami i poleceniami po­
szukuje posady leśni zego. boro 
wego. strzelca-bażante-nikn. Wy 
rnagafi skromnych. Okolica obo­
jętna. Łaskawe zgłoszenia upra­
sza Józef Sokowicz. Kolibki, p, 
Orłowo Morskie (Pomorżei.

zdg 31 619

Szefer . mechanik
lat 37. długoletnia praktyka, do­
bre polecenia, w obecnej posa­
dzie 5 lat, poszukuje spowodu 
redukcji posady w Poznaniu ewtl. 
do autobusu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 350

TEATRY
Poznań, czwartek, 22. 8.'

TEATR POLSKI — Dziś 
„Krzyk“, gościnny występ 
Stefana Jaracza.
Piątek, 22. 8. „Krzyk“,, 
gościnny występ Stefana 
Jaracza.

TEATR LETNI w Zoologu: 
Dziś o godz. 8 rewja p. t. 
„Zaczynamy o 8-mej“.

KINA
Poznań, czwartek, 22. 8.

APOLLO: „Wiktor czy 
Wiktorja“.

CORSO: „Legjon Śmierci“. 
GONG: Jej Królewska Mość. 
GWIAZDA: „Julika“. 
METROPOLIS: „Amok”. 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Królowa szybkości“ oraz 
„Szarańcza i mucha“.

RENAISSANCE: „Stracony 
Express“.

SFINKS: „Śluby Ułańskie“. 
SŁONCE: Mały Pułkownik. 
ŚWIT; „Bolero“. 
TĘCZAsŁazarz: „Tu rządzi

humor“.
TĘCZA-Wilda: „Miłość Ta­

rzana“. '
WILSONA: „Siostrą, Ange­

lika“.. 7

Pokojowa
szuka posady najchętniej na ma 
jątku. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 970
Ekspedjentka

branży rzeźnickiej z kilkuletnia 
praktyką z dobremi świadectwa­
mi poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 012

Nauczyciel
polonista i pedagog, pełne kwa­
lifikacje, pięć lat praktyki w se- 
minarjach naucz, i szkole pow­
szechnej, w trudnem położeniu, 
spowodu likwidacji szkoły, obej­
mie posadę w szkolnictwie lub 
inną. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 33 123

Kuśnierz
damski, zdolny poszukuje pracy 
w dom, poza domem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 31 774

Pomocnik
cukierniczy 7 lat praktyki we 
Francji poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 33 096

Dziewczyna
uczciwa, czysta cośkolwiek z szy­
ciem, dobre długoletnie świadec­
two, lat 23, szuka posady naj­
chętniej za pokojoówke. Cecyłja 
Ławniczak, Międzychód, Cmen­
tarna 21. ng 13 888

Kucharka
poszuluję dobrej posługi lub po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 080

Panienka
do gości poszukuje posa-
ay. Oferty Kurier Poznański

zdg 33 112

Książkowa, 
kasjerka, biuralistka

z .dłuższą praktyką, mężatka z 
dziećmi znajdująca się w przy- 
krem położeniu materjainem, szu­
ka jakiejkolwiek posady. Łaska­
we oferty Kurjer Poznański

zdg 32 989
Pokojowa

poszukuje posady od 1 września. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 031
Piekarski

czeladnik sumienny, pracowity 
szuka pracy. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 33 033

Dziewczyna
wiejską poszukuje posady do 
wszelkich prac z gotowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 093

Krawcowa
domowa dobrem szyciem poszu­
kuj- posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 33 082

Panienka
szuka posady z kaucja od 1. 10. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 049
Panienka

inteligentna sierota poszukuje po- sady do dziecka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 002

Nauczycielka
poszukuje posady w majatku. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 33 009
Młody

mężczyzna kilkorgiem drobnych 
dzieci. . ciężkim położeniu poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. — 
Oferty Kurjer Pozn. dg 3 600.

Czeladnik
piekarski poszukuje pracy zaraz 
lub od 1. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 980
Robotnik

do rozwożeni? towarów w róż­
nych przedsiębiorstwach poszu 
kuje pracy. Zgłoszenia Kurjer 
Po’zn ański zdg 332 495

Nauczycielka
wychowawczyni początki francu­
skiego i. niemieckiego z prawem 
nauczania szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 440

Poszukuję
posady z gotowaniem do wszyst­
kiego kochająca dzieci. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 756

250,—
kaucji złoży młodszy robotnik za 
otrzymanie jakiejkolwiek pracy, 
miejscowość obojętna. Oferty
Kurjer Poznański zdg 33 076/7

Mistrz fryzjerski
szuka posady miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia do Orędownika. 
Poznań pod zd 33 070

Praczka
akuratna. czys'o pierze, szuka 
prania. Oferty Ku-jer Pozn.

zdg 33 193
Biuralistka

ze znajomością maszyny steno­
grafii. korespondencji wiszukuje 
praktyki. Oferty Kurjer' Poznań­
ski zdg 33 021

Bieliźniarka
ładnie tanio szyje naprawia, ce­
ruje szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 027

Skromna
osoba poszukuje posady r. goto­
waniem od zaraz lub od pierwsze­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 028

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
samodzielnym gotowaniem, znam 
dobrze kuchnią warszawska i za­
prawy. Oferty Kurjer Pozn.

Służąca
z dobrem gotowaniem, uczciwa, 
czysta, długoletnie świadectwa 
poszukuje posady od 1. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 160

Nauczycielka
matura aimin., państw, -kursa na­
uczycielskie — z praktyka poszu­
kuje od 1 września posady nau­
czycielki domowej. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33143

Bona II kl.
względnie pielęgniarka posiada­
jąca dobre świadectwa, referen­
cje, zna dobrze krawiecczyzmę. 
przyjmie posadę najchętniej w 
Poznaniu. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 33 144
Przychodnia

gotowaniem poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. adg 33 224

Krawcowa
niedroga, dom, za domem poszu­
kuje pracy. Piekary 24» m. 17.

zdg 33 216
Urzędnik gospodarczy

kawaler, z dobremi poleceniami 
poszukuje posady zaraz. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 31 487

Gospodyni
znająca wykwintne gotowanie, 
zaprawy, prasowanie sztywnej 
bielizny i chów drobiu, długolet­
nie świadectwa i polecenia szuka 
posady. Oferty uprasza do Ku­
rjera Pozn. pod zdg 31 231

Nauczycielka
starsza., pozwolenie, równocześnie 
jako

kasjerka
samodzielna korespondentka, wy- 
ręczycielka, ogród, skromne wy­
magania. świadectwa. Oferty
Kurjer Poznański dg 3583

Pomocnik binrowy
piszący ną maszynie poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Łaskawe 
oferty uprasza do Kurjera Poan. 

zdg 32 075
Panna

inteligentna zna szycie poszuku- 
je posady do składu, dzieci lub 
samotnej pani. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 407

Bona . niania
lat 38 długolet ire świadectwa szu 
ka posady do dzici, pomocy w 
gospodarstwie domowera, może 
być na przed lub po południu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 342

Gospodyni
kucharka, uczciwa, pracowita z 
dobrem gotowaniem, zaprawy. 
Pieczenie, długoletnie świadectwa 
poszukuje posady od 1 września. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 673

Panienka
z. dobrej rodziny wychowanka 
sióstr szuka jakiegokolwiek zaję­
cia. najchętniej do dzieci, miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 685

Panienka
młoda, przystojna, iat 18. zupełna 
sierota szuka posady panny słu­
żącej względnie przyjmie posadę 
w cukierni lub do dzieci. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 691

Biuralistka
szuka posady od zaraz ewentl. 
do składu, pensja 40 zł. Oferty 
Kurjer Poznąński zdg 32 690

Nauki
krawieckiej poszukuje inteligent­
na panienka. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 696

Dziewczyna
młodsża,. uczciwa do wszystkiego 
poszukuje posady od zaraz. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 ©47

Uczciwa
szuka posady Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 32 641

Poszukuję
posady woźnego, portjera, samot­
ny inteligentny kfipial rezerwy, 
kaucja bankowa 300.— Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 32 672

Praczka
uczciwa szuka prania. Za Bram- 
h 4 - 4; zdg 32 937

Kucharka
do wszystkiego także na wyjazd 
szuka posady, skromne wyma­
gania. Oferty Kurier Poznański 
________  zdg 32 934

Kucharka
» dobrem gotowaniem długolet- 
niem świadectwem szuka posady 
Oferty Kurje- Pozn. zdg 32 709

Dziewczyna
w;ejska szuka posady do wsizyet- 
kiego od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 720

Panienka
z ukończoną Szkołą Gospodarcza 
przyjmie posadę od 1. 9. Oferty 
do Kurjera Pozn. zdg 32 723

Panienka
8 ukończona szkoła wydziałowa ihandlowa poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 799
Kelner

z kaucja szuka posady. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 32 790

Szukam
posady do skromnego domu. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 778
Krawcowa

domowa dobrym krojem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 777

Służąca
szuka miejsca najchętniej w Le­
sznie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 802
Kucharka

restauracyjna z, uob-emi świadec­
twami szuka posady od 1 »uh 15. 
9. 35. Łaskawe zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 32 735

Dziewczyna
samodzielni, poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 32 736

Kucharka
uczciwa poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Pęzna.ńsk' zdg 32 746

Posługi
z praniem poszukuję Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 728

Młoda
dziewczyna p-zyjmie posługę od 
zaraz. Oferty Ku-jer Poznański 

zdg 32 825
Inteligentna

panienka, sie-ota lat 19. szuka ja­
kiejkolwiek pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 821

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 804

Ślusarz
monter szuka dorywkowej pracy 
za najniższą zapłatą, okolica obo­
jętna. Oferty Kurier Poznański 

zdg 32 832

Krawcowa
garderobę ca-nską. mundurki 
chłopięce, pirzef as mowa nie, repa­
racja futer, poszukuje posady za 
dom, wyjazd. Strzelecka 10 — 13. 

zdg 82 &’S

Dziewczyna
szuka posady bez gotowania. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 875

Ekspedientka
rzeźnicka, piekarska z prowincji 
poszukuje peeady zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 851

Służąca
uczciwa do wfzyst-1: ego szuka po­
sady od 1. Ofe-tv Kurjer Pozn. 

zdg 32 854
Fosługaczka

młoda, pracow ta. sumienna po­
szukuje pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 829

Inteligentna
panienka do dz eci poszukuje pc- 
sady od 1. 9. dobremi świadec­
twami. Oferty Kurier Poznański 

zdg 32 925

Gosposia
przyjmie posadę jako samodziel­
na, lub posługę z gotowaniem. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 919

H^wołnemiejsĆa^^

Marszantka
zdolna potrzebna. 3 Maja 7. 

zd g 32 831
Książkowy

z kaucja na stają posadę po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia Mil- 
czyński, Krzyżowniki, Poznań 15. 

zdg 32 839

UŁATWIA •••••••
RÓWNOMIERNE i BEZBOLEINE

• ••••• • OPALANIE
ng 13 499

Fryzjerka
dzielna zaraz, pensja 20 zł lub 
procent. Lakowa 10—4.

zdg 33 173
Uczeń

potrzebny. Stolarnia, Wenecjań- 
ska 7. zdg 33 122

Książkowa
specjalistka w kslążkowości go­
spodarczej potrzebna przejścio­
wo w Poznaniu. Odpisy świa­
dectw z podaniem warunków do 
Kurjera Poznańskiego zdg 33 126

Posługaczka
dobrze polecona z gotowaniem 
potrzebna. Wierzbięcice U, m. 10. 

zdg 33 175
Kuśnierza (kę)

samodzielną siłę przyjmiemy za­
raz. Wildowa. Wodna 1. 

zdg 33 063
Piecownik

łub murarz do ustawienia pieca 
do emaliowania potrzebny zaraz. 
Olerty Kurjer Poznański 

zdg 33 074

Krawcowa
ręczniarka dzielna potrzebna. — 
Chłapowskiego 7 — 13. zdg 33 117

Dziewczę
do posyłek w składzie, inteligent­
ne, 11-Jetnie potrzebne. Życiorys 
oferty Kurjer Pozn zdg 33 134

Biuralistka
biegła maszynistka, koresponden­
cja polsko-niemiecka, ładno pi­
smo, księgowość handlowa (ste­
nografia) na stałą posadę w Po­
znaniu potrzebna. Reflektuje się 
tylko na siłę rutynowaną, inteli­
gentną o zamiłowaniu handlo- 
wem. Oferty z warunkami i fo­
tografią Kurjer Poznański 

zdg 32 974

Do dzieci
dziewczyny, uczciwej i czystej, 
poszukuje lekarz na prowincji. — 
Zgłoszenia Sienkiewicza 8, m. 6. 

zdg 32 963

Służąca
czysta dobrem gotowaniem zaraz 
potrzebna. Restauracja „Eden“. 
Plac Działowy. zdg 33 040

Dziewczyna
do wszystkiego zaraz. Kręta 4. 
m. 13. zdg 33 041

Dziewczyna.
potrzebna zaraz lub 1. 9. P. Wa­
wrzyniaka 45. m. 1. zdg 33 044

Potrzebna
pokojówka z dobrym niemieckim 
i opieka nad dziećmi. Poważne 
referencje Wierzbięcice 18, m. 23 
gorlz. 3,30. zdg 33 050

Nauczycielkę
(prawo nauczania) francuskie, 
możliwie muzyka do 9 letniej 
dziewczynki. Oferty z podaniem 
warunków i kopja świadectw hr. 
Mycielska, Galowo, p. Szamotuły 

zdg 33 046
Kuśnierz

fasoniarz tylko dobry fachowiec. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 978

Posługaczka
młodsaa przedpołudnie. Różana 
21. m. 15. zdg 32 976

Biuralistki '
z. ładnym charakterem pigm, 
piszącej biegle na maszynie 
szukuje. Zgłoszenia Kurjerzdg 33 193 Pozn-

Retuszerka
zaraz potrzebna. Oferty Kurie* Poznański zdg 33 186 Dr3eT

Stenotypistka
potrzebna na 3 godziny dzienni, 
podać wynagrodzenie. Zgłoszenia 
pmemne odpisami świadectw do 
„Par“, pod 34,28. Pg 5228-34,28

Gorzelnik
obeznany z płatkarnią i e]PR, 
trycznością, dobrze polecony, no. 
szukiwany ną stałą posadę zaraz 
Oferty z odpisami świadectw do 
„Par , Poznań, pod 55,485 
________ Pg 5225-55,485

Pokojowa
potrzebna. Zgłoszenia z poda, 
niem wieku do Kurjera Pozn. zdg 33 234

Apteka Bydgoszczy
poszukuje od 1 września asysten­
ta na zastępstwo, ewentualnie na 
stałe. Znajomość języka niemiec­
kiego potrzebna. Oferty Kurier 
Poznański dg 3650

Zegarmistrz
samodzielny potrzebny zaraz. —< 
„Bijouterie de Paris1, Gdvnia, 
Św. .Tańska 62. ng 13 899

Marszantka
od zaraz potrzebna. Dąbrowskie­
go 63 — 12. zdg 33 295

Dzielną
ekspedientkę do działu rekawi» 
czek z podaniem świadectw. —» 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 199
Posługaczkę

Wały Batorego 5, Madejowie» 
Zgłaszać się w godzinach 4—5. 

zdg 33 196
Służąca

czysta z gotowaniem. Ratajcza­
ka 26, m. 6. zdg 33119

Gorseciarka
zaraz. Bukowska 9 — 3. 

zdg 33 222

Fryzjerka
potrzebna. Poznań, ul. Kolejowa 
37. zdg 33 221

Ucznia
z lepszem wykształceniem sAof- 
nem. uczciwych rodziców, przyj- 
me natychmiast do składu Sn* 
njalno-delikatesówego i zwierzy­
ny. St. Matyaszczyk, Leszno. W; 
nok, tel. 301. ng 1389.1

28. ROZRYWKA
-nasaJi

śluby ułańskie
Arcycudowny przebój

polskiej produkcji
Tola Mankiewiczówna — Witold 
Conti zdg 32 i ol

Kinoteatr „Sfinks“
Kino Tęcza — Wilda

Miłość Tarzana. zdg33073

Liljana Harvey
Jej Królewska Mość. — Çffl! Gong“. zdg 33 Do«

Służąca Londyńska
? gotowaniem zaraz potrzebna. Masztalarska poleca swym by- — - - J—«- '-oncert ar-

zd.g 33 lo7Łudwiczak, Górna Wilda 1Í5 — 
m. 1, ______ zdg 32 721

Retusz
negatywów wydam w dom. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 829

tystyczny.
Siostra

Angelika. Potężny dramat. K® 
Wifsona.zdg33JÄ>

Humor zagraniczny

Co futro

Ekspedjentka
początkującą do składu kolonial­
nego lub cukierków szuka pc 
dy. Oferty Kurier Poznański 
________ zdg 32 932

Czeladnik
piekarski poszukuje pracy, miej­
scowość obojętna. Oferty Kur.ier 
Poznański zdg 32 855

Osoba
inteligentna starsza, władajaca 
dobrze jeżykiem niemieckim po­
szukuje posady jako wychowaw­
czyni lub zarzadczyni domu. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 857

Rządca gospod.
żonaty lat 40, z dłuższa praktyką 
w postępowych intensywnych i 
znanych majątkach w Poznań- 
skiem, z ukończoną szkolą rolni­
cza w Niemczech, rzutki, ener- 

psa- bieżny i zamiłowany w swym za­
wodzie. zna dokładnie uprawę 
ciężkiej ziemi, buraków cukr., 
oraz hodowle inwentarza zarodo­
wego. Pisma, referencje, ostatnio 
3>/s roku na majątku 3 600 mórg 
cienkiej ziemi w Poznańskiem, 
przyjmie stałą samodzielną posa­
dę od 1. 10 br. lub później. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 623
Frzyjmę

garderobianą (gó) do szatni go­
tówka 100—150. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 33052

— Czy odmlodniałam? Wyobraź sobie, że wczoraj, <sto 
jąc przed lustrem., zdawało mi się, że rozmawiam z 
córką! , „ F

1 (Ridenko — Paryż). r-

to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop.

Pr-rori nłpł-p miesiąc wraeoleń 1935 roku as oba wydania rasem w Poznaniu 
rrZcuplala w ekspedycji zł 8,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
-------------------— ■ domu w Poznaniu zł 8.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wlelkośwlątecinych t uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę.

Ogł
od 1-łamowego

OSIZPnirł na stronie 6-łamowej 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu uabciua 5td.?ic7',z1?e?0.60 «?..ną stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. ną etron__drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami P°i0.eznel5,L2l)nad- 
imlimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 0 .dkachwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypa 

do godz.-- ustróza, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni Pr,Znn 8|ńW 
teczne do godz. IWO. większe dłużej według możności, ftrobne ogłoszenia najwyżej 10 A !zy 
w tera 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę mięuzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo me odpowiaoa. 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
świ» a i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. PKO. Poznań nr. ¿w i*»
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